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POGODA
Dziś będzie częściowo pochmurno 

i chłodniej, po południu możliwe bu­
rze, temperatura do 77 stopni. W nocy 
pochmurno i przelotne burze — temp. 
56 stopni,

W środę będzie częściowo pogoda 
słoneczna i chłodno, temperatura 72-75 
stopni.

Wschód 5:18—zachód 8:29.

KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 29 czerwca — 

Piotra i Pawła.
Jutro — środa dnia 30 czerwca — 

Ernesta, Emilii, Lucyny.
Pojutrze — czwartek, dnia 1 lipca — 

Przemienienia Krwi Pana Jezusa, Ju­
liusza, Leona.
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REZULTATY KONFERENCJI “SZCZYTOWEJ”
Czy Koniec Moskiewskiej Dominanty?

Pomnik 
Na Miejscu 

Masakry
Moskwa (UPI) — W Babim 

Jarze pod Kijowem, w miej­
scu masakry dokonanej w la­
tach drugiej wojny światowej 
przez hitlerowców, wzniesio­
ny został wysoki na 50 stóp 
p om n i k dla upamiętnienia 
ofiar tej zbrodni.

Wprawdzie według ustaleń 
historyków zachodnich, hitle­
rowcy wymordowali w tym 
miejscu około 200 tysięcy lu­
dzi, w tej liczbie połowę wy­
znania mojżeszowego, to je­
dnak tablica na pomniku nie 
wspomina Żydów, a mówi 
tylko o “obywatelach sowiec­
kich”.

Według partyjnej ‘Prawdy’ 
napis na tablicy głosi, co na­
stępuje: “Tu w latach 1941- 
1943 niemieccy okupanci fa­
szystowscy wymordowali po­
nad 100 tysięcy mieszkańców 
Kijowa i jeńców wojennych”.

“Prawda’ uzupełnia ogólni­
kowość napisu na pomniku i 
stwierdza, że Babi Jar “wi­
dział wymordowanie dzie­
siątków tysięcy niewinnych 
obywateli, wśród których 
byli Rosjanie, Ukraińcy, Ży­
dzi, Białorusini, Polacy oraz 
żołnierze i marynarze”.

Agencja prasowa Tass mó­
wi jedynie o “mieszkańcach 
miasta i jeńcach wojennych”. 
Agencja określa, że pomnik 
złożony jest z jedenastu fi­
gur. Niektóre z nich przed­
stawiają postacie ludzi już 
martwych, inne — zginają­
cych się ku ziemi po trafie­
niu śmiertelną salwą.

Żydzi sowieccy oddawna 
już oskarżali Moskwę, że nie 
chce uczcić ofiar zbrodni nie­
mieckiej. Dopiero w 1966 ro­
ku położono w Babim Jarze 
zwykły kamień, informujący, 
że w tym miejscu zostali wy­
mordowani “obywatele so­
wieccy”. Koszt wzniesienia 
obecnego pomnika oszacowa­
ny został na 1.8 miliona dola­
rów.

Kokietują 
Mayorów

Milwaukee, Wis. (UPI) — 
Sekr. Dept. Handlu Elliot L. 
Richardson w poniedziałek 
przemawiał na konferencji 
mayorów miast amerykań­
skich, w zastępstwie prezy­
denta Forda, który brał udział 
w iszczytówce zwołanej do 
Portoryko.

Richardson twierdził, że za­
lecane przez mayorów miast 
programy robót publicznych 
mogą doprowadzić do nowej 
fali inflacji, zwiększając tym 
kłopoty finansowe miast. Pla­
nowana rozbudowa gospodar­
ki państwowej — jak twier­
dził Richardson i— może je­
dynie doprowadzić do odno­
wy miast amerykańskich.

Jimmy Carter, niemal że 
pewny nominat Partii Demo­
kratycznej na urząd Prezy­
denta Stanów Zjed., dzisiaj 
przemawiając do mayorów 
miast, twiierdził, że znajdują­
ce się na krawędzi bankructwa 
miasta amerykańskie stano­
wią największy obecnie pro­
blem, więc musi się znaleźć 
rozwiązanie tego problemu 
przez wprowadzenie szero­
kich programów robót publi­
cznych, na wzór tych, jakie 
miały miejsce za urzędowa­
nia prezydenta Roosevelta.

Carter ostrzegał jednak, że 
“fundusze federalne nie po­
winny być zmarnowane przez 
lokalne władze na niepotrzeb­
ne programy”. Programy ro­
bót publicznych, winne być 
wprowadzone w pierwszym 
rzędzie w miastach amery­
kańskich, dla zapewnienia za­
trudnienia bezrobotnym — 
jak mówił Carter.

Konferencja 
Kompartii 
w Berlinie

Tito Zdołał 
Przeforsować Swoje

Żądania

Berlin (UPI) — Bez roz­
głośnej reklamy rozpoczęła 
się we wschodnio-berliń- 
skim hotelu Stadt dwudnio­
wa konferencja przywódców 
28 europejskich partii komu­
nistycznych.

Konferencję otworzył szef 
kompartii wschodnio-niemie- 
ckiej Erich Honecker. Lako­
niczne depesze mówią, że 
wczoraj doszło do spotkania 
Breżniew-Ti to i że jugosło­
wiański prezydent zgodził się 
uczestniczyć w konferencji za 
cenę ustępstw ze strony 
Moskwy i wprowadzenie do 
programu czterech punktów, 
których do tej pory przy­
wództwo sowieckie nie do­
puszczało do dyskusji. Obec­
ność Tity w Berlinie uważa­
na jest przez obserwatorów 
politycznych za wskaźnik, że 
Mośkwa formalnie zaakcep­
towała prawo Jugosławii do 
odrzucenia dyktatu sowiec­
kiego.

. Z dobrze poinformowanych 
kół politycznych pochodzi 
wiadomość, że podpis Breż­
niewa na uzgodnionym doku­
mencie oznacza zaakceptowa­
nie poglądu, że Moskwa nie 
jest już nadal wyłącznym 
przywódcą światowego ko­
munizmu. W dokumencie

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zacięte i 
Krwawe Wal ki 

w Libanie
Bejrut. (UPi) — Już ósmy 

dzień toczą się zacięte i 
krwawe walki o panowanie 
nad dwoma ufortyfikowany­
mi obozami uchodźców pale­
styńskich — Tal al Zaatar
1 Jisr al Pasha.

Do tej pory w walkach tych 
zginęło ponad 160 osób i ran­
nych 'jest około 300. W samej 
stolicy libańskiej przerwany 
został dopływ prądu elek- 
trycnego i wody, nie dzia­
łają instalacje sanitarne i 
miastu zagraża epidemia ty­
fusu. Do tej pory lekarze 
stwierdzili już 20 wypadków 
tej choroby.

Korespondent UPI donosi, 
że w dzielnicy portowej po­
ciski moździerzowe i rakieto­
we wywołały trzy wielkie po­
żary. Ulice w całym mieście 
ostrzeliwane są przez ukry­
tych strzelców wyborowych.

Wojująca lewica oskarża 
Syrię, że zamiast wycofania 
syryjskich formacji inter wen. 
cyjnych — przysłana została 
do Libanu nowa pancerna 
brygada syryjska w sile około
2 tysięcy ludzi, która zajęła 
stanowiska w pobliżu miej­
scowości Irsal, odległej o 50 
mil na północ od Bejrutu.

Oblężenie wspomnianych po­
wyżej obozów przez siły pra­
wicy libańskiej — dziennik 
egipski “Al Ahram” nazwał 
“palestyńskim Stalingradem”.

W Kairze egipski minister 
spraw zagranicznych Ismail 
Fahmi zażądał zwołania szczy­
towej konferencji przywód­
ców państw członkowskich 
Ligi Arabskiej.

Sekretarz generalny Ligi — 
Mahmoud Riad zwołał na ju­
tro nagłą konferencję mini­
strów spraw zagranicznych 
oraz zarządził przerzucenie do 
Libanu dalszych jednostek 
wojskowych Arabii Saudyj­
skiej i Sudanu, które mają 
wzmocnić dotychczasowy kon­
tyngent “formacji porządko­
wych”, liczący tysiąc żoł- 

I nierzy.

Po Skandalach — “New Look” w Stolicy?
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Drakońskie 
Wyroki 

w Angoli
Luanda (UPI) — Sąd ango- 

lański ogłosił wyrok w pro­
cesie 13 kondotierów — 3 
Amerykanów i 10 Brytyjczy­
ków — wziętych do niewoli 
w ostatniej fazie wojny do­
mowej w Angoli.

Czterech sądzonych, a 
wśród nich Amerykanin Da­
niel Gearhart, skazanych zo­
stało na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, pozostali otrzy­
mali długoletnie kary wię­
zienia od 16 do 30 lat.

Los skazanych spoczywa w 
tej chwili w rękach angolań- 
skiego prezydenta Agostinho 
Neto, który może skorzystać 
z prawa łaski. Ostateczna de­
cyzja w ich sprawie może za­
paść w ciągu 48 godzin, ale 
może też być sprawą kilku 
tygodni.

Trzej brytyjscy obrońcy 
sądzonych z miejsca złożyli 
prośbę o łaskę oraz wysłali 
telegramy do królowej Elż­
biety II i do brytyjskiego 
premiera Jamesa Callaghana 
z prośbą o interwencję.

Jeden z adwokatów amery­
kańskich odleciał do Wash- 
ingtonu, aby zabiegać o po­
moc rządu Stanów Zjedno­
czonych.

Polityka 
i Olimpiada

Port Louis, Mauritius (UPI) 
— Przedstawiciele 47 państw 
członkowskich Organiz a c j i 
Afrykańskiej Jedności OAU, 
obradujący na wyspie Mauri­
tius na oceanie Indyjskim, 
zapowiedzieli że państwa a- 
rabskie i afrykańskie zbojko­
tują Olimpiadę w Montrealu, 
jeżeli reprezentacja Nowej 
Zelandii zostanie do Igrzysk 
dopuszczona.

Niechęć do Nowej Zelandii 
zrodziła się z faktu, że repre­
zentacja tego kraju w rugby 
udała się do Unii Poł. Afry­
kańskiej na serię spotkań.
Państwa członkowskie OAU 

dążą do całkowitego odizolo­
wania Unii Poł. Afrykańskiej 
i zapowiedziały, że każdy in­
ny kraj, który utrzymywać 
będzie kontakty sportowe z 
Unią, również znajdzie się na 
“czarnej liście”.

Rokowania 
w Sprawie 

Zakładników
Nairobi. (UPI)—Terrory­

ści, którzy opanowali samolot 
linii Air France, mający na 
pokładzie 255 osób, do tej 
pory nie sprecyzowali swoich 
żądań. Zgodzili się natomiast, 
aby opuścić rozgrzany od 
słońca samolot i przenieść się 
wraz zakładnikami do lobby 
dworca lotniczego.

“Wszyscy są bezpieczni. 
Nikt nie został w samolocie, 
który jest pusty i nietknięty. 
Nikt nie został raniony” — 
informuje ambasador sudań- 
ski Ambrose Wol, który utrzy­
muje stały 'kontakt z terro­
rystami.

Rokowania z nimi prowadzi 
także ambasador francuski 
Pierre Renard, a wczoraj 
współdziałał z nim ugandyj- 
ski prezydent Idj Amin, który 
na lotnisko Entebbe przyje­
chał z odległej o 20 mil Kam- 
pali.

“Nadal nie wiemy czego 
zamachowcy żądają i trudno 
przewidzieć, 'jak potoczą się 
dalsze rokowania” — powie­
dział ambasador Renard.

Zamachowcy, którzy ogło­
sili, że są członkami Ludowe- 
gd Frontu Wyzwolenia Pale- 
styty, do tej pory nie spre­
cyzowali swoich żądań i za­
powiedzieli jedynie, że ocze­
kują dalszych instrukcji od 
“wyższego dowództwa”.

Sudański ambasador Wol 
powiedział dyplo m atom w, 
Kampali, że terroryści nie 
wyjaśnili jaką instancję mają 
na myśli, mówiąc o “wyż­
szym dowództwie”.

Zakładnicy spędzili noc śpiąc 
na ławkach j na podłodze 
dworca lotniczego, Dostar­
czono im posiłki i zapewniono 
opiekę lekarza i pielęgniarek.

Nie wiadomo, czy Ugandyj- 
ski prezydent Idi Amin, który 
jest rzecznikiem “sprawy pa­
lestyńskiej”, przyjedzie dziś 
na dalsze rokowania z terro­
rystami.

Pierwsze Grzyby
Londyn. (DP) — Jak do­

nosi prasa krajowa po ostat­
nich deszczach w lasach woj. 
radomskiego pojawiły się pier­
wsze w tym roku borowiki. 
W lasach brzozowych wystę­
pują już także kozaki i inne 
gatunki grzybów.

PożaryLasów 
i Upały

Na Zachodzie
Red Bluff, California (UPI)

— Przeszło 750 strażaków i 
ochotników walczy z olbrzy­
mim pożarem lasów, który 
strawił już przeszło 4,500 
akrów w dwóch parkach na­
rodowych w północnej części 
Kalifornii. Walkę z pożarem 
utrudniają nadmierne upały 
przy 105 stopniach F, jak i sil­
ne wichry.

Panująca od kilkunastu 
miesięcy posucha w Kalifor­
nii, przy nienotowanych od 
ostatnich 50 lat nadmiernych 
upałach, zwiększa groźbę po­
żarów w niemal wszystkich 
miejscowościach tego stanu.

Prowadzący walkę z poża­
rami lasów, zdołali w sobotę 
ugasić pożar u podnóża gór 
w Shingle Springs, — który 
strawił 20,700 akrów, oraz 14 
rezydencji, wyrządzając szko­
dy obliczane na sumę prze­
szło dwa miliony dolarów.

Katastrofy 
Pociągów

Bruksela, Sztokholm (UPI)
— W odległości 20 mil na po­
łudnie od Brukseli wykoleił 
się express Amsterdam-Pa- 
ryż. Pięć wagonów wysko­
czyło z szyn i rozbiło się o 
słupy instalacji elektrycznej.

Jedenastu pasażerów zosta­
ło zabitych, 29 odniosło rany.

W południowej Szwecji, w 
pobliżu miasta Helsingborg, 
pociąg podmiejski zderzył się 
z pociągiem towarowym. We­
dług wstępnych doniesień co- 
naj mniej 7 osób straciło ży­
cie, ponad 25 jest rannych.

Zmarł Książę 
S. Radziwiłł

Londyn (ST) — W Londy­
nie, w domu przyjaciół, 
zmarł na udar serca 62-letni 
książę Stanisław Radziwiłł, 
rozwiedziony mąż Lee Bou­
vier, młodszej siostry Jac­
queline Kennedy-Onassis.

Zmarły był żonaty trzy ra­
zy, wszystkie jego związki 
małżeńskie kończyły się roz­
wodem.

Statek Uszkodzony 
Przez Rybę

Glaucester, Mass. (UPI) — 
Statek “Clara Joyce” długości 
73 stóp, został przebity przez 
dziób ryby-miecznika (sword­
fish), zmuszając kapitana stat­
ku Franklina Detennont do 
udania się do najbliższego por­
tu do naprawy. Ryba przebiła 
kadłub statku, wytwarzając 
dziurę na kilkanaście cali, — 
przez którą przedostawała się 
woda, zmuszając załogę do 
użycia pomp dla utrzymania 
statku na powierzchni wody.

Nieprzychylna 
Dla Pow. Cook 

Decyzja
Washington. (UPI) — Naj­

wyższy Sąd Krajowy, w de­
cyzji wydanej wczoraj przez 
pięciu sędziów, orzekł że pra- 
conicy zatrudnieni na podrzę­
dnych stanowiskach przez 
powiat Cook w Illinois, w ra­
mach stosowanego patronażu, 
nie mogą być zwolnieni ze 
stanowiska jeśli odmówią 
współpracy ze zwycięską par­
tią polityczną.

Decyzja Sądu została wy­
dana na skargę wniesioną 
przez czterech nie objętych 
służbą cywilną pracowników 
biura szeryfa powiatu Cook, 
Republikanów, którzy zostali 
zwolnieni ze swych stanowisk 
po objęciu urzędu przez sze­
ryfa Richard Elrod w roku 
1970. Wnoszący skargę twier­
dzili że zostali zwolnieni je­
dynie dlatego że są Republi­
kanami, gdy Elrod jest De­
mokratą.

W wydanej przez sędziego' 
William J. Brennan decyzji, 
Sąd orzekł że stosowana do­
tychczas praktyka zwolnienia 
z pracy urzędników z opozy­
cyjnej partii, “ogranicza nie­
legalnie prawa obywateli w 
wolności zapatrywań polity­
cznych”. Sąd odrzucił argu­
menty adwokatów szeryfa El­
rod, mayora Daley, Organiza­
cji Demokratycznej Powiatu 
Cook i Centralnego Komitetu 
Demokratycznego że stoso­
wany system patronażu 
wpływa na większą wydaj­
ność urzędników w pracy i 
—większej odpowiedzialności 
wobec wyborców.

Skarga do Najwyższego Są­
du została wniesiona przez 
zwolnionych z pracy Republi­
kanów — Jonh Burns, Frank 
Vargas, Fred L. Buckley i 
Joseph Dennard.

Sędzia John Paul Stevens, 
były Chicagowianin, wstrzy­
mał się od głosowania w tej 
sprawie.

Wstrzymanie 
Lotów

Washington (UPI) — Ma­
rynarka wojenna wydała za­
rządzenie wstrzymania wszy­
stkich lotów przeszło 200 naj­
nowszych F14 samolotów bo­
jowych, po rozbiciu się dwóch 
tych samolotów w czasie 
próbnych lotów w ub. tygod­
niu. Czterech pilotów mary­
narki wojennej zginęło w 
rozbiciu się tych samolotów 
w bazie lotniczej Mirimar w 
Kalifornii.

Najnowsze samoloty F14 są 
zaopatrzone w najnowszy 
elektroniczny ekwipunek, a 
znajdujące się na samolotach 
pociśki za pomocą kompute­
rów mogą wykryć i zniszczyć 
w powietrzu samoloty lub po­
ciski na odległość przeszło 
stu mil.

Ambasador 
Do Islandii

Washington. (UPI) — Pre­
zydent Ford mianował zawo­
dowego dyplomatę, James J. 
Blake, lat 54, ambasadorem 
amerykańskim do Islandii, a 
byłego przywódcę zorganizo­
wanej pracy William W. Ma­
guire, lat 66, amerykańskim 
ambasadorem do Republiki 
Gwinei.

Edward O. Vetter, lat 55, 
z Dallas, Texas, został miano­
wany podsekretarzem Dept. 
Przemysłu.

Ustalono Plany 
Zahamowania 
Inflacji
Postanowiono 
Zacieśnić 
Współpracę 
Ekonomiczną
Washington. (UPI) — Pre­

zydent Ford — wrócił wczo­
raj około północy do Washin- 
gtonu z trzy dni trwającej 
konferencji w Portoryko, wy­
rażając zadowolenie z wyni­
ków tej konferencji. Prezy­
dent twierdził że poczyniono 
poważny krok naprzód w za­
pewnieniu bliższej współpra­
cy gospodarczej i monetarnej 
wśród najbardziej uprzemy­
słowionych państw. Prezy­
dent Ford powiedział, że zwo­
łana przez niego konferencja 
przedstawicieli Francji, Wiel­
kiej Brytanii, [Kanady, 
Włoch, Niemiec i Japonii, 
prowadzona w swobodnej at­
mosferze w hotelu Dorado 
Beach w Portoryko, “ustaliła 
pozytywny kierunek gospo­
darczy który będzie z korzy­
ścią nie tylko dla ludności 
państw biorących udział w 
tej konferencji, ale i dla lud­
ności całego świata”.

W konferencji zwołanej 
przez prezydenta Forda, brali 
udział: — premier Wielkiej 
Brytanii — James Callaghan, 
premier Japonii, Takeo Miki; 
premier Włoch, Aldo Moro; 
premier Kanady, Pierre El­
liott Trudeau; — prezydent 
Francji, Giscard D’Estaing i 
kanclerz Zachodnich Niemiec 
— Helmut Schmidt.' 
Gospodarka

Prezydent Ford dążył do 
uzyskania zapewnienia wo-

(Ciąg dalszy na str. fl-ej)

Desegregacja
Prywatnych > 

Szkół
Washington (CT) — Sąd 

Najwyższy w decyzji wydanej 
w ub. piątek, zarządził dese- 
gregrację prywatnych szkół, 
do których uczęszczają wy­
łącznie białe dzieci, na pod­
stawie prawa z roku 1866. 
Decyzja Sądu została wydana 
na skargę wniesioną przez 
rodziców dwóch czarnych 
dzieci, nie przyjętych do bia­
łych prywatnych szkół w Ar­
lington, Virginia i Fairfax 
County, Virginia. Sąd orzekł, 
że decyzja ta obejmuje jedy­
nie prywatne szkoły nie pod­
legające kontroli sekt religij­
nych.

W drugiej wydanej przez 
Sąd decyzji,sędziowie orzekli, 
że odwrotna d yskryminacja 
wobec białych, jest sprzeczna 
z prawem uprawnień obywa­
telskich, które obejmują wszy­
stkich obywateli, tak białych 
jak i czarnych. Decyzja zo­
stała wydana na skargę wnie­
sioną przez dwóch białych 
robotników <— zwolnionych z 
pracy przez kolej Santa Fe 
w Houston, Teksas, po uzna­
niu ich winnych kradzieży 10 
skrzyń płynu do samochodów 
przeciwko mrozom. W kra­
dzież wmieszany był także i 
czarny robotnik, który nie zo­
stał zwolniony przez władze 
kolei mimo udowodnienia mu 
kradzieży, ale zatrzymany da­
lej na stanowisku. Sąd uznał, 
że białym robotnikom stała 
się krzywda, gdyż zastoso­
wano wobec nich odwrotną 
dyskryminację.

Carswell 
Pod Oskarżeniem

Tallahassee, Fla. (UPPI) <— 
Były sędzia federalny G. Ha­
rold Carswell, którego nomi­
nacja przez prezydenta Ni- 
xona w roku 1970 jako nomi- 
nata do Najwyższego Sądu 
Krajowego, została odrzucona 
przez Senat — został areszto­
wany za stoczenie walki z po­
licjantem w ośrodku handlo­
wym. Carswell, lat 56, .znaj­
duje się obecnie w szpitalu 
Tallahassee, cierpiąc na roz­
strój nerwowy.

r
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Władysław Błachut

Sobótka
W Czarnym Lesie

Przemawiające do wyobraźni surowe, a tu i ówdzie wręcz groźne 
obrzędy świętojańskie sięgają bardzo odległej przeszłości i cieszą się 
niemałym zainteresowaniem polskich etnologów. Jest rzecież w owym 
zapaleniu stosów na miedzach w wigilię św. Jana, jest w puszcaniu 
wianków w wartki nurt rzeki, jest wreszcie w tradycyjnym poszuia- 
waniu kwiatu paproci coś ze starej baśni, coś — chciałoby się powiedzieć 
— z pogaństwa.

Nic też dziwnego, że zarówno polscy, jak i obcy badacze tego rodzaju 
zjawisk folklorystycznych do dnia dzisiejszego nie mogą ustalić, kiedy 
i w jakich okolicznościach zwyczaje te powstały i na pamiątkę przez całe 
stulecia — nie tylko zresztą na ziemiach słowiańskich — niezmiennie je 
pielęgnowano. Najbardziej prawdopodobne hipotezy mówią, że zrodziły 
się one przed wiekami na cześć bóstw słońca i miłości, a to w związku 
z wiosennym przesileniem dnia z nocą. Nawet po zaprowadzeniu chrześci­
jaństwa sobótki i — jak je na Rusi nazywano — kupolanki pozostały 
szczególnie radosnym świętem prostego ludu na wsi i w mieście. W wigilię 
św. Jana (a w niektórych okolicach kraju także w dzień Zielonych Świą­
tek) młodzież obojga płci układała na miedzach i wzniesieniach stosy 
drewna i gałęzi, a zapaliwszy je z zachodem słońca — skrzykiwała ró­
wieśników do wesołej nocnej zabawy. Wiejscy muzykanci dobywali ze 
swoich instrumentów skoczne melodie, dziewczęta wywodziły tęsknie 
okolicznościowe zaśpiewy miłosne, a chłopcy ochoczo wiedli je w taniec 
wokół płonącego stosu.

Zabawa ta przeciągała się aż do białego rana i łączyła się z rozma­
itymi obrzędami, wśród których do najpowszechniejszych należało 
puszczanie wianków na bieżącą wodę. Mimo powszechnego zaprowadzenia 
chrześcijaństwa uparcie nawracano do dawnych zwyczajów pogańskich, 
co z natury rzeczy nie mogło podobać się strażnikom nowej wiary. Stąd 
wzięły się liczne urzędowe, kościelne i świeckie zakazy nieobyczajnych 
zwyczajów ludowych, uzasadniane jeszcze w XVI wieku argumentem, 
jakoby przy tej sposobności “niewiasty ognie paliły, tańcowały, śpiewały, 
diabłu cześć i modłę cyniąc; tego obyczaju pogańskiego do tych czasów 
w Polszczę nie chcą opuszczać, ofiarowanie z bylicy czyniąc, wieszając po 
domach i opasując się nią, czynią sobótki...”

Nawiasem wspomnijmy, że z ową bylic-ą tu i ówdzie w naszym kraju 
niewiele się zmieniło ...

W XVII stuleciu Kasper Twardowski w wierszu pt. “Bylica świę­
tojańska” z przekąsem pisał o sobótkach:

Wszyscy na rozpust jako wyuzdani,
Idą byticą w poły przepasani. 
Świerkowe drzewa zapalone trzeszczą. 
Dudy z bąkami jak co złego wrzeszczą, 
Dziewki muzyce po szelągu dali. 
Ażeby skoczniej w bęben przybijali. 
A na murawie beczka piwa stoi. 
Co który umie, każdy dokazuje: 
Ten skacząc wierzchem płomienie strychuje, 
Ów pożar pali, drudzy huczą, skaczą. 
Aż ich dzień zdybie, to się wżdy zobaczą...

Jeszcze wcześniej Mikołaj Rej z Nagłowic, który wyrósł ponad za­
ściankowe wstecznictwo szlacheckie i miał duże zrozumienie dla zdrowej 
zabawy i jurnej wesołości, o sobótkach wyrażał się z wyraźną dezaprobatą: 
“W dzień św. Jana bylicą się opasać, a całą noc koło ognia skakać, toć 
też niemałe uczynki miłosierne. A tam największe czary, błędy na ten 
czas się dzieją ...”

Zdarzały się też dawnymi czasy prawdziwe krucjaty przeciwko ludo­
wym obyczajom świętojańskim. Oto w jednej z kronik zakonu jezuickiego 
przechował się ciekawy zapisek z roku 1332, dotyczący miejscowości 
Wałcz w województwie pilskim:

“W dzień św. Jana, gdy się już było dobrze zmierzchło, wyszli niespo­
dzianie jezuici w kościelne stroje ubrani, przy odgłosie dzwonów i świetle 
pochodni i udali się za miasto, gdzie rozniecone ognie i płoche skoki mie­
szkańców przypominały dawne pogańskie obrządki...”

Ten jezuicki wypad miał oczywiście na celu poskromnienie wybuja­
łych temperamentów młodzieży. Atoli nic nie mogło wyrugować z oby­
czajów ludowych odziedziczonej po przodkach tradycji. Zwyczaje świę­
tojańskie przez całe stulecia utrzymywały się na wsi i zapalały wyobraźnię 
uczulonych na podobne zjawiska poetów i pisarzy. Wspomnijmy na przy­
kład pierwsze strofy przepięknej “Pieśni świętojańskiej o sobótce” Jana 
z Czarnolasu:

Gdy słońce Raka zagrzewa, 
A słowik więcej nie śpiewa, 
Sobótkę, jako czas niesie. 
Zapalono w Czarnym lesie.

Tam goście, jak i domowi. 
Sypali się ku ogniowi! 
Bąki za raz troje grały 
A sady się sprzeciwiały...

A teraz ten wieczór sławny. 
Święćmy jako zwyczaj dawny — 
Niecąc ognie do świtania 
Nie bez pieśni, nie bez grania...

Z późniejszych ludzi pióra gorąco przemawiał za sobótką poeta Jan 
Gawiński (wiek XVII):

Jan święty Chrzciciel przyszedł. Więc palą sobótki, 
A w koło niej, śpiewając, skaczą wiejskie młódki. 
Nie gańcie tych zwyczajów, co nas z wieków doszło 
/ wiekiem się ustało, trzeba by w wiek poszło...

Szczególny urok i wyjątkową oprawę zachowały zwyczaje świętojań­
skie wśród młodzieży wiejskiej na Mazowszu i Małopolsce. Wśród nich 
wyróżnić wypada rzewne zawołanie dziewcząt, które rzucają na wodę 
uplecione symboliczne w pewnym sensie wianki:

W polu Upeńka, w polu zielona
Listeczki opuściła,
Pod nią dziewczyna, pod nią jedyna 
Parę wianeczków wiła...

Oj, czego płaczesz, biedna dziewczyno,
Ach, cóż ci za niedola?
Oj, nie płacz Kasiu, smutnaś po Jasiu,
Ach, będziesz ci go miała...

O mój Jasieńku, o mój jedyny.
Da stałać mi się szkoda,
Uwiłam ci ja parę wianeczków. 
Zabrała mi je woda.

Moja dziewczyno, moja jedyna.
Nie kłopocz ty się o nie,
Oj mam ja parę białych łabędzi.
Popłyną one po nie.
Łabędzie płyną, wianeczki giną.
Bystra je woda niesie,
nie masz wianeczka, moja dzieweczko 
Już ja cię nie pocieszę...

Rzucane do wody i płynące z prądem wianki uważnie śledzili obser­
wujący to wszystko kawalerowie, którzy na wyścigi wyławiali je z wody. 
Poświadcza ten obyczaj m.in. Wincenty Pol:

Zbierz się synu, siadaj w krypę.
Nie na pogrzeb, nie na stypę. 
Popłyniemy dzisiaj z wodą, 4 
Lecz na wielkie wianków święto...

Pluszczą łdzie, płyną wianki
I niejedno serce bije, 
ł niejedno stanie w szranki. 
Co się na dnie duszy kryje...

Krakowskie Przedmieście w Lublinie

i «»j
ii*:

Aż do początków XIX wieku Lublin mieścił się w obrębie murów miejskich. Po ich zewnętrznej stronie 
powstawały przedmieścia. Tworzyły się one przede wszystkim przy traktach, które wiodły z miasta w różne 
strony krąju. W ten sposób już w końcu XIV wieku za bramą Krakowską przy trakcie do Krakowa zaczęło 
się formować przedmieście, które Zwano krakowskim. Pierwsze zapisy nazwy tego przedmieścia — 
początkowo w brzmieniu łacińskim: Suburbium Cracoviense — zaczęły się pojawiać w księgach miejskich 
od roku 1556. Przedmieście to obejmowało znaczne obszary przy tzw. Gościńcu Krakowskim, a składało 
się głównie z folwarków i pól. Centralna ulica tegoż przedmieścia — dzisiejsze Krakowskie Przedmieście — 
nosiła w ciągu wieków różne nazwy: ulica Wielka, Szeroka, Krakowska.

W wieku XVIII i w początkach wieku XIX poszerzono granice miasta aż do rzeczek Czechówki i 
Bystrzycy. Wtedy to włączono do miasta Krakowskie Przedmieście, Podzamcze, Żmigród i część Rur 
Brygidkowskich. Stopniowo centrum miasta przesunęło się z ciasnej dzielnicy staromiejskiej na 
Krakowskie Przedmieście. Od 1806 roku nazwy tegoż przedmieścia zaczęto używać na określenie jego 
głównej ulicy.

Na skwerze przy Krakowskim Przedmieściu obok hotelu “Europa” stoi wysoka kamienna iglica. Jest 
to pomnik Unii Lubelskiej, wzniesiony w 1825 roku z inicjatywy Stanisława Staszica — zamiast 
zniszczonego już pomnika, który wystawił król Zygmunt August.

Na zdjęciu: pomnik Unii Lubelskiej i hotel “Europa”.

Olgierd Pietrykowski

Nowy Prymas Węgier

mianowany został w niecałe trzy

ciem mszy św. odczytany został w 
języku łacińskim i węgierskim doku-.

W lutym 1976 roku Papież Paweł 
VI mianował arcybiskupem 
Ostrzychomia (Esztergom) a jedno­
cześnie i prymasem Węgier ks. bi­
skupa Laszlo Lekai, dotyczasowego 
administratora apostolskiego tejże 
archidiecezji. Prymasowska stolica 
Węgier była przez długie lata — 
konkretnie biorąc przez 27 lat — 
osierocona de facto z powodu nie­
możności sprawowania funkcji re­
ligijnych przez kardynała Mind- 
szentyego, który od 1956 roku prze­
bywał niejako “na uchodźtwie” w 
budynku ambasady amerykańskiej 
w Budapeszcie. Potem zmuszono go 
do opuszczenia kraju i udania się 
do Wiednia, gdzie zmarł w ubiegłym 
roku. Archidiecezja Ostrzychomia 
miała od 1974 roku administratora 
apostolskiego. Jednocześnie Papież 
nadal ks, arcybiskupowi Józefowi 
Ijjasowi, ordynariuszowi Kalocsa, 
przewodniczącemu episkopatu wę­
gierskiego, godność asystenta Tro­
nu Papieskiego.

Ostrzychom jest niewielkim mia­
stem, położonym około 40 kilomet­
rów na północ od Budapesztu. Tra­
dycje jednak tego miasta datują się 
od czasów pierwszego króla i pa­
trona Węgier św. Stefana (997-1038), 
który chcąc unieżależnić Kościół wę­
gierski od wpływów niemieckich 
ustanowił 10 biskupstw, podnosząc 
spośród nich biskupa w Ostrzycho- 
miu do rangi arcybiskupa jako 
“głowę, nauczyciela i matkę” pozo­
stałych biskupstw. Od tych czasów 
aż do ustania monarchii na Wę­
grzech każdorazowy arcybiskup 
Ostrzychomia był najwyższym 
zwierzchnikiem kościelnym, a je­
dnocześnie odgrywał doniosłą rolę 
w sprawach państwowych jako 
pierwszy doradca królewski, a na­
stępnie jako kanclerz wielki i pierw­
szy chorąży królestwa.

Te prawa kościelne i państwowe 
arcybiskupów Ostrzychomia za­
twierdził specjalną bullą w roku 
1452 papież Mikołaj V. Od tego roku 
arcybiskupi Ostrzchomia noszą ty- 
tył prymasów Węgier. Król Stefan

I nota bene zawarł sujusz z Pol­
ską. W latach 1707-1725 kolejnym 
arcybiskupem Ostrzychomia był 
Christian August, książę saski, któ­
ry nosił również tytuł księcia pry­
masa Węgier.” Ostatnim pryma­
sem, który używał tego tytułu był 
kardynał Mindszenty.

Ks. biskup Lekai był pierwszym 
administratorem apostolskim 
Ostrzychomia, który funkcję swą 
pełnił już w sede viurnte, w odróżnieniu 
do swych poprzedników, którzy peł­
nili ją w sytuacji sede plena do nomi­
nacji nowego prymasa Węgier dosz­
ło w dużej mierze w wyniku wizyty, 
którą złożył papieżowi Pawłowi VI 
premier węgierski Gyorgy Lazar w 
listopadzie 1975 roku. Nowy pry­
mas będzie nosił tytuł “arcybiskupa 
prymasa” i autimatycznie sprawo­
wać będzie urząd przewodniczące­
go konferencji episkopatu węgier­
skiego.

Ks. arcybiskup Laszlo Lekai uro­
dził się w roku 1910, studia teolo­
giczne odbył w seminarium duchow­
nym w Veszprem, a następnie w Ko­
legium Germanico-Hungaricum w 
Rzymie w r. 1934. Po powrocie do 
kraju był wikariuszem, wykładał 
teologię w seminarium duchownym, 
a w roku 1944 mianowany został 
sekretarzem jednego z biskupów. 
Wkrótce potem wtrącono go do wię­
zienia z polecenia władz hitlerow­
skich i faszystów węgierskich. W 
latach 1948-1963 ks. Lekai był pro­
boszczem, a następnie ekspertem 
soborowym i sędzią sądu konsystor­
skiego. W roku 1972 otrzymał sakrę 
biskupią i został administratorem 
apostolskim diecezji Veszprem.

24 lutego br. odbył się uroczysty 
ingres w katedrze ostrzychomskiej 
nowego arcybiskupa-metropolity, 79 
z kolei arcypasterza tejże pryma­
sowskiej archidiecezji. Na uroczy-! 
stości przybyły wielotysięczne tłu­
my z całego kraju, nawet z naj­
odleglejszych zakątków Węgier, a 
wśród gości honorowych w stal­
lach miejsce zajął ks. kardynał Ko- 
nig, arcybiskup Wiednia i prymas 
Austrii. Ks. Lekai wkroczył proce- 
sjonalnie do bazyliki ubrany w hi­
storyczny ornat z 1740 roku ofiaro­
wany arcybiskupom Ostrzychomia 
przez cesarzową Marię Teresę. Zgo­
dnie z tradycją arcypasterz przybra-

Szczury w Sudanie
W Sudanie została zakończona 

kampania tępienia szczurów, która 
trwała przez miesiąc na obszarze 
produkującym zboże, gdzie plaga 
szczurów przyjęła olbrzymie roz- ny był w purpurę kard, (kardynałem 
miary. Miliony szczurów wyniszczy­
ły zasiewy zbóż w rejonie El-Guezi- miesiące później). Przed rozpoczę- 
ra, w wielkim trójkącie między Nie­
bieskim Nilem i Białym Nilem.

Z doniesień prasowych z Sudanu ment papieski o nominacji ks. arcy- 
wynika, że zwalczanie plagi szczu- biskupa Lekai, a następnie nowo 
rów kosztowało $1.2 miliona, ale mianowanego arcybiskupa w imie- 
opłacilo się, gdyż truciznami i inny- kapituły i duchowieństwa po- 
mi sposobami wytępiono ponad 15 witał wikariusz generalny archidie- 
milionów szczurów._______________ cezji. Uroczystą mszę św. celebro-

Bo też sobótka i wianki — to przede wszystkim święto dziewcząt, które 
w tym dniu ujawniać zwykły tajemnice serc i wybierać przyszłych towa­
rzyszy życia. Na ten wieczór układały one melodyjne zaśpiewy miłosne, 
które dziewiętnastowieczni tropiciele folkloru skrupulatnie zapisywali 
w swoich zbiorach. Szczególną wśród nich bezpośredniością i humorem 
odznaczały się zwłaszcza pieśni z rejonu krakowskiego:

Oj, sobótko, sobóteczko,
A czyś godna, czy nie godna, 
nie uciekajże od ognia, 
Nie uciekaj że od środka. 
Nie spali się twoja cnotka...

Dzisiejsze święto wianków obchodzone w miastach ma już inny cha­
rakter i chyba słusznie nawiązuje nie tyle do ludowych obrzędów świętojań­
skich, ile do naszych tradycji morskich, które ongiś kształtowały się ze 
zmienną intensywnością. Tak więc motyw folklorystyczny, ów płynący 
Wisłą w stronę Bałtyku korowód ustrojonych pięknie wianków, wyobraża 
dzisiaj przede wszystkim naszą serdeczną i trwałą więź z morzem, od 
którego jeszcze nie tak dawno próbowano nas odepchnąć i odciąć ...

wał prymas w asyście 40 koncele- 
brantów. W wygłoszonym kazaniu 
powiedział on m. in.:

"W obecnych zmienionych okolicznościach ro­
la arcybiskupa Esztergom sprowadza sil do 

dwóch podstawowych zadań: byó wskazującym 

drogf B°ga dobrym ojcem dla całej archi­

diecezji oraz w roli prymasa Wigier i przewodni­

czącego episkopatu kierował na gruncie rzeczywi­

stości całym wigierskim Kościołem Katolickim.

Po uroczystościach w bazylice do­
tychczasowy przewodniczący epi­
skopatu ks. arcybiskup Ijjas przy­
pomniał w przepięknych i wzrusza­
jących słowach potrójną funkcję, ja­
ką zgodnie z wielowiekową tradycją 
pełnią arcybiskupi Ostrzychomia. 
Pierwszą z nich jest arcypasterstwo 
tej prastarej siedziby założonej 
przez św. Stefana: Archiepiscopus almae 

Archidiecesis Strigoniensis. Drugą funkcją 
jest zwierzchnictwo nad diecezjami- 
sufraganiami, a trzecią funkcją naj­
wyższego arcypasterza Węgier — 
Primus Hungariae.

Tydzień Polski

A Fine Choice!
Printed Pattern

4821
SIZES 

10'/2-20/2

Look smart in the city, crisp 
in the country in this pert prin­
cess. Collar flips cooly open 
to bold buttoning. Perfect for 
polyesters.

Printed Patterns 4821: Half 
Sizes 10/2,12/a, 14/2,16/z, 
18/z, 20/2. Size 14/2 (bust 
37) takes 2% yards 45-inch.

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10 .Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS. ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
GET A $1.00 pattern free—choose 
it from NEW SPRING-SUMMER 
CATALOG! Packed with hundreds 
of great sun, sport, city, travel 
styles. Send 75c for Catalog Now!
Sew -I- Knit Book.......... . $1.25
Instant Sewing Book ...........$1.00
Instant Fashion Book ...........$1.00
Instant Money Crafts .......... $1.00

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
356--------- (Ciąg dalszy)

Baronowa weszła na ganek, doznając głębokiego wra- 
żniea ,na widok tego, wszędzie tchnąccego smutku w całym 
domu i ciągle postępującą służącym, który nie spuszczał jej 
anj na chwilę z oka, weszła do prokuratora królewskiego. , 

Jakkolwiek pani Danglars zajęta była przedmiotem swej 
wizyty, przedewszystkiem jednak zaczęła rozmowę, od skargi 
na niestosowny sposób obejścia się służących z gośćmi.

Ale Villefort podniósł boleścią przeciążoną głowę 1 z 
tak smutnym spojrzał uśmiechem, iż wszystkie skargi zasty­
gły na ustach.

— Daruj pani służącym tę trwożliwość, której za winę 
poczytywać im nie mogę; są podejrzliwi, bo ich także mają w 
podejrzeniu.

Pani Danglars słyszała często mówiących o tej trwodze, 
którą wokoło siebie roztaczał dostojny dygnitarz, nigdyby 
jednak nie uwierzyła, gdyby jej doświadczenie nie przekonało 
na własne oczy.

__ Czy i pan jesteś — rzekła — nieszczęśliwym.?
__O tak, pani. .. — odpowiedział dygnitarz.
— Więc mnie pan pożałujesz?
— żałuję pani szczerze.
— Czy wiesz pan, co mnie tu sprowadza?
— Przychodzisz pani zapewne powiedzieć mi o nieszczę­

ściu, które cię spotkało.
__ Tak, panie, okropne spotkało mnie nieszczęście.
— Raczej wypadek niepomyślny.
__Wypadek niepomyślny!.... — zawołała baronowa.

__ Niestety!.... kochana pani — odpowiedział.prokurator 
królewski z lodowatą spokojnością — ja teraz do tego stanu 
doszedłem, iż nieszczęściem nazywam tylko rzeczy, któryc 
nie można niczem cofnąć, ani naprawić.

__ Czy sądzisz pan, że ludzie o tern zapomną?
__ Ludzie o wszystkiem mogą zapomnieć — odrzekł 

Villefort — jeżeli córka pani dziś nie poszła za mąż, pójdzie 
'jutro, jeśli nie jutro, to za tydzień. Nie sądzę zaś, ażebyś mo­
gła i chciała żałować narzeczonego panny. Eugenii.

Pani Danglars spojrzała na Villeforta w osłupieniu, na 
ten spokój, prawie szyderczy.

__ Czyż jestem tu u przyjaciela? — zapytała tonem, peł­
nym bolesnej godności. . ,

__ O tem bądź pani przekonaną — odpowiedział Ville- 
fort i w tej chwili, gdy dawał to zapewnienie, blade jego lica 
pokryły się lekkim rumieńcem.

Rzeczywiście zapewnienie to odnosiło się do innych wy­
padków, nie zaś do tych, które zajmowały ich obecnie.

__ A więc bądźże pan — rzekła baronowa -— .czulszym, 
kochany panie Villefort; mów do mnie, jak przyjaciel, ale 
nie jak urzędnik i gdy prawdziwie jestem nieszczęśliwą, nie 
mów mi, abym koniecznie winna być wesołą.

Villefort skłonił się.
__ Pani!__ rzeki prokurator — gdy mi dziś kto mówi 

o .nieszczęściu, j,a przywykłem od trzech miesięcy zwracać 
myśl do własnych nieszczęść, i dlatego to egoistyczne oddzia­
ływanie mimowoli powstaje natychmiast w moim umyśle. 
Dlatego w obliczu moich nieszczęść, nieszczęścia pani wydają 
mi się tylko niepowodzeniami: dlatego przy mojem smutnem 
położeniu, stan pani i położenie wydały mi się godne zazdro­
ści.... Ale to pani przykrość sprawia, przestańmy więc. Mó­
wiłaś tedy, pani ...

— Od pana dowiedziałam się dopiero, odpowiedziała ba­
ronowa — w jakim stanie znajduje się sprawa tego złoczyńcy.

— Złoczyńcy! — powtórzył Villefort — bezwątpienia 
postanowiłaś pani złagodzić w niektórych okolicznościach 
ten wypadek, a w niektórych wzmocnić; pan Andrzej Cawal- 
canti jest złoczyńcą, albo' raczej nazwijmy go panem Bene­
dyktem! otóż pan Benedykt jest właściwie mordercą!

— Nie zaprzeczam panu bynajmniej słuszności co do 
jego przekonania, ale im więcej uzbrajasz się w surowość 
przeciwko temu nędznikowi, tem więcej to dom nasz dotyka.

Zapomnijmy na chwilę o tem i zamiast ścigania go, 
pozwólmy, niech ucieknie.

— Zapóźno pani przychodzisz, rozkazy zostały już wy­
dane.

— Jeżeli go tedy pochwycą... Jak pan sądzisz, czy on może 
być ujęty?

— Tego się spodziewam.
— Jeśli go więc złapią, to ponieważ w więzieniu podob­

no bardzo dobrze jest aresztantom, zostaw go pan w więzie­
niu.

Prokurator królewski na te słowa uczynił znak zaprze­
czenia.

— Przynajmniej do tego czasu, dopóki córka moja nie 
wyjdzie za mąż — dodała baronowa.

— Pani! to niepodobna, sprawiedliwość ma swoje formy 
i drogi.

— Czyż i dla mnie nawet? — rzekła baronowa nawpół z 
uśmiechem, a nawpół poważnie.

— Dla wszystkich — odpowiedział Villefort — dla mnie 
zarówno, jak i dla każdego.

— Ha! — wyraziła baronowa gestem, nie wyrzekłszy 
ani słowa na poparcie tej myśli, którą w tej chwili zdradził 
okrzyk.

Villefort spojrzał na nią wzrokiem przenikającym myśli.

— Wiem dobrze, coś pani chciała powiedzieć — odrzekł 
Villefort —stosujesz się do owych okropnych pogłosek, roz­
powszechnionych wszędzie, że wszystkie te wypadki śmierci, 
od trzech miesięcy dom mój okrywające żałobą, a nawet 
śmierć, której cudem tylko Walentyna uniknąć zdołała, są 
wszystkie nienaturalne?

— Nie myślałam nawet o tem — rzekła pani Danglars.

— Gdybyś pani myślała, temu wcalebym się nie dziwił, a 
nawet niepodobna, abyś o tem nie miała myśleć, j to w 
takich słowach: “ty, który ścigasz występek, odpowiadaj mi 
teraz, dlaczego wkoło ciebie1 dzieją się wciąż zbrodnie i ucho­
dzą bezkarnie?”

Baranowa zbladła.
— Wszak takbyś pani powiedziała?
— Tak jest, przyznaj'ę.
— A więc ja pani odpowiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Bitwa
Zarząd Koła B. Żołnierzy 

Armii Krajowej Oddział Chi­
cago pragnie przypomnieć b. 
żołnierzom A. K., ich rodzi­
nom, jak również nie-AKow- 
com, że 7 lipca przypada 32ga 
rocznica “Bitwy o Wilno”.

Ponieważ nie urządzamy 
akademii w związku z tą ro­
cznicą, prosimy wszystkich 
zainteresowanych b. żołnie­
rzy Wojsk Polskich w Kraju 
i zagranicą o słowa modlitwy 
za zmarłych żołnierzy Kreso­
wych i cofnięcia się myślami 
do wypadków, które odbyły 
się jak następuje:

W pierwszej połowie 1944 
r. Armia Krajowa oczyściła 
z Niemców cały obszar woje­
wództwa wileńskiego i część 
nowogródzkiego. Wilno jed­
nak było zajęte przez Niem­
ców.

Szybkie posuwanie się 
wojsk sowieckich przyspie­
szyło decyzję Gen. “Wilka”, 
komendanta połączonych od­
działów AK Okręgów “Wil­
no” i “Nowogródek” na ude­
rzenie na Wilno. Stało się to 
w nocy z 6 na 7-go lipca 1944 
roku. W akcji tej wzięło u- 
dział około 6.000 żołnierzy 
AK na ogólny stan pod bro­
nią około 10.000.

Już w pierwszym dniu 
walki wojska sowieckie włą­
czyły się w walkę. Walka 
trwała 6 dni i zakończyła się 
wyrzuceniem Niemców przy 
dużych stratach w ludziach 
i zabudowaniach.

Chorągiew polska dwukro­
tnie zawieszana na Górze 
Zamkowej, była zdejmowana 
przez nowego sowieckiego o- 
kupanta. Nie pozwolił on ró­
wnież na przemarsz przez 
Wilno zwycięskich oddziałów 
polskich — AK. Dalszy los 
żołnierzy AK jest znany lub 
łatwy do domyślenia się: roz­
brojenie, aresztowania i wy­
syłka w głąb Rosji Sowiec­
kiej. Tylko nieliczni wrócili 
stamtąd po 1956 r. Ci, którzy

o Wilno
początkowo ocaleli, przez to 
że nie wzięli udziału w Bi­
twie o Wilno lub uniknęli 
uwięzienia, dostali się w ręce 
reżimu sowieckiego rządzą­
cego w Warszawie.

W początkach lat 1950-tych 
odbyły się procesy żołnierzy 
AK z Okręgów Wilno i No­
wogródek zakończone prze­
ważnie wyrokami śmierci. 
Tak to zginęli najlepsi patrio­
ci polscy z rąk okupanta, któ­
ry mianował się polskim i 
który w dalszym ciągu rządzi 
w Polsce.

Niech Ci, co zginęli pozo­
staną w naszej pamięci na za­
wsze. Zmówmy modlitwę za 
spokój ich duszy.

Zarząd Koła Armii
Krajowej Oddział Chicago.

Piknik Emerytów
Zarząd oraz Komitet Im- 

przez Polsko Amerykańskiej 
Rady Emerytów w Chicago, 
przyjętym już zwyczajem u- 
rządza Piknik na terenie For­
est Preserves, przy Milwau­
kee Ave i Devon, dnia 7-go 
lipca, od godz. 10 rano do 5 
po południu.

Prosimy zapamiętać tę da­
te, ponieważ w dniu tym rok 
rocznie emeryci-Polacy zbie­
rają się gremialnie z rodzina­
mi i przyjaciółmi na przy­
jemnej zabawie. Będzie wie­
le atrakcji i niespodzianek. 
Loterja, w której można wy­
grać wartościowe przedmioty 
jak również gotówkę. Dosko­
nała orkiestra Joe Peterka 
sponsorowana przez Związek 
Muzyków (Federation of Mu­
sicians), kuchnia polsko-ame­
rykańska, bufet itd.

W razie niepogody piknik 
odbędzie się w dniu następ­
nym.

Za Zarząd: W. Słowik, 
wiceprezes; K. Siuba, sekre­
tarz.

Kard. Wojtyła Na Czele Delegacji 
Biskupów z Polski

Ks. Arcybiskup Antoni Baraniak
Washington. (ND) — Na za­

proszenie Episkopatu Ame­
rykańskiego i gospodarza 
Kongresu — kardynała Jana 
Króla, przybędzie z Polski 
25osobowa delegacja polskich 
biskupów na czele z kardyna­
łem Karolem Wojtyłą.

Będą oni przyjeżdżali indy­
widualnie, począwszy od 23 
lipca. W dniach 1-8 sierpnia 
będą uczestniczyć w progra­
mie Kongresu Eucharystycz­
nego w Filadelfii. 4 sierpnia 
wszyscy księża biskupi od­
wiedzą sanktuarium Matki 
Bożej w Doylestown, Pa. 5-go 
sierpnia odbędą pielgrzymkę 
do Passaic, N. J., by oddać 
hołd pamięci śp. arcybiskupa 
Jana Cieplaka, który zmarł w 
szpitalu St. Mary’s w trakcie 
odwiedzin Polonii. 7 sierpnia 
w ramach programu Kongre­
su, zostanie odprawiona pol­
ska msza św. o godz. 1-ej na 
Stadionie Weteranów w Fila­
delfii. Głównym celebransem 
będzie ks. arcybiskup Antoni 
Baraniak z Poznania. Konce- 
lebransami będą wszyscy 
księża biskupi polskiego po­
chodzenia uczestniczący w 
Kongresie. Kazanie wygłosi 
ks. biskup Jerzy Ablewlcz z 
Tarnowa.

Po mszy św. w sobotę or­
ganizatorzy przyg o t o w u j ą 
polskie “Dożynki” i koncert 
Polsko - Amerykańskiej Or­
kiestry Smyczkowej. 11 sier­
pnia odbędzie się w Akademii 
Muzycznej “Wieczór Arty­
stów Polskich”. Po zakończe­
niu Kongresu księża biskupi 
z Polski odwiedzą różne die­
cezje w Stanach Zjednoczo­
nych.

Archidiecezję New York 
odwiedzi ks. Arcybiskup An­
toni Baraniak. Ks. kardynał 
Terence Cooke mianował ks. 
prałata A. W. Rojka koordy­
natorem przyjęcia i progra­
mu odwiedzin dostojnego go­
ścia. Ks. arcybiskup Baraniak 
przybędzie do Nowego Yorku
13 sierpnia z Orchard Lake, 
a następnie uda się do Buffa­
lo.

Gość archidiecezji New 
York zamieszka na plebanii 
parafii Św. Stanisława Kostki 
na Staten Island. Program je­
go pobytu jest w przygotowy­
waniu. Ale już obecnie może­
my podać, iż kardynał Teren­
ce Cooke oddaje dla Polonii 
katedrę Św. Patryka, gdzie
14 sierpnia (sobota) o godz. 
5:30 po południu ks. arcybi­
skup Baraniak w asyście pol­
skich kapłanów tut. metropo­
lii odprawi mszę św. i wy­
głosi kazanie.

Apelujemy do całej Polonii 
o godne przyjęcie i powitanie 
ks. arcybiskupa Baraniaka, 
który równocześnie z areszto­
waniem prymasa Polski we 
wrześniu 1953 r. został uwię­
ziony, osadzony w śledczym 
więzieniu mokotowskim w 
Warszawie, gdzie przebywał 
bez wyroku sądowego do 
końca 1955 r. Wszyscy polscy 
księża biskupi będą podejmo­
wani uroczystymi bankietami 
w Washingtonie D. C., w Chi­
cago, (20go sierpnia), Detroit, 
Buffalo. Wielu z nich odwie­
dzi także Kanadę.

Do Polski powrócą indywi­
dualnie w końcu sierpnia.

Ks. A.W.R.
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Wiadomości Ligi Morskiej w Am. 
- Pisze W. Tomaszewski

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Dnia 5 lipca, Klub Marynarski 
Morskie Oko, urządza wycieczkę 
do Obozu Młodzieżowego w York­
ville, Ill. W tym dniu będzie od­
prawiona msza św. za duszę św. 
pamięci Gen. Sikorskiego przez 
księdza z ipolski. Członkowie któ­
rzy mają mundury, prosimy wy­
stąpić w nich na mszy św. Odjazd 
z 48-ej i Western ,o godz. 8-ej ra­
no, z 47-ej i Wolcoitt o 8:15 rano, 
a z 5il-ej i Ashland o godz. 8:80 
rano. Bilety po $4 od osoby. Pro­
simy już robić rezerwacje, tele­
fonując do Białek — HE 4-1388 
lub do Wilczak — 847-4169.

W niedzielę, dnia .11 lipca, Klub 
Marynarski urządza pielgrzymkę 
dó OO. Salwatorów w Gary, Ind. 
na nowennę do Matki 'Boskiej Fa­
timskiej. Odjazd z 48-ej i Western 
o godz. 12-ej w południe, z 47-ej 
i Wolcott o 12:1'5 po południu, a 
z 51-ej i Ashland o 12:80 po po­

łudniu. Bilety tylko $3.50 od oso­
by.

W niedzielę, 18 lipca pielgrzym­
ka do OO. Karmelitów w Mun­
ster, Ind. na odpust Karmelitań- 
śki. Odjazd o godz. 7:30 rano, z 
48-ej i Western, o godz. 7:45 z 
47-ej i Wolcott, a z 51-ej i Ash­
land o 8-ej rano. IBilety po $450 
od osoby. Prosimy robić rezerwa­
cje już teraz. — Many Ann (Białek, 
korespondentka.

Oddział Sobieski No. 55 L.M.A.
Frania Abraham, prezeska Od­

działu Sobieskiego nr. 55 przypo­
mina wszystkim członkom, że po­
siedzenie odbędzie isię we wtorek, 
dnia 6 lipca, w sali posiedzeń Pa­
radise pnr. 1758 W. 48-ma ulica, 
o 7—e>j wieczorem. Prosimy wszy­
stkich o liczne przybycie na po­
siedzenie, bo mamy co drugi mie­
siąc i jest dużo ważnych spraw 
do załatwienia.

Bernice Wilczak — korespon.

Wyrazy Współczucia

Zarząd Stowarzyszenia Samo­
pomocy składa serdeczne i głębo­
kie wyrazy współczucia p. pułk. 
Mieczysławowi Januszewskiemu i 
Jego Szanownej Małżonce, daw­
nym długoletnim członkom na­
szej organizacji, z powodu nagłej 
śmierci Ich Syna, śp. Łucjana Ja­
nuszewskiego. Słowa te kieruje­
my również do wszystkich pogrą­
żonych w głębokim smutku 
Członków Rodziny śp. Zmarłego. 
Ale w tej bolesnej chwili specjal-

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego mające swą kwaterę w 
domu pnr 11935-37 So. Michi­
gan Ave. — zawiadamia 
swych członków i członkinie, 
delegatów i delegatki o regu­
larnym posiedzeniu, które od­
będzie się w piątek, dnia 2 
lipca br, o godz. 8-ej wieczo­
rem.

Mamy dużo ważnych spraw 
do załatwienia, przeto prosi­
my o gremialne przybycie, 
gdyż chcemy załatwić na po­
siedzeniu, naj ważniejsze 
sprawy.

Jan Mucha — prezes; Jó­
zef Bytnar — sekr. prot.

Piknik Klubu 
Zaborowian

Klub Zaborowian urządza 
piknik w niedzielę, dnia 4 
lipca, w ogrodzie Woźniaka, 
pnr 2530 So. Blue Island ave. 
Początek pikniku o godz. 1- 
ej po południu.

■Komitet i zarząd zaprasza­
ją wszystkich członków z ro­
dzinami i wszystkich sympa­
tyków, zapewniając doboro­
wą orkiestrę “Biało-Czerwo­
ni” oraz obficie zaopatrzony 
bufet i kuchnię.

St. Wódka — przewodni­
czący; J. Czaja — prezes.

Turbany 
Zamiast Hełmów

Rząd Indii zgodził się udzie­
lić noszącym ze względów re­
ligijnych turbany Sikhom — 
przywileju zwolnienia ich od 
używania hełmów ochron­
nych w czasie jiazdy 'motocy­
klami. Ponieważ konserwaty­
ści zapowiedzieli także popar­
cie w tej sprawie odpowienia 
“ustawa prywatna” będzie 
wkrótce uchwalona. 

nie serdeczne myśli kierujemy ku 
osobie pułk. Mieczysława Janu­
szewskiego, który swego .czasu był 
niezmiernie czynnym i oddanym 
członkiem Stowarzyszenia Samo­
pomocy.

Piknik Stowarzyszenia
Doroczny piknik, jaki odbędzie 

się ,25 lipca br., w ogrodzie Woź­
niaka, będzie jedną z najwięk­
szych imprez Stowarzyszenia Sa­
mopomocy. Niestety jeszcze nie 
możemy podać szczegółów przy­
gotowanego programu. Tym nie 
mniej zapowiadamy bogatą lote­
rię fantową. Bogatą, gdyż główne 
nagrody to: aparat telewizyjny, 
sportowy rower, radio z zegarem, 
stołowy komplet, kalkulator i 
wiele innych cennych przedmio­
tów. Poza .tym napewno dużą a- 
trakcją dla amatorów tańca bę­
dzie dobrze znana i łubiana or­
kiestrze “Biało - Czerwoni”. Pro­
simy zatym o zapamiętanie daty 
i o dalsze śledzenie naszych ty­
godniowych komunikatów.

Możność Wynajmu Sali
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę 

zainteresowanych osób czy rteż or­
ganizacji, że w domu ‘społecznym 
naszej organizacji, mieszczącym 
się przy 1514 Milwaukee Avenue, 
można niedrogo wynająć piękną 
salę na zebrania, różnego rodzaju 
imprezy, uroczystości towarzyskie 
czy też rodzinne. Przy tym są do 
dyspozycji urządzenia gospodar­
cze takie, jak kuchnia i potrzebne 
naczynia. Można również wynająć 
salę, równocześnie zamawiając 
żywność w firmie, która dostarcza 
gotowe dania (Catering). W po­
bliżu można również swobodnie 
parkować samochody. Bliższych 
informacji można uzyskać pod 
wyżej podanym adresem w sobo­
ty, w godz. od 5 do 8-ej wieczo­
rem, telefon: HU -9-4526O.

Biblioteka
Stowarzyszenie Samopo mocy 

posiada również dobrze zaopa­
trzoną bibliotekę, z której mogą 
korzystać wszyscy, to znaczy nie 
tylko członkowie Stowarzyszenia;

Biblioteka działa na zasadach 
społecznych i tym samym zależy 
nam, aby była jak najbardziej 
wykorzystywana. Bowiem tym 
samym staje się ona aktywnym 
czynnikiem w szerzeniu kultury 
polskiej wśród miejscowej Polo­
nii. Prosimy przytym nie zapomi­
nać, że wyjeżdżając na wakacje, 
warto wziąć z sobą dobrą książ­
kę. Biblioteka czynna jest w sobo­
ty, w godz. od 5 do 8-ej wiecz., 
w domu społecznym Stowarzysze­
nia, .1514 Milwauke Ave. Tel. HU 
9-2250 J. Z.

MIAMI. — IMU Dom, pracownik Crandon Park Zoo w| 
Miami, próbuje założyć gips na nogę 21-letniej słonicy 
azjatyckiej, która przeszła operację mającą wyleczyć 
artretyzm w przedniej prawej nodze. W kilka dni póź­
niej, słonica zdechła z powodu trudności z oddychaniem.

(UPI)
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A Jednak 
Konstytucja

Konstytucja 3 Maja w zbio­
rach Biblioteki Narodowej — 
taki jest tytuł ekspozycji, ja- 
ką w 185 rocznicę ustanowie­
nia tego aktu przygotowała 
największa polska książnica 
w Pałacu Rzeczpospolitej w 
Warszawie.

Wycieczka Wydz. 
Pań Pol. Opieki 

Społecznej
Wydział Pań przy Polskiej 

Opiece Społecznej urządza 
— wycieczkę autobusem, do 
“Pheasant Rundinner Play­
house” w Saint Charles, 111., 
dnia 21 lipca.

Autobusy odjeżdżać będą o 
godz. 10:15 rano z przed biu­
ra Opieki Społecznej pnr. 
1303 N. Ashland Ave. Do St. 
Charles przyjeżdżamy na o- 
biad, po którym udamy się 
do teatru, gdzie będzie wy­
stawiona sztuka pt. “Three 
on run way”. Mamy kilka 
miejsc, by wypełnić drugi au­
tobus.

Kto miałby życzenie przy­
łączyć się, prosimy telefono­
wać do przewodniczącej ko­
mitetu E. Tomczak tel. LA 
3-5135 lub do biura Pol. Opie­
ki Społecznej, tel HU 6-7100 
do p. Polińskiego. Prosimy 
robić rezerwacje już teraz, 
gdyż czas jest krótki. Prze­
jazd, obiad i wstęp na przed­
stawienie — wynosi razem 
$1'2.00 .

Powrócimy około 6-ej godz. 
wieczorem. Prosimy po rezer­
wacje dzwonić do dnia 12go 
lipca.

Eleonora Tomczak, prze- 
wodn.; Franciszka Augusty­
niak. prezeska; J. Sobieraj- 
Rutkowska, koresp.

Organizacyjnego
Z.N.P.

Ważne Dla Członków 
Grupy 2727 ZNP

Jakkolwiek Tow. Białego Orła 
Grupa 272'7 ENP odroczyło swoje 
posiedzenia na okres letni, urzę­
dnicy będą dalej kontynuować 
swoją pracę i 'będą urzędować w 
zwykłe dni posiedzeń to jest dnia 
2 lipca, w lokalu przy 48-ej i 
Wood ulicy. Szczególnie sekretar­
ka finansowa Józefina May bę­
dzie odbierała podatki od godz. 
7:30 wieczorem, zatym wszyscy 
członkowie i członkinie Grupy 
2727 będą mieli możność uregu­
lowania swoich składek człon­
kowskich 2 lipca, w zwykłej sali 
posiedzeń.

Wszyscy członkowie ZN1P, w 
tym Tow. Białego Orła wiedzą o 
tym doskonale, że aby organizacja 
mogła się rozwijać ‘prawidłowo 
musi być napływ nowych człon­
ków, ponieważ starsi wiekiem 
mają już wypłacone polisy ubez­
pieczeniowe i nie przejawiają 
większej aktywności z tego powo­
du, że nie muszą przychodzić na 
posiedzenia i nie znają bieżących 
zagadnień towarzystwa. Zatym 
cały ciężar spoczywa na aktyw­
nych członkach towarzystwa aby 
luki, które powstały wypełnić no­
wymi członkami. Kwota jaka zo­
stała nałożona na nasze towarzy­
stwo jest wysoka bo około stu 
nowych członków, zatym prezes 
— Franciszek Goryl apeluje do 
wszystkich naszych członków i 
członkiń o zapisywanie nowych 
ludzi. Odnosi się to przeważnie 
do nowoprzybyłych, którzy jesz­
cze nie należą do żadnej organiza­
cji. — W Tokarz, korespondent.

Piknik Stow.
1. Dy w. Pancernej
Zarząd Stow. b. żołnierzy 
Dyw. Pancernej planuje

urządzenie pikniku letniego 
na dzień 4-go lipca w Wheat­
on, około 30 mil na zachód 
od Chicago wzdłuż Roosevelt 
Road. Jest to posiadłość płk 
Roberta McCormick, b. wy­
dawcy Chicago Tribune, obej­
mującą ogromny park, dom i 
muzeum poświęcone 1-ej 
Dyw. Amerykańskiej z 1-ej 
wojny światowej.

Atrakcją jest miejscowe 
muzeum, 
kwiatowy i dom rodzinny 
McCormick, otwarty do zwie­
dzania od 9 rano do 5 po poł. 
W rozległym parku można 
wypocząć. Żywność należy 
przywieść z sobą. Dla dzieci 
atrakcją będą czołgi i inne 
pojazdy bojowe z 1-ej wojny 
światowej.

Adres: Cantigny 1S 115 
Winfield Rd, Wheaton, Ill. 
Miejsce naszego pikniku bę­
dzie oznaczone tablicą. Wspól­
ne zwiedzanie o godz. 2 po- 
połd. * * *

Święto Dywizyjne Stow. 1 
Dyw. Pancernej odbędzie się 
w tym roku dnia 12-go 
września. Szczegóły ukażą 
się w komunikacie 1. Dyw. 
Pane, i w Dzienniku Związ­
kowym.

35 Rocznica Zgonu Paderewskiego

Dr. Arabel Hatfield, która 
otrzymała ostatnio swój Dy­
plom lekarski z dziedziny 
Optometfii współpracuje o- 
becnie ze znanym społeczeń­
stwu Dr. Edwardem L. Ka­
sperek, praktykując optome- 
trię przy 5450 South Archer 
Avenue.

Dr. Arabel Hatfield posia­
da specjalne osiągnięcia w 
dziedzinie wizualnej i w te­
rapii, gdzie opracowała sze­
reg propektów doświadczal­
nych. Otrzymała ona za te 
prace “Certificate of Merit” 
z Illinois College of Opto­
metry. Głównym problemem 
jaki interesował Dr. Hatfield 
było znalezienie prostej, o- 
biektywnej metody odkry­
wania wad wzroku u dzieci, 
co ma ujemny wpływ na ich 
osiągnięcia w nauce. Zespół 
opracowujący zagadnienie, 
którego członkiem była Dr. 
Hatfield, znalazł taką meto­
dę i sprawdził jej skutecz­
ność.

Po ukończeniu Oak Lawn 
Community High School, 
wstąpiła ona na West Virgi­
nia University, gdzie otrzy­
mała tytuł Magistra z Psy­
chologii.

Dr. Kasperek urodził się i 
wychował w parafii 
Św. Trójcy. Jest on synem 
zmarłego Kazimierza Kaspe­
rek, który pracował jako li- 
notyper w Zgodzie i Dzien­
niku Związkowym, aż do 
śmierci. Matka doktora Ka­
sperka, obecnie pani Louise 
Skwarnicka, udzielała się 
■społecznie w polskich orga­
nizacjach, a zwłaszcza w 
Związku Polek, aż do przej­
ścia na całkowitą emeryturę.

P.K.

Dnia 29-go czerwca, przy­
pada trzydziesta-piąta roczni­
ca zgonu, Ignacego Jana Pa­
derewskiego, światowej sła­
wy mistrza fortepianu, byłe­
go premiera i ministra spraw 
zagranicznych Polski, gorące­
go patrioty, który ufundował 
w Krakowie pomnik dłuta 
Wiwulskiego dla uczczenia 
500-letniej rocznicy bitwy 
pod Grunwaldem. Paderew­
ski zmarł w hotelu Bucking­
ham w Nowym Yorku, a po­
chowany został na cmentarzu 
narodowym w Arlington, Va. 
w dniu 5-go lipca, 1941 roku. 
Zwłoki mistrza złożono w 
mauzoleum “Maine”, gdzie 
zgodnie z jego życzeniem ma­
ją przebywać do odzyskania 
przez Polskę pełnej wolności 
i niepodległości.

Wśród wybitnych Polaków 
wielu było takich, których 
znała zarówno Polska, jak i 
Stany Zjednoczone. Do ta­
kich należy znakomity piani­
sta, kompozytor, jeden z naj­
większych wirtuozów świata 
— Ignacy Paderewski.

Urodził się w roku 1860 we 
wsi Kuryłówka w południo­
wo-wschodniej Polsce. Jego 
ojciec był administratorem 
majątku. Od 12 roku życia 
Ignacy uczył się w Warszaw­
skim Instytucie Muzycznym, 
w którym później został pro­
fesorem klasy fortepianu. 
Występował w Warszawie i 
na prowincji, początkowo ja­
ko akompaniator, później ja­
ko solista wirtuoz. Grał rów­
nież utwory własne. Studio­
wał w Berlinie, Wiedniu, 
Strasburgu. W roku 1887 
dał we Wiedniu pierwszy 
publiczny koncert, lodno-

Znaczki - Cegiełki
Państwowa Wytwórnia Pa­

pierów Wartościowych wy­
konała w czynie społecznym 
11 min sztuk znaczków na 
rzecz Zamku. Wartość tej 
produkcji wynosi 872.000 zł. 
Przewiduje się, że dochód ze 
sprzedaży tych znaczków wy­
niesie 56 min zł.

Wartość nominalna znacz­
ków — cegiełek jest zróżni­
cowana i wynosi 1 zł, 2 zł, 
5 zł i 10 zł. Najwięcej, bo 4 
min sztuk znaczków, jest o 
nominale 5 zł.

Ostatnio odbyła się uroczy­
stość przekazania znaczków 
— przewodniczącemu Prezy­
dium Obywatelskiego Komi­
tetu Odbudowy Zamku Kró­
lewskiego, Członkowi Biura 
Politycznego KC PZPR I se­
kretarzowi Komitetu War­
szawskiego PZPR — Józefo­
wi Kępie, przez przedstawi­
cieli Państwowej Wytwórni 
Papierów Wartościowych.

Wkrótce znaczki będą kol­
portowane i sprzedawane w 
całym kraju.

sząc duży sukces. W na­
stępnym roku grał w Paryżu. 
Jego gra wywołała entuz­
jazm. Odtąd koncertował w 
wielu państwach i wielu mia­
stach świata. Pod koniec ro­
ku 1891 Paderewski odbył 
pierwsze tournee po Amery­
ce. Odnosił sukcesy w No­
wym Jorku, Bostonie, Chica­
go, Filadelfii, San Francisco, 
Nowym Orleanie.

Podczas I wojny światowej 
założył wraz z Henrykiem 
Sienkiewiczem Komitet Po­
mocy dla Polaków, przezna­
czając na ten cel dochody ze 
swych1 koncertów. W latach 
1918-1921 nie występował, 
zajęty sprawami publiczny­
mi. W roku 1919 pełnił funk­
cję prezesa Rady Ministrów 
oraz ministra spraw zagra­
nicznych Polski.

W latach 1921-1936 grał w 
Ameryce, Anglii, Francji, 
Belgii, Włoszech, Szwajcarii 
■i Australii oraz — po raz o- 
statni — w Ameryce.

W roku 1940, w związku 
z 50 rocznicą pierwszego kon­
certu Paderewskiego w Ame­
ryce, prezydent Roosevelt po­
wiedział artyście: “Zasłużył 
Pan w pełni na to, że z 
wdzięczności za dane nam 
dzięki Pańskiemu talentowi i 
zdolnościom głębokie wzru­
szenia, nazwano Pana u nas 
współczesnym nieśmi e r t e 1- 
nym”.

Polskie Tańce 
Na Navy Pier

Popularna grupa “Windy 
City Dancers” wystąpi z pro­
gramem tradycyjnych pol­
skich tańców ludowych na 
Międzynarodowej Wystawie, 
w piątek, 2 lipca, o 7:15 wie­
czorem w International Thea­
ter na Navy Pier. W progra­
mie Krakowiak, Trojak, Gó­
ralski i Polka. Choreografia 
i kostiumy projektu tancerzy.

Grupa “Windy City” wy­
stępowała z Bobby Winto- 
nem, na Wystawie Kwiatów”, 
“Mayor Daley’s Folk Fair” 
na Navy Pier i wielu innych, 
w Międzynarodowej Wysta­
wie, która będzie trwała od 
1 do 18 lipca, bierze udział 
25 ikrajów. Przewiduje się 
wiele atrakcji, m.in. Między­
narodowy Konkurs Piękności 
i pokaz mody. 
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Nowi Sędziowie
Trzeba zwrócić uwagę, że w stanie po­

lonijnego posiadania w sądownictwie w pow. 
Cook nastąpiła, co prawda maleńka, zmiana 
na lepsze. Utraciliśmy wprawdzie ważne po­
zycje w sądownictwie przez odejście na eme­
ryturę wybitnych sędziów (Tomasz Kluczyń- 
ski, Tadeusz Adesko i Eugeniusz Wachow­
ski), ale jasne jest, że jeśli chcemy, aby 
nasi sędziowie osiągali w swojej karierze 
zawodowej pozycje wybitne i wpływowe, 
trzeba przede wszystkim, aby wśród sędziów 
byli przedstawiciele społeczeństwa polonij­
nego. W miarę upływu czasu i ich pracy 
mogą wyłaniać się sytuacje, w których sę­
dziowie polskiego pochodzenia będą wysu­
wani na stanowiska wpływowe.

To też, gdy w prawyborach wygrali tyl­
ko kandydaci na sędziów, popierani przez 
mającą przewagę w układzie sil politycznych 
Partię Demokratyczną, a kandydaci polskie­
go pochodzenia, ubiegający się o nominacje 
jako niezależni, przegrali, to ostatnio inną 
drogą, przez głosowanie ogółu sędziów Sądu 
Okręgowego pow. Cook, — na stanowiska 
“associate judge” wysunięci zostali i Ame­
rykanie polskiego pochodzenia. Jest ich co 
prawda tylko pięciu, ale trzeba sobie powie­
dzieć, że każda nominacja wzmacnia polo­
nijny stan posiadania w sądownictwie. Trze­
ba jedynie pilnować, aby i w nowych oka­
zjach zadbać o nasze interesy, nie zada­
walając się obecnym krokiem naprzód.

O interesy chicagoskiej Polonii w sądow­
nictwie zabiegał od okresu prawyborów pre­

zes ZNP i Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Alojzy Mazewski, co trzeba tu wyraźnie 
stwierdzić. Gdy bowiem zawiodły nadzieje 
na zdobycie nowych, dostatecznie licznych 
pozycji w sądownictwie w drodze wyborów 
i gdy okazało się, że nie jest możliwe, z 
racji gry taktycznej Partii Demokratycznej, 
zabezpieczyć obsady stanowisk sędziow­
skich, z których ustępują Amerykanie pol­
skiego pochodzenia, prezes Mazewski podjął 
zabiegi, aby tą nową drogą (z nominacji 
przez ogół sędziów pow. Cook) wprowadzić 
polonijnych przedstawicieli.

Korzyść z tej taktyki (pięciu nowych sę­
dziów) jest oczywista, choć na pewno nie 
rozwiązuje zagadnienia naszych interesów 
i aspiracji w dziedzinie sądownictwa w pow. 
Cook. Ale po przegranej w wyborach zro­
biony został pozytywny krok. Im bowiem 
więcej będziemy mieli naszych przedstawi­
cieli w sądownictwie, rozpoczynających swo­
ją karierę od szczebla najniższego, tym lepsze 
będą warunki dla awansów oraz zabiegów, 
aby ważne i wpływowe pozycje sądowni­
cze przypadały doświadczonym i posiada­
jącym pełne kwalifikacje sędziom polskiego 
pochodzenia.

Trzeba wyrazić zadowolenie, że zabiegi 
prezesa Mazewskiego przyniosły dobry sku­
tek oraz trzeba wyrazić mu uznanie, że 
dzięki jego taktyce w sprawie naszej sytuacji 
w sądownictwie osiągnęliśmy to, co było w 
obecnych warunkach możliwe.

NATO i Pakt Warszawski
Dwie siły zbrojne, NATO i Paktu War­

szawskiego, stoją na przeciw siebie w Euro­
pie Środkowej, licząc łącznie, jak ocenia się, 
1.7 miliona żołnierzy. Można sobie wyobra­
zić jak kosztowne jest utrzymywanie tych 
wojsk, które symbolizują nie tylko podział 
Europy na dwie części, ale i antagonizm 
ideologiczny oby bloków militarnych.

Gdy Zachód i Wschód zaczęły ujmować 
problem sił zbrojnych w Europie bardziej 
spokojnie i rozsądnie, doszły wreszcie do 
wniosku, że zmniejszenie tych sił, ale na za­
sadach wzajemności, leży w interesie obu 
stron. To też jeszcze 30 października 1973 
r. podjęte zostały w Wiedniu rozmowy przed­
stawicieli NATO i Paktu Warszawskiego w 
sprawie zmniejszenia sił zbrojnych. I jak 
w wielu sytuacjach dotyczących politycz­
nych i wojskowych zagadnień dwóch blo­
ków, rokowania trwają, nie przynosząc jed­
nak praktycznych wyników. Toczą się targi 
i przetargi, a głównym jak dotąd spornym 
zagadnieniem jest sposób, w jaki należałoby 
przeprowadzać zmniejszenie sił zbrojnych, 
Jest to pierwszy etap rokowań, jaki powi­
nien być załatwiony.

Z doniesień prasy z Wiednia wyika, że 
choć w rokowaniach jest podstawowa trud­
ność w odniesieniu do tego pierwszego etapu, 
to jednak obie strony nie chcą stwarzać 
sytuacji, w której trzebaby dojść do wniosku, 
że przysłowiowo szkoda czasu i atłasu. Gdy 
więc strona sowiecka głosi, że zachodnie 
propozycje są “niezadawalające”, to jednak 
zdecydowała prowadzić rokowania dalej, a 
nawet zgodziła się, aby przejściowo odło­

żyć zagadnienie w jaki sposób zmniejszać 
siły zbrojne, a natomiast zająć się sprawą 
ustalenia liczebności wojsk wszystkich 11 
partnerów, biorących udział w tych roko­
waniach. Strona NATO przyjęła tę propo­
zycję, ale wydaje się, że będzie to nowy 
blok w rokowaniach, gdyż NATO stoi na 
stanowisku ustalenia proporcjonalnej reduk­
cji wojsk lądowych.

Różnica w poglądach na temat zmniej- 
dzenia liczebności wojsk wynika z faktu, 
że blok sowiecki odrzuca koncepcję pro­
porcjonalnego zmniejszania, — a natomiast 
chciałby zastosować zasadę “żołnierza za żoł­
nierza”. Takie ujęcie wynika z faktu, że 
blok sowiecki ma pod względem liczebnym 
przewagę — 925,000 żołnierzy w Europie 
Środkowej do 770,000 żołnierzy państw NATO, 
a więc zastosowanie zasady “żołnierz za 
żołnierza” przy zmniejszaniu sił utrzymy­
wałoby nadal przewagę liczebną bloku so­
wieckiego.

Obecnie nie widać żadnego postępu w to­
czących się od 1973 r. rokowaniach na te­
mat zmniejszenia sił zbrojnych w Europie 
Środkowej, ale koła dyplomatyczne sądzą, 
że istnieje nadal potrzeba rozmów i że ro­
kowania w Wiedniu będą podtrzymywane. 
Z doświadczeń w wielu rokowaniach z ko­
munistami wynika, że stosują oni typową 
taktykę gry na zwłokę. Jeśli przyjmie się 
założenie, że zmniejszenie sil zbrojnych, a 
więc i ciężarów finansowych, leży w inte­
resie zarówno państw NATO jak i państw 
Paktu Warszawskiego, można sądzić, że ro­
kowania będą dalej prowadzone.

Hojni Amerykanie
W ub. roku Amerykanie złożyli na cele 

dobroczynne $26.9 biliona, o 6,5 proc, wię­
cej niż w 1974 r. Wzrost danin nie pokrył 
inflacji, która wyniosła 9.1 proc., ale dobrze 
świadczy o wrażliwości Amerykanów na 
niedolę ludzką, szczególnie, gdy weźmiemy 
pod uwagę, że w roku ubiegłym osiągnę­
liśmy dno największej powojennej recesji.

Mają rację znawcy zagadnienia, którzy 
mówią, że nigdzie na świecie filantropia nie 
osiągnęła wyższego poziomu jak w Ameryce, 
gdzie przez długi okres czasu zastępowała 
opiekę społeczną. Mimo wprowadzenia pań­
stwowej opieki społecznej w dalszym ciągu 
spełnia bardzo ważne zadania w życiu.

Największą sumę, bo 11.7 biliona, z do­
browolnych darów otrzymały kościoły i or­
ganizacje religijne. Na te cele ofiarność wzro­
sła o 7.6 proc., na cele zdrowotne wzrosła 
o 2.8 proc., natomiast na szkolnictwo spadła 
o 3.5 proc.

Organizacje religijne i społeczne zawdzię­
czają zebranie ‘większych sum wzrostowi 
ofiarności indywidualnej o 8 proc, w po­
równaniu z rokiem poprzednim. Większa 
ofiarność jednostek wyrównała spadek danin 
fundacji. Największa z nich, Fundacja Forda, 
zmniejszyła swoje daniny o 16 proc.

W okresie wyolbrzymiania ciemnych stron 
naszego życia wzrost danin na cele spo­

łeczne, religijne i zdrowotne powinien nas 
podnieść na duchu, przekonać, że nie jesteśmy 
gorsi od innych narodów, a pod wielu wzglę­
dami nawet lepsi. Wiemy przecież, że znacz­
na część sum złożonych na cele religijne i 
społeczne, została użyta za granicami Stanów 
Zjednoczonych. Nasza ofiarność ociera łzy 
nie tylko w naszym kraju, ale także w in­
nych częściach świata. Filantropia jest naj­
lepszym “ambasadorem” Ameryki.

.............. ■■■'■!'■ , ......... ............. . Ill' I ■■■■■I ■ igy

To i Owo
Ukazujące się w NRD czasopismo kobiece 

“Fuer Dich” przeprowadziło badania naj­
częstszych przyczyn rozwodów, stwierdza­
jąc, że w 23 proc, powodem ich była niewier­
ność, w 14 proc. — odmienność poglądów ns 
życie i wzajemne współżycie, w 10 proc. — 
niedobór seksualny, w 10 proc. — alkoho­
lizm, w 9 proc. — t.zw. “okrucieństwo psy­
chiczne”.

Krzywa rozwodów w całym świecie ro­
śnie. Rekord należy do Szwecji: 60 rozwodów 
na 100 małżeństw, na drugim miejscu znaj­
duje się USA z 40 rozwodami. Dania ma ich 
39, NRD 30, W. Brytania 29, ZSRR 28, Wę­
gry 25, Finlandia i Kuba 24, NRF 23 i Cze­
chosłowacja 21. Nieoczekiwanie jedno z ostat­
nich miejsc na tej liście zajmuje Francja 
z 9 rozwodami na 100 małżeństw.

Umieszczone poniżej opinie Innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

PO WŁOSKICH WYBORACH
THE NEW YORK TIMES — Włoska partia chrześcijańsko- 

demokratyczna przetrwała najbardziej krytyczną od trzydziestu 
lat swych rządów próbę, ale najpotężniejsza na Zachodzie partia 
komunistyczna zdobyła przy tym największą, jak dotychczas, 
ilość głosów w wyborach do obu Izb parlamentu i zachowała swą 
pozycję, umożliwiającą jej poważny wpływ na kierunek włoskiej 
polityki.

Na tym polegają dwa najważniejsze rezultaty siódmych od 
powstania włoskiej republiki w 1948 roku wyborów powszechnych 
do parlamentu. Nie wróżą One dobrze przyszłemu rządowi — 39 z 
kolei od końca drugiej wojny światowej — który nadal zmuszony 
będzie do stawienia czoła przybierającym na ostrości 
problemom, skomplikowanym jeszcze na skutek długiego 
kryzysu politycznego i wyborczej retoryki.

Obciążona zwykłymi trudnościami, wynikającymi ze zbyt 
długiego sprawowania władzy i szalejącej inflacji, bezrobocia 
obejmującego 1,2 miliona osób i skandali politycznych, partia 
chrześcijańsko-demokratyczna zawdzięcza swe osiągnięcia 
głównie kampanii, zmierzającej do odstraszenia "Włochów przed 
perspektywą komunistycznej władzy. Chrześcijańscy demokraci 
zdołali odzyskać rejony, jakie utracili w poprzednich wybttrach 
regionalnych — ale odbyło się to kosztem strat ich 
demokratycznych partnerów koalicyjnych, jak też na skutek 
poparcia wyborców, głosujących na ogół na kandydatów 
neofaszystowskiego ’'Ruchu Społecznego”.

To zwycięstwo chrześcijańskich demokratów nie doprowadzi 
przypuszczalnie do atmosfery sprzyjającej sformowaniu nowej 
skutecznej koalicji demokratycznej. Poza tym zastosowanie 
przez nich podczas kampanii wyborczej gwałtownej retoryki 
antykomunistycznej, przypominającej' czasy zimenej wojny, 
utrudni im pozyskanie komunistycznego poparcia — czy 
przynajmniej neutralności — przy forsowaniu tak koniecznych dla 
odbudowy gospodarczej Włoch — programów, jak ograniczenie 
podwyżek płac, których domagają się związki zawodowe.

Wszystko to nie oznacza jednak, by rezultat wyborów uważać 
można było za triumf lewicy włoskiej. Zyski komunistów były na 
pewno o wiele mniejsze,niż mieli na to nadzieję ich przywódcy 
czy też niż obawiali się ich przeciwnicy, a poza tym doszło do 
nich kosztem socjalistów. Włoscy wyborcy pragnęli widocznie 
“ukarać” w ten sposób socjalistyczną partię za doprowadzenie 
przez nią do obalenia poprzednich dwóch kolejnych rządów 
koalicyjnych i przyśpieszenie w ten sposób o cały rok wyborów, 
jakich nikt poza tym nie pragnął W obecnej chwili.

Socjaliści, którzy uprzednio cieszyli się poparciem co najmniej 
20 procent wyborców i zdobywali większą niż komuniści ilość 
głosów w pierwszych wyborach po zakończeniu wojny światowej, 
zapłacili obecnie drogą cenę za swe politykierskie manewmy i 
gierki między partią katolicką z jednej a komunistyczną z drugiej 
strony.

Ich straty na rzecz komunistów przyczyniają się do dalszego 
spolaryzowania politycznej sceny włoskiej i utrudnić mogą 
poważnie przyszłe rokowania w sprawie utworzenia nowego rządu 
koalicyjnego. , .

Chrześcijańscy demokraci mają obecnie niemniej szansę - 
może już ostatnią - dla doprowadzenia do obiecywanego przez 
nią w czasie kampanii wyborczej “odrodzenia państwowego”.

NEGATYWNA USTAWA
THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR. — Na pytanie, czy 

wielkie amerykańskie kompanie naftowe powinny ulec rozbiciu, 
wielu obywateli stwierdza kategorycznie, że “nie”. Niemniej 
Kongres forsuje ustawę, która zmusić ma firmy Exxon, Mobil, 
Texaco i inne wielkie przedsiębiorstwa do zróżnicowania 
swej działalności — produkcję nafty i gazu, rafinowanie, sprzedaż 
i transport.
Pomijając jednak względy emocjonalne, spowodowane 

arabskim embargo naftowym i nawet redukcją zarobków 
kompanii naftowych, argumenty gospodarcze, wysuwane za 
rozczłonkowaniem wielkich firm nie wydają się dostatecznie 
przekonywające dla usprawiedliwienia takich drastycznych 
zmian.
Problem jest zbyt skomplikowany dla pełnego jego omówienia w 

krótkich słowach. Podkreślić jednak należy pewne kluczowe jego 
aspekty.
Chociaż więc wielki przemysł naftowy jest rzeczywiście 
wielki , niemniej zaznaczająca się w nim koncentracja jest o 

wiele mniejsza niż w innych gałęziach przemysłu. Podczas gdy 
cztery czołowe firmy naftowe mają pod swą kontrolą około 30 
procent procedury oczyszczania ropy naftowej, koncentracja taka 
jest raczej skromna w porównaniu np. z przemysłem 
samochodowym (93 procent w rękach czterech kompanii), 
miedzianym (73 procent), stalowym (44 procent), lotniczym (66 
procent) itd.

Prawdą jest, że kompanie naftowe nie zawsze działają 
niezależnie. Zaangażowane są one w tylu skomplikowanych 
kombinacjach i wspólnych przedsięwzięciach, że często stają się 
nawzajem od siebie zależne. Ale zasadnicze pytanie polega na 
tym, czy zmawiają się one ze sobą dla ustalenia wspólnych cen 
swych produktów. W rzeczywistości jednak kontrolę nad 
światowymi cenami nafty wykonuje OPEC i do decyzji tej 
organizacji dostosowywać się muszą kompanie amerykańskie — 
czy będzie ich 18 czy 1800.
Poza tym przypomnieć można, że finansowanie pewnych 

gigantycznych projektów, jak np. eksploatacji nafty na Alasce, 
przekraczałoby zasoby jakiejkolwiek poszczególnej kompanii.
Zarobki tych firm nie były też “obsceniczne”, jak to przesadnie 

twierijzili’pewni krytycy. Od roku 1960 czyste — po opłaceniu 
podatków — dochody przedsiębiorstw naftowych zwiększały się o 
mniej niż dziewięć procent rocznie, podobnie zatem jak w innych 
gałęziach przemysłu. Nawet okrzyczane zyski, wynikające z 
naftowego embargo przed dwoma laty, okazały się o wiele 
mniejsze, niż to poprzednio twierdzono.
Nie utrzymał się również w mocy zarzut, według którego wielkie 

kompanie naftowe systematycznie “likwidują” niezależne, 
drobne rafinerie, by uzyskać monopolistyczną kontrolę nad tą 
gałęzią przemysłu. W rzeczywistości bowiem w ciągu ostatnich 
dwudziestu pięciu lat niezależni przedsiębiorcy zwiększyli swe 
zarobki od 20 do 30 procent. ............ .............
Wszystko, to nie oznacza, aby przemysł naftowy nie miał 

podlegać stałej inspekcji społeczeństwa, w którego interesach 
leży zapewnienie zdrowej pod względem produkcyjnym i 
konkurencyjnym struktury amerykańskiego przemysłu. Ale bez 
wysunięcia przekonywających argumentów na temat korzyści 
“decentralizacji” obecnego systemu, naród amerykański 
wystawi się na ryzyko zniszczenia uporządkowanej, sprężystej, • 
skomplikowanej organizacji —i- to w czasie, gdy konieczne jest 
podjęcie wszelkich wysiłków dla zmniejszenia zależności Stanów 
Zjednoczonych od dostaw zagranicznej nafty.
Z tego względu rozsądek nakazywać się zdaje wyczekanie na 

rezultaty badań Fęderalnej Komisji Handlowej, która wszczęła 
postępowanie przeciw wielkim firmom naftowym, oskarżonym o 
pogwałcenie praw antymonopolowych. Jeżeli przedsiębiorstwa te 
winne są rzeczywiście takich praktyk, nie ulega wątpliwości, że 
muszą o.nęk ulec wyeliminowaniu.

POSZERZAJĄCA SIE PLAGA
DAILY NEWS — Przeprowadzone przez Tax Foundation Inc. 

badania wykazują — że ekstrawaganckie projekty emerytalne 
stały się finansową plagą wielu innych miast i stanów poza New 
Yorkiem, który pierwszy wkroczył na tę drogę. Naśladując nas 
jx)d tym względem,'inne władze lokalne zatwierdziły hojne 
projekty, stosując przy tym wszelkie chwyty finansowe dla 
ukrywania prawdziwych kosztów takich programów.

Ponieważ my w New Yorku, rozpoczęliśmy ten lekkomyślny 
“kurs”, powinniśmy być pierwsi w podjęciu akcji dla naprawy 
tych błędów. To jest właśnie celem przedłożonego w legislaturze 
stanowej projektu reformy ustawy emerytalnej. Ale zachodzi 
pytanie, czy nasi ustawodawcy zdobędą się na odwagę, by 
uchwalić ten wniosek. Jak dotąd, starannie unikali oni zrażenia 
sobie potężnych unii pracowników publicznych.

Jedynym sposobem nakłonienia ich, by z potulnych kotków 
zmienili się w dzikie tygrysy jest silna, donośna presja 
społeczeństwa — przy wyraźnej groźbie politycznych represji. 
Głos zabrać więc powinni płatnicy podatków.

“Obietnice”
Tygodnik U.S. News & World Re­

port, podając fragmenty zagadnień 
objętych przedwyborczą platformą 
Partii Demokratycznej, określił 
je jako “obietnice”. Jest to ujęcie 
trafne, a dodać trzeba, że z do­
świadczeń z przeszłości wynika 
bardzo jasno, a do tego w odnie­
sieniu do obu partii politycznych, 
że platformy przedwyborcze są 
z reguły “obietnicami” niedotrzy­
manymi.

Platformy partyjne służą jedynie 
dla agitacji przedwyborczej. Przy­
wódcy partyjni starają się wypra­
cować ujęcia platform w sposób, 
aby zadawalały one możliwie jak 
najszersze kola wyborców, za­
równo z własnej partii, nie stano­
wiącej przecież monolitu, jak i 
z środowisk wyborców niezależnych 
oraz z opozycji o zbliżonej postawie 
ideologicznej. W rezultacie więc 
platformy przedwyborcze są do­
kumentami przymilnych frazesów 
oraz przysłowiowych pobożnych 
życzeń, które są szybko po wyborach 
prezydenckich zapominane i odkła­
dane do archiwów.

Nie należy więc przywiązywać 
specjalnej wagi do tego, co w tym 
roku prezydenckich wyborów znaj­
dzie się w platformach obu partii. 
Sformułowania słowne mogą być 
nawet bardzo piękne, ale praktyka 
życia politycznego wykazuje, że 
po rozstrzygnięciu wyborczym 
będzie ono toczyło się w warunkach 
istniejącego układu sił oraz tej 
rzeczywistości, jaka przesądza 
o decyzjach, programach i posu­
nięciach realizacyjnych, nieza­
leżnie od retoryki platformy 
zwycięskiej partii.

Zobaczmy więc przykładowo co 
“obiecują” demokraci. U.S News 
& World Report uważa, że plat­
forma demokratyczna jest odbla­
skiem demokratycznego kandydata 
do Białego Domu, Jimmy Cartera. 
Stąd też ponieważ Carter w czasie 
swej zwycięskiej kampanii przed 
prawyborami unikał zajmowania 
stanowiska w konkretnych pro­
blemach, bo zdawał sobie sprawę, 
że problemy dzielą partię na 
frakcje ideologiczne, platforma 
również nie będzie ujmowała 
zagadnień spornych i drażliwych 
w sposób przesądzający. Chodzi 
bowiem o to, aby republikański 
nominat (Ford lub Reagan) nie 
miał ideologicznej amunicji dla 
kampanii przed wyborami listo­
padowymi.

Cóż więc “obiecuje” platforma 
demokratów? Zniżenie bezrobocia 
do trzech procent w okresie czte­
rech lat, co wydaje się złudzeniem, 
nawet jeśli sięgnie się po stwarzanie 
“useful public jobs”.

W zakresie inflacji nie wyklucza 
się kontroli płac i cen, ale nie 
obecnie, bo przecie! wyraźna za­
powiedź takiego zwalczania inflacji 
wywołałaby stanowcze sprzeciwy 
zarówno przemysłu, jak k świata 
pracy.

Podatki: gruntowna zmiana ca­
łego systemu, a przede wszystkim 
likwidacja luk prawnych, umożli­
wiających manipulacje. Ale trzeba 
zauważyć, że demokraci od wielu 
lat kontrolują Kongres i jakoś do­
tychczas nie wypracowali zmian 

.w systemie podatkowym. < .

Demokratów
Świat pracy: automatyczne pod­

noszenie minimum płacy, aby do­
równywać inflacji, co jest w prak­
tyce poddawaniem się naciskom 
inflacyjnym, gdy jednocześnie głosi 
się zapowiedzi o walce z inflacją. 
Unieważnienie przepisów praw­
nych Taft-Hartley Act (sekcja 14-B), 
na mocy których stany mogą 
decydować o

decydować o “open shops”1 na ich 
terenach.

W drażliwej sprawie przewożenia 
dzieci szkolnych dla równowagi, 
rasowej platforma głosi, że przy-ł 
musowe przewożenie powinno byći 
“ostatecznym środkiem prawnym”, 
zaś problem desegregacji w szko­
łach powinien być rozwiązywany 
innymi środkami i metodami. 
Jakimi?

W sprawie programów opieki 
społecznej demokraci obawiają się, 
aby kandydat republikański nie 
rozegrał tego zagadnienia przez 
piętnowanie demokratów jako 
“big spenders” i dlatego jedynie 
zalecają, aby programy rządowe 
były “w znacznej mierze” finanso­
wane przez administrację rządową.

W zakresie zdrowia zaleca się 
wprowadzenie ogólnokrajowego 
obowiązkowego ubezpieczenia, fi­
nansowanego z podatków od 
zarobków i wpłat rządowych.

Platforma sprzeciwia się po­
prawce konstytucyjnej, która oba­
lałaby decyzję Sądu Najwyższego 
U.S. zezwalającą na spędzanie 
płodu.

Platforma wypowiada się za ści­
ślejszą kontrolą broni w oparciu 
o ustawodawstwo stanowe, jak też 
występuje na rzecz zakazania sprze­
daży rewolwerów zwanych “Satur- 
day-night specials”.

W dziedzinie budownictwa głosi 
konieczność wykonywania Fair 
Housing Act w celu przede wszy­
stkim umożliwienia mniejszościom 
uzyskiwania kredytów na kupno 
domów.

W zakresie obronności kraju 
stwierdzenie platformy wysuwa po­
stulat o zmniejszaniu wydatków na 
obronę od pięciu do siedmiu bilio­
nów rocznie, “jeśli nie nastąpi 
większa zmiana w sytuacji między­
narodowej”. Odnośnie polityki 
wobec Sowietów głosi się, że od­
prężenie powinno być podtrzymy­
wane na zasadzie “hard bargain­
ing”. O polityce w stosunku do 
Środkowego Wschodu mówi się, 
że popieranie Izraela ma być pod­
stawą dla tej polityki, zaś jedno­
cześnie trzeba unikać narzucania 
formuł z zewnątrz dla wyrównania 
różnic z Arabami.

Całość platformy Partii Demo­
kratycznej nie została jeszcze 
ostatecznie opracowana, więc też 
cytujemy tu za U.S. News & World 
Report jedynie jej fragmenty. I 
trudno oprzeć się wrażeniu, że po» 
dobnie jak w poprzednich latach 
prezydenckich wyborów tak i w tym 
roku platforma będzie dokumentem 
oderwanych od realizmu założeń, 
mających służyć agitacji kampa­
nijnej. A po ewentualnym zwy­
cięstwie demokraci będą rządzili 
bez oglądania się na założenia 

-platformy politycznej. (jb)

Jak Polacy W Kraju Widzą Zachód
Izolacja, która została stworzona 

po II wojnie światowej między 
Wschodem i Zachodem, po 30 latach 
jest brzemienna w skutki. Jak Po­
lacy mieszkający w Kraju widzą 
Zachód?

1) Na państwa zachóbiiie patrzą z 
podziwem i uznaniem dla ich osiąg­
nięć, głównie w zakresie cywili­
zacji technicznej. Pogląd taki szcze­
gólnie rozwinięty jest wśród mło­
dzieży.

2) Imponuje im budownictwo za­
chodnie, jak też wyposażenie wnętrz 
mieszkalnych.

3) Wzbudza zazdrość możność 
swobodnego poruszania się po świe­
cie.

4) Gdy jadą na Zachód stają wo­
bec faktu niewymienialności poi-, 
skiej waluty na zachodnią, co jest 
odczuwane jako upokorzenie. Po 
prostu nie mają pieniędzy! To może 
tłumaczyć ich ze zwyczaju handlu 
przy okazji turystyki.

5) Imponuje im swoboda słowa na 
Zachodzie. Po Polsce krąży szereg 
humorystycznych powiastek na ten 
temat, np.

“Polska nie różni się od USA, po­
nieważ: USA ma 49 stanów i Polska 
ma 49 województw; w USA można 
wszystko mówić na Forda i w Polsce 
również”.

6) B. wysoko oceniają fakt istnie­
nia opozycji politycznej na Zacho­
dzie, co w Polsce jest tylko w sferze 
marzeń.

7) Dziwią się istnieniu tak licz­
nych partii komunistycznych na 
Zachodzie. Zapraszają wszystkich 
komunistów do siebie, aby mogli 
w praktyce to obejrzeć o czym ma­
rzą.

8) Martwią się, że wolność religij­
na, której tak brak w Polsce i Rosji, 
tak poniewierana jest na Zachodzie.

9) Dziwi ich, że kraje zachodnie, 
cieszące się ustrojem demokra­
tycznym, nie boją się partii komuni­
stycznych, które zmierzają do dyk­
tatury jednopartyjnej.

10) Mają coraz mniej nadziei na 
to, że inteligencja chrześcijańska 
Europy zachodniej dopomoże im w 
nierównej walce z przemocą.

11) Klęska demokracji na Zacho­
dzie będzie klęską również dla sił 
demokratycznych na Wschodzie, 
które choć pozbawione organizacji 
są jednak potężne.

Klęska demokracji rozzuchwaliła? 
by dyktatorów wszelkiej maści, a 
w tym i komunistów, co mogłoby 
przyhamować w ogóle postęp ludz­
kości. AdamAjas

Dziennik Polski (Londyn)

Kandydat Rumsfeld?
Generalicja w Pentagonie nie 

jest zachwycona podróżami zagra­
nicznymi sekretarza obrony Donal­
da Rumsfelda. W ciągu siedmiu mie­
sięcy na stanowisku sekretarza 
obrony Rumsfeld odbył dwie podró­
że do Europy na konferencje NATO, 
jest pierwszym sekretarzem obrony, 
który odwiedził Afrykę, na Hawa­
jach konferował z przedstawiciela­
mi Korei Południowej, a w lipcu wy­
biera się do krajów Bliskiego Wscho­
du.

W Pentagonie panuje przekonanie, 
że attache wojskowi przy ambasa­
dach mogą dostarczyć lepszych in­
formacji o krajach do których są 
przydzieleni niż przywozi sekretarz 
obrony po kilkunastu-godzinnym lub 
kilku-dniowym pobycie w tych kra­
jach. Nie brak podejrzeń, że są to 
podróże “polityczne”, których ce­
lem jest zwiększenie prestiżu i popu­
larności Rumsfelda. Dowcipni py­
tają się “What’s Rummy running 
for?”
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Kara śmierci w Kanadzie

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano
WOPA —1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT
- LEWANDOWSKI
Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
—-— 1 ——

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—-1490 KC 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA”
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONU’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE 

Od kilku lat toczy się w Kana­
dzie dyskusja nad zniesieniem czy 
utrzymaniem kary śmierci dla 
morderców z premedytacją.

Ostatni statystyczny rezultat 
Gallupa wyraźnie dowodzi, że 
znaczna większość ludności jest 
za utrzymaniem kary śmierci dla 
morderców i bardziej surowych 
wyroków dla niesprowokowanych 
przestępców.

Mimo tej opinii nasz federalny 
prokurator — minister Warren 
Allmand dwoi się i troi żeby prze­
konać społeczeństwo o celowości 

całkowitego zniesienia kary śmier­
ci. Pogląd swój opiera rzekomo

na przeświadczeniu, że motywacją 
przestępstwa jest zawsze ubóstwo 
materialne, zwichnięte psycholo­
gicznie dzieciństwo. Stąd wypływa 
jego przekonanie, że surowe kary 
nic nie osiągną. Prowadzi to 
oczywiście do zwiększonej ilości 
przestępstw przez recydywistów, 
którzy wiedzą, że kara ich będzie 
minimalna. Powszechnie jest wia­
domym, że przestępcy z zawieszo­
nym wyrokiem, czy wypuszczeni 
z aresztu za minimalną kaucją, 
czy nawet tylko na “słowo hono­
ru” wracają do sądu z nowym 
przestępstwem nieraz tylko po kilku 
dniach.

Większość naszych salonowych 
dobroduchów zdaje się zapominać, | 
że przestępstwa nie są monopolem 
materialnie ubogich. Bardzo wiele 
morderstw i gwałtów jest popeł­
niane przez ludzi bardzo dobrze 
sytuowanych. Ponadto jak wytłu­
maczyć fakt, że w krajach mate­
rialnie niezamożnych, ilość prze­
stępstw procentowo jest mniejsza 
jak w krajach zamożnych. Przy-, 
kład Hiszpania w stosunku do USA, 
Portugalia w stosunku do Kanady.

Rehabilitacja więźniów, też nie 
dała żadnych przekonywujących 
rezultatów. Jedni są bardziej po-, 
datni i uzyskują dzięki rehabilitacji 
pewień stopień nowej świadomości, 
po innych cała rehabilitacja 
spływa jak deszcz po szybie. By­
łoby rozsądniej pogodzić się 
z faktem, że pewne jednostki w 
społeczeństwie bądź to patolo­
gicznie bądź to psychologicznie 
'mają skłonności kryminalne. Jaka­
kolwiek rehabilitacja w stosunku 
Ido takich jednostek jest tylko 
pobożnym życzeniem.

Winne też częściowo są nasze 
“media” — prasa, telewizja i ra­
dio, które poświęcają zbyt wiele' 
czołowego miejsca, na reklamo­
wanie przestępstw i przestępców. 
Niedawno, kiedy patologiczny 
morderca Kelly sterroryzował 
straż więzienną w Sudbury, więk­
szość gazet umieściła tę wiadomość 
na pierwszej stronie. Myślę, że 
większość społeczeństwa nie jest i 
zainteresowana wyczynami tego 
mordercy. Umieszczanie sensacyj­
nych wiadomości o nim na czoło-: 
wym miejscu, podsyca tylko chorą 
wyobraźnię podobnych przestęp­
ców, którzy tanim kosztem mogą 
osiągnąć łut chorobliwej sławy. 
Wydaje mi się, że takie propago­
wanie kryminalisty czy chociażby 
tylko swędząca ciekawość, wywodzi 
się z okresu dzikiego zachodu, 
kiedy Jessie-James i jemu podobni 
byli bożyszczem plebsu.

Przyjmując, że najbardziej cen­
nym skarbem jest skarb życia, 
nie mogę zrozumieć logiki dobro­
duchów, dlaczego stosują dwie 
miary w ocenie wartości tego 
skarbu. Czyżby życie mordercy 
było bardziej wartościowe od życia 
jego ofiary czy ofiar? Czyżby bez­
pieczeństwo i spokojny żywot prze­
ciętnego obywatela był mniej warty 
od na zimno kalkulującego zbója 
i gwałciciela? Publikuje się liczne 
raporty różnych specjalnych ko­
misji za ciężko zapracowane pie­
niądze podatkowe co przypomina 
mi bizantyjskich mnichów, którzy 
do upadłego rozstrząsali sprawę 
ile aniołów może się zmieścić na 
główce szpilki, podczas, kiedy sztur­
mujący ich klasztor dzikusi wy­
sadzili bramy obronne i poderżnęli 
mnichom gardła.

Policja i większość społeczeń­
stwa domaga się bardziej su­
rowych kar dostosowanych do 
charakteru przestępstwa. Nasze 
sądy chwytają się źdźbła aby zna­
leźć okoliczności łagodzące i fero­
wać najniższy wymiar kary.

Co gorsze, nasze najwyższe 
władze federalne i instytucje 
sprawiedliwości z ministrem W. 
Allmand, dalej chcą zachować jak 
najwyższą pobłażliwość w wymiarze 
sprawiedliwości.

Stan taki ostatecznie doprowa­
dzi do coraz mniejszego zaufania, 
do zdolności administracyjnego 
wykonywania sprawiedliwości. W 
rezultacie, wielu będzie szukało 
dróg i sposobów do zabezpieczenia 
swojego życia i mienia własnymi 
środkami co na pewno ma wszelkie 
znamiona zła. Musi to spowo­
dować wzajemne osłabienie całej 
struktury społecznej. W końcu 
doprowadzi to tylko do chaosu, 
a chaos jak bakcyl podminuje cały 
system demokratyczny.

Trudno zrozumieć, dlaczego 
obecny rząd, znając pogląd i na­
stawienie większości społeczeń­
stwa w stosunku do utrzymania 
kary śmierci dla morderców z pre­
medytacją — uzurpuje sobie prawo 
“widzimisię” decyzji. Gdzież jest 
ten “złoty środek” demokracji, 
kiedy tylko “głos ludu” jest decy­
dujący?

W moim skromnym przeko­
naniu, kara śmierci może być 
obalona albo utrzymana jedynie 
drogą plebiscytu w czasie następ­
nych wyborów federalnych.

Jeśli p. W. Allmand straszy nas, 
że zrezygnuje, to takie “strachy 
na lachy” mogą być tylko dobro­
dziejstwem dla kraju jeśli rzeczy­
wiście dotrzyma on tej obietnicy.

Związkowiec

Wojciech Wasiutyński

ZMIANY W ŚWIECIE ARABSKIM
Ostatnie wydarzenia w 

świecie arabskim wskazują, jak 
przemijające i powierzchowne 
znaczenie mają w odniesieniu 
do tego świata określenia 
europejskie w rodzaju: 
tradycjonalny, rewolucyjny, 
demokratyczny, monarchistycz- 
ny, nacjonalistyczny, konser­
watywny, lewicowy, prawico­
wy...

Wojna domowa w .Libanie 
trwa. Muzułmanie i 
chrześcijanie walczą z sobą z. 
całą zaciętością. Nie pomogły 
niezliczone zawieszenia broni 
ani zmiąna na stanowisku 
prezydenta republiki. Nie 
pomogła także mediacja 
syryjska i nie "wszedł w życie 
układ zawarty przez strony 
walczące pod naciskiem 
silniejszego arabskiego 
sąsiada. Wobec tego armia 
syryjska wkroczyła do Libanu. ' 
I napotkała ną opór. Przede 
wszystkim na opór ze strony- 
drugiej siły zewnętrznej, 
biorącej udział w wojnie 
domowej. Tą drugą siłą są 
Palestyńczycy.

PALESTYŃCZYCY

Interwencja syryjska 
została zrozumiana przez dużą 
część Libańczyków jako 
skierowana przeciw 
Palestyńczykom w obronie 
chrześcijan. Jest to dla Syrii 
rola zup lnie nowa.

Przed paru laty król Jordanii 
Hussein Znalazł się w konflikcie 
z Palestyńczykami, a ściślej z 
palestyńskimi partyzantami, 
którzy mieli obozy w Jordanii. 
Hasze/ftickie Królestwo 
Jordanii, pierwotnie nazywane 
Zajordanią lub Transjordanią, 
nie obejmowało żadnej części 
Palestyny od czasu swego' 
powstania po pierwszej wojnie 
światowej aż do pierwszej 
wojny arabsko-żydowskiej w 1948 

■roku. Wówczas to dawny 
mandat brytyjski Palestyny 
został podzielony między Izrael 
i Jordanię. Nowa, 
cisjordańska, czyli palestyńska, 
część królestwa Haszemitów 
była terytorialnie znacznie 
mniejsza od starej, ale 
posiadała więcej ludności. 
Między dwiema częściami 
kraju: beduińskim wschodem i 
palestyńskim zachodem był 
antagonizm. Partyzanci 
palestyńscy próbowali chwycić 
władzę w stołecznym 
Ammanie, przepędzić 
beduińskiego króla i nadać 
państwu charakter palestyński. 
Król przeciwstawił się temu 
siłą i wygrał. Syria w tym 
czasie zagroziła interwencją w 
obronie Palestyńczyków i 
trzeba było interwencji 
amerykańskiej, by ją od tego 
powstrzymać. Pokonani 
partyzanci przenieśli się z 
Jordanii do Syrii i Libanu.

SYRIA, IRAK I EGIPT

Teraz Syria znalazła się z 
nimi w konflikcie i zmuszona 
jest odgrywać dawną rolę 
Jordanii. Wywołuję tó 
gwałtowną reakcję w dwóch 
krajach: Egipcie i Iraku.

W Syrii rządzi socjalistyczne 
stronnictwo Baath. To samo 
stronnictwo rządzi w Iraku. Ale 
poza nazwą nie łączy prawie nic 
tych dwóch organizacji 
politycznych, sprawujących 
władzę dyktatorską w dwóch 
krajach arabskich. Dzieli je 
nienawiść, zaostrzona 
poczuciem konkurencji i 
wzajemnymi oskarżeniami o 
herezję polityczną. W latach 
sześćdziesiątych Syria zawarła 
federację z Egiptem, którym 
rządził wówczas prezydent 
Nasser, także pod firmą 
socjalizmu, ale określanego 
jako arabski i bardzo wrogiego 
komunizmowi. Federacja 
rozleciała się bardzo szybko, 
jeszcze za życia Nassera i 
pożostał po niej osad 
wzajemnych niechęci.

Teraz Egipt najostrzej 
potępia interwencję syryjską w 
Libanie. Tłumy, w Kairze 
manifestują przeciw 
prezydentowi Syrii Asadowi, 
nawet bezczeszcząc jego 
portrety ,i domagając się 
bronienia Palestyńczyków.

I Egipt jest tu w nowej roli. 
Nie Egipt wyforował 
Palestyńczyków na 
samodzielny czynnik w świecie 
arabskim. Stało się to przed 
paru laty na konferencji w 
Rabacie, gdzie królowi 
Husseinowi inne państwa 
arabskie odebrały prawo 
reprezentowania jego 
poddanych palestyńskich, 
którzy dostali się pod okupację 
izraelską i za ich 
przedstawicielstwo uzhały 
‘‘Organizację Wyzwolenia 
Palestyny’’ pod 
przewodnictwem Arafata. 
Syria była tu jednym z 
promotorów.

AMERYKA i SOWIETY

Trzeba bowiem pamiętać, 
że w stosunku do Izraela 
stanowisko Syrii je st bardziej 
bojowe niż Egiptu. Syria dłużej 
opierała się zawieszeniu broni 
po ostatniej wojnie żydowskiej; 
odrzuca wszelką myśl o 
rozmowach z Izraelem i 
stopniowym czy 
kompromisowym przywracaniu 
pokoju. Egipt zgodził się na 
kilkuletnie zawieszenie broni w 
zamian za ■ odstąpienie 
Izraelczyków od Kanału 
Sueskiego na środek Półwyspu 
Synajskiego.

Egipt wyrwał się spod 
kurateli rosyjskiej i nawiązał 

przyjazne stosunki z Ameryką, 
które przyniosły mu odbudowę 
Kanału Sueskiego, budowę 
rurociągu naftowego z Zatoki 
Sueskiej do Morza 
Śródziemnego i znaczne 
inwestycje w nowo odkryte po 
egipskiej stronie Morza 
Czerwonego złoża naftowe, nie 
mówiąc o kredytach na zakup 
broni amerykańskiej w miejśćę 
sowieckiej. Syria nadal 
posiada broń wyłącznie 
rosyjską, i to w 
nieproporcjonalnie wielkiej 
ilości w stosunku do, rozmiaru 
państwa i liczby mieszkańców.

Ale nie Syria jest ukochanym 
pupilem Moskwy, tylko Irak. 
Miłość Sowietów do Iraku nie 
płynie bynajmniej z tego, by 
Baath bagdadzki był bliższy 
marskizmu-leninizmuniż Baath 
damasceński. Płynie stąd, że 
Irak jest jedynym państwem 
nad Zatoką Perską, do którego 
mogą sięgnąć wpływy Moskwy.

Zatoka Perska to morze 
naftowe. Od północy oblewa 
Iran, który żyje w strachu przed 
Rosją od Wieku. Jest 
muzułmańska i monarchiczna.

■ Szach sporą część dochodów z 
nafty przeznacza na zbrojenia i 
Iran jest dziś militarnie 
silniejszy niż większość państw 
europejskich.

Od południa brzegi Zatoki 
Perskiej należą do Arabii 
Saudyjskiej, najbogatszego, 
najbardziej konserwatywnego i 
najbardziej purytańsko 
mahometańskiego państwa 
świata, oraz do małych, 
fantastycznie bogatych 
sułtanatów i szejkatów 
arabskich. Arabia Saudyjska 
udziela pomocy Omanowi, 
który toczy walkę z 
partyzantami z 
promoskiewskiego Połu<- 
dniowego Jemenu, czyli 
dawnego angielskiego Adenu. 
Jeżeli chodzi o stary Jemen, to 
Arabia Saudyjska wyparła 
stamtąd wpływy 
komunistyczne, głównie przy 
pomocy akcji finansowej. 
Przypomnijmy tutaj, że przez

Alberto Capone nie 
Wróci do Chicago

Alberto Capone, młodszy brat 
słynnego gangstera Al Ca­
pone, mieszkał przed kilka laty 
w Chicago, ale nie zamierza wrócić 
do Wietrznego Grodu w obawie 
przed ... przestępczością i napada­
mi na ulicach. W wywiadzie telefo­
nicznym, udzielonym reporterowi 
Sun Times, Bob Greene, 69-letni Al­
berto, zamieszkały obecnie w Hick­
ory Hill powiedział, że jego niechęć 
do Chicago datuje się od wielu lat, 
gdy przyjechał samochodem z oko­
lic podmiejskich, zaparkował auto i 
poszedł do Chicago Theater, na ul. 
State. Gdy wyszedł po przedstawie­
niu —• samochodu nie było. “Nie 
lubię Chicago —powiedział Capone 
— człowiek nie jest tu bezpieczny.”

Capone mieszkał w Chicago w la­
tach 1920-tych i 1950-tych, w okresie 
gdy jego brat był przywódcą gang­
sterów i postrachem miasta.

Alberto miał kłopoty z władzami, 
gdy w latach 1940-tych i 1950-tych 
kierował klubem gry hazardowej w 
Stickney Tws. Obecnie największą 
jego pasją jest gra w golfa, a w 
Hickory fill znany jest pod nazwi­
skiem Bert Novak, chociaż wszyscy 
w okolicy wiedzą kim jest w rzeczy­
wistości.

Alberto unika rozgłosu od czasu 
gdy jako 22-letni młodzieniec został 
aresztowany w Miami za rzekome 
awantury podczas gry w golfa. Ów­
czesny szef policji, Charles Wood 
określił go jako włóczęgę i areszto­
wał, ale sędzia skazał Alberto na 30 
dni przymusowej pracy i $300 grzyw­
ny. Po raz drugi aresztowano go w 
1958 roku, w Oak Park, gdy pobił 
swoją żonę.

W Hickory Hill cieszy się sympa­
tią, a właścicielka restauracji mówi, 
że jest stałym klientem i daje sute 
napiwki.

Alberto nie lubi mówić o Chicago 
i ma wyraźną niechęć do naszego 
miasta. 

icilka lat toczyła się pod 
pozorami wojny domowej w 
Jemenie wojna między Arabią 
Saudyjską a . Egiptem, 
zakończona wycofaniem się 
Egipcjan w okresie trzeciej 
wojny palestyńskiej w 1967 r. 
Tak więc jako jedyny dostęp do 
Zatoki Naftowej pozostaje dla 
Rosji wąskie wybrzeże irackie, 
’dzie wpadają do zatoki 
jółączone rzeki Eufrat i 
tygrys.

KURDOWIE
Na tym terenie spotkało: 

dyplomację moskiewską w 
ostatnim roku niepowodzenie. 
Głównym powodem, dla 
którego Irak szukał protekcji 
sowieckiej, był antagonizm z 
Irhnem. Persowie wtrącali się 
w sprawy irackie w sposób 
bardzo bolesny, a mianowicie 
popierając irredentę kurdyjską.

Kurdowie, starożytny 
półkoczowniczy lud, 
zamieszkuje ziemie na styku 
Turcji, Iranu i (j-aku. Ziemie w 
obrębie Iraku stanowią jego 
najważniejszą dziedzinę. Walka 
Kurdów z Arabami 
mezopotamski.mi, czyli 
irackimi, trwa 'od bardzo 
dawnych czasów,' ale 
nabrzmiała w sposób dla Iraku 
niebezpieczny, odkąd 
przywódca Kurdów Barżani, 
straciwszy pomoc Sowiecką po 
zawarciu przyjaźni Moskwy z 
Bagdadem, znalazł oparcie w 
Teheranie. I oto w ubiegłym 
roku udało się, nie bez udziału 
dyplomacji amerykańskiej, 
doprowadzić do porozumienia J 
między Teheranem i 
Bagdadem.. Ofiarą
porozumienia padli Kurdowie, 
którym nagle Iran cofnął 
pomoc. Większość wojowników 
schroniła się dp Iranu, ale tam 
uniemożliwiono im działalność.

Pokój persko-iracki znacznie 
osłabił chęć Iraku oglądania się 
na Rosję. W dodatku w wyniku 
kryzysu energetycznego lat 
ostatnich ogromna ilość 
wolnych środków finansowych 
znalazła się w ręku państw 
naftowych, w pierwszym 
rzędzie Arabii Saudyjskiej i 
Iranu. Na te państwa 
orientować się musi w wyższym 
niż dawniej stopniu polityka 
iracka.

Wszystko to brzmi już 
dostatecznie skomplikowanie; a 
przecież to, co powiedziano 
przed cjiwilą, jest tylko grubym 
zarysem - niewolnym od 
uproszczeń i operującym 
zasadniczymi skrótami. W 
rzeczywistości bowiem polityka 
arabska jest jeszcze dużo 
bardziej skomplikowana i dużo 
bardziej wieloznaczna. 
Zmienia się też ona, jak 
pokazują choćby przytoczone 
przykłady, z roku na rok. Od 
upadku Porty Ottomańsk\ej w 
czasie pierwszej wpjny 
światowej nie udało się 
żadnemu mocarstwu zbudować 
stałego systemu sojuszów z 
□aństwami arabskimi.

Nowy Dziennik .

Zarobki Na Zbożu
Największa kompania handlu zbo­

żem w świecie, Cargill, Inc., ujawni­
ła pierwszy raz swoje zarobki. Poda­
no do wiadomości, że wszystkie 
kompanie, składające się na teni 
międzynarodowy koncern, zarobiły 
w 1973-74 r. $432.1 miliona, w 1974-75 
- $371.4 miliona i w 1975-76 $277.7 
miliona.

Raport o tych dochodach został 
złożony senackiemu podkomitetowi, 
badającemu działalność kompanii 
handlujących zbożem.

Stracił Łaskę KKK
Gubernator Alabama, George 

Wallace, stracił łaskę KU Klux 
Klan, gdyż wystąpił z indorsacją de­
mokratycznego kandydata na prezy­
denta, Jimmy Cartera.

Przywódca KKK (Imperial Wiz­
ard) Wilkinson z Louisiana, który 
bawił w Montgomery, Ala. w spra­
wie założenia tam oddziału KKK, 
stwierdził, że Wallace nie może li­
czyć na poparcie KKK.

SAT. JUNE 26, MON. & TUES. JUNE 28 & 29
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Nieodzowne Przyprawy 
w Naszej Kuchni

Kiedy przygotowujemy jakąś 
potrawę, .sięgamy najczęściej po 
sól czy pieprz. Ziół używamy nie­
chętnie i często bez znajomości 
rzeczy. A przecież bez nich nie 
do pomyślenia jest smakowita 
kuchnia orientalna ani słynąca 
pa całym świecie kuchnia francu­
ska. Zajrzyjmy więc do “rejestru” 
ziół i pamiętajmy o tym, że przy­
prawy nie tylko cieszą powonienie 
i podniebienie, ale ułatwiają także 
trawienie.

1. Liście laurowe. Ich aromat 
wyzwala się w czasie gotowania. 
Dodatek do zup, rosołu, sosów, 
pieczeni wołowej, wieprzowej i 
dziczyzny, kiszonej i czerwonej 
kapusty, marynat.

2. Gałka muszkatołowa. Świeżo 
utartą doprawia się puree ziemnia­
czane, suflet z sera, szpinak, budyń 
kalafiorowy, farsze mięsne, po­
trawki cielęce i z kur, sałatki 
owocowe.

3. Goździki. W niewielkiej ilości 
podnoszą smak rosołu, zup rybnych, 
baraniny, dziczyzny, czerwonej ka­
pusty. Nieodłączny dodatek do 
pierników, niektórych ciast.

4. Cynamon. Dodaje smaku zu­

pom owocowym i chłodnikom, kom­
potom, ponczom, slodko-kwaśnym 
marynatom. Mielony poprawia 
smak pieczeni wieprzowej i z 
jagnięcia. Dodatek do ciast i le- 
gumin.

5. Koper.' Świeżym posypuje się 
wszystkie sałatki, gotowane młode 
ziemniaki, mizerie. Dodaje się do 
sosów, marynat i zup. Suszonym 
przyprawia się zupy, potrawy 
mięsne i sosy.

6. Kminek. Podnosi smak brukwi
i kalarepy, jarzynowo-mięsnych zup, 
duszonego schabu i pieczeni wo­
łowej, jest podstawowym skład­
nikiem zupy kminkowej. Używa się 
go również do posypywania pie­
czywa. anoHtrti

7. Gorczyca. Doskonały dodatek 
do wszelkiego rodzaju kiszonek, 
marynat, zwłaszcza korniszonów, 
zielonej fasolki i sałatek ogórko­
wych. Dodatek do bejcowania i 
peklowania mięs.

8. Papryka ostra. Świetna przy­
prawa do pikantnych sosów i mięs, 
zwłaszcza paprykarzu, gulaszu, 
ostrej zupy rybnej i pomidorowej, 
sałatek mięsnych i past twaro­
gowych.

Wrastające Paznokcie
Wrastanie paznokcia przeważnie 

w obrębie dużego palca jest dość 
często spotykaną dolegliwością. 
Choroba polega na głębokim wra­
staniu bocznych brzegów paznokcia 
w tkanki miękkie, co powoduje 
proces zapalny i wytworzenie się 
szparowatego owrzodzenia.

Najczęściej przyczyną wrasta­
nia paznokcia jest ciasne obuwie 
i niewłaściwe obcinanie paznokci. 
Często właśnie kobiety z nadmier­
nej gorliwości kosmetycznej i z 
obawy przed uszkodzeniem poń 
czoch obcinają paznokcie' zbyt 
krótko. Tymczasem paznokcie u 
stóp, a zwłaszcza u dużego palca 
należy obcinać tak, aby paznokieć 
wystawał 1—2 mm poza kontur 
palca. Nie wolno też zaokrąglać 
bocznych części paznokcia, a tym 
bardziej nie wolno Wycinać zeń 
bocznych trókącików. Właśnie za­
okrąglanie wolnego brzegu paznok­
cia, tzn. skracanie jego bocznych 

części prowadzi zawsze do wra­
stania paznokcia.

Jeśli zauważymy pierwsze objawy 
wrastania paznokcia, trzeba przede 
wszystkim zmienić obuwie na bar­
dzo luźne. Trzeba też dwa razy" 
dziennie moczyć nogi w ciepłym 
roztworze sody oczyszczanej (łyżka 
sody na miednicę).

Po takiej kąpieli należy próbo­
wać wsunąć pod boczne części

Po takiej kąpieli nalwży pró­
bować wsunąć pod boczne części 
paznokcia wałeczek z waty, gru­
bości kilku milimetrów, aby wy­
ważyć paznokieć poza wał paznok­
ciowy.

Jeśli to się uda, potrzymać w tym 
stanie kilka godzin, a wał paznok­
ciowy zajodynować. Jeżeli sami 
tego nie potrafimy zrobić, trzeba 
skorzystać z fachowej pomocy pedi- 
kurzystki. W cięższych przypad­
kach niezbędna bywa interwencja 
chirurga.

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

wydamy przez

WORZĄLLA CO.
cena 3.50

UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów.

zamówienia kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy.

90



6___________ ______________

83 Jeźdźców Bierze Udział 
w Najdłuższym Wyścigu Konnym

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) WTOREK, 29-GQ CZERWCA (TUESDAY, JUNE 29), 1976

ROCKTON, ILL. — 340-akrowe letnisko Wagon Wheel 
przechodzi znaczne zmiany. Po śmierci założyciela let­
niska Walta Williamsona w 1975 nowi właściciele rozpo­
częli szereg poważnych projektów konstrukcyjnych.

(UPI)

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 6 Lipca

Rezultaty Konferencji “Szczytowej”

Z Pogrzebu Śp. Józefa J. Kogut
Byłego Prezesa Grupy 1214 ZNP

W sobotę, 26go czerwca odbył 
się okazały pogrzeb ś.p. Józefa 
J. Kogut, który przez szereg lat 
był prezesem Tow. Synowie Pia­
sta, Grupy 1214 ZNP i delegatem 
długoletnim do Gminy 75 ZNP. 
Był on nadto jednym z organiza-

Kankaikee, 111. (UPI) — 
83-ch jeźdźców bierze udział, 
na koniach, i mułach, w naj­
dłuższym wyścigu konnym — 
Great American Horse Race. 
W środę uczestnicy wyścigu 
rozpoczętego przed 23 dniami 
w Frankfort, N.Y., przybyli 
do Mount Etna, Indiana, po 
przejechaniu 600 mil, a w so­
botę przybędą do Illinois, 
skąd wyruszą do Krajowej 
Kwatery Wyścigów w Kanka­
kee.

Początkowo startowało 91 
jeźdźców, później, w drodze 8- 
ciu wycofało się.

W Kankakee uczestnicy spę­
dzą wieczór w klubie sporto­
wym, gdzie oczekuje ich przy­
jęcie i zabawa taneczna. 
Punktem kulminacyjnym bę­
dzie powitanie jeźdźców przez 
przedstawicieli Kanady, Au­
stralii, Szwajcarii i Francji w 
Chicago, gdyż wśród uczestni­
ków wyścigu są obywatele 
tych -państw. Następnie ma­
yor Kankakee, Tom Ryan 
wręczy każdemu z uczestni­
ków symboliczny klucz do 
bram miasta.

We wtorek, 29 czerwca u- 
dadzą się w dalszą podróż na 
trasie 3,200 mil, do Sacramen­
to, Kalifornia. Wyścig ma być 
zakończony 6 września w 
Dniu Pracy. Pierwsza nagro­

da — $25,000.
Wprawdzie większość 

jeźdźców wybrała konie, 5 
zaryzykowało jazdę na mu­
łach. Jeden z tych jeźdźców, 
Virl Norton z San Jose, Cali­
fornia utrzymuje się od pier­
wszego dnia, 15 maja, na dru­
gim miejscu. Na pierwszym, 
Juel Ashley z Ada, Oklahoma, 
na wierzchowcu.

Joanne Taube, kontrolerka 
biura wyścigów mówi, że mu­
ły sprawują się dobrze, gdyż 
są bardziej wytrzymałe (od) 
koni. Norton początkowo roz-i 
począł wyścig na koniu, ale 
miał tylko jednego, podczas 
gdy inni uczestnicy mieli po 
dwa konie, na zmianę. Póź­
niej Norton zatelefonował do. 
przyjaciela, który przywiózł 
muła z Kalifornii.

Zespół weterynarzy, któ­
rzy towarzyszą jeźdźcom w 
aucie, bada konie i muły 4 
razy dziennie. Jedeń koń padł 
przed rozpoczęciem tury, poza 
tym nie było żadnych nieprze- 
wdzianych wypadków.

Początkowo weterani jazdy 
konnej przypuszczali, że za­
ledwie 15 jeźdźców utrzyma 
się na trasie, gdyż jest to 
pierwsze tego rodzaju przed­
sięwzięcie. Jak się okazało, 
wszyscy są zdecydowani wy­
trwać do końca.

torów i prezesem aż do swej 
śmierci, Klubu Parafii Wola Ro­
gowska, oraz delegatem z tegoż 
Klubu do Związku Klubów Mało­
polskich a przez kilka kadencji 
pełnił urząd dyrektora w Zw. 
Klubów Małopol.

Dlatego wielu członków z tych­
że organizacji oraz przyjaciół 
wzięło udział w jego pogrzebie.

Ś.p. Józef Kogut w swej wę­
drówce życiowej brał wybitny 
i efektywny udział, pracując z ca­
łym poświęceniem w różnych ko­
mitetach tak w Gminie 75 ZNP, 
jak i w Zw. Klubów Małopol.

Trzy osóby doznały obra­
żeń oraz straty materialne 
szacuje się na ponad $100,000 
w wyniku eksplozji i pożaru 
zakładów chemicznych Ze­
nith Products, Inc. mieszczą­
cych się pnr. 9420 W. Byron 
Street w Schiller Park. Pło­
mienie wystrzeliły na wyso­
kość 100 stóp, twierdzą świad­
kowie. Przyczyny pożaru nie 
ustalono. Dzięki energicznej 
akcji lokalnej straży ognio­
wej udało się zapobiec roz­
przestrzenianiu żywiołu. Po­
bliski sklep Chippewa Auto 
Parts, Inc., pnr. 9344 W. By­
ron St., doznał zniszczeń 
zewnętrznych wskutek czar­
nego dymu z miejsca pożaru.

Dwaj pracownicy kompa­
nii, George Plovanich, lat 28, 
oraz Jose Avilla, lat 28, do­
znali poparzeń i przebywają 
w szpitalu. Lżejszych Obrażeń 
doznała również 26-letnia Ef- 
engenia Avilla, małżonka Jo­
se, która ódwiedziła w tym 
czasie męża w fabryce.

Zenith Products, Inc. w 
Schiller Park zajmuje się 
głównie produkowaniem 
elektrycznych izolacji dla po­
trzeb ‘ przemysłu telewizyjno- 
radiowego.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś 
nasz,, ś. p.

Feliks A. Inglott 
nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 28go czerw­
ca 1976 roku, o godzinie 4ej 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
środę, dnia 30go czerwca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834 N. 
Ashland Ave. do kościoła śś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkm żalu 
pogrążeni:

Krystyna (z domu Paluch), 
żona; Janusz i Genowefa, syn 
i synowa w Polsce oraz 
wnuczki w Polsce, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 421-5800. 

stała odprawiona w kościele Św. 
Jakuba, którą celebrował ks. Jan 
L. Wodniak, proboszcz par. Św. 
Jakuba. Pieśni żałobne na orga­
nach wykonał ks. Teodor Twaróg.

Trumnę ze zwłokami ś.p. Jó­
zefa Kogut nieśli: Antoni Feldy, 
Tadeusz Kogut, Władysław Kra 
siaki, Czesław Rożek, Franciszek 
Wieczorek, oraz Andrzej Czar­
necki. Po nabożeństwie żałobnym 
w kościele, długi orszak ' pogrze­
bowy skierował się na cmentarz 
Św. Wojciecha.

Nad otwartą mogiłą modły ża­
łobne odprawił ks. Józef Szabel- 
ski asystent par. Św. Jakuba.

Odszedł od- nas ś.p. Józef Ko­
gut .przykładny mąż, doskonały 
ojciec rodziny, wzorowy pracow­
nik na niwie społeczno-narodo- 
wej w naszej Polonii.

Cześć Jego świetlanej pamięci.
Władysław Kuman, sekr. Gmi­

ny 75 ZNP i jego prasowy kores­
pondent.

W poniedziałek wieczorem 
natomiast inna eksplozja zra­
niła sześcioro dzieci w połud­
niowo-zachodniej części Chi­
cago. Silny wybuch został 
najprawdopodobniej spowo­
dowany przez fajerwerek 
wrzucony przez jednego z 
młodocianych do podziemne­
go kanału z przewodami ga­
zowymi. Rzecznik kompanii 
gazowej oświadczył, iż w po­
dziemiu musiała zebrać się 
spora ilość gazu, który ulat­
niał się z uszkodzonych rur. 
Trzy stalowe pokrywy na 
jezdni zostały wyrzucone w 
powietrze siłą wybuchu. Je­
den chłopiec, który rzekomo 
stał na jednej z pokryw, zo­
stał rzucony w powietrze na 
wysokość 20 stóp.

Incydent miał miejsce pnr. 
2206 S. Marshall, niedaleko 
Cermak Road. Dotychczas nie 
wiadomo czy zapalony fajer­
werek wpadł do kanału przy­
padkowo czy też został u- 
myślnie wrzucony przez nie­
letnich. Najstarsze z rannych 
dzieci liczy 12 lat natomiast 
najmłodsze 2 latka.

Odzyskał 
Skradzione 
Skrzypce

Elizabeth, N.J. (D.P.-D.) 
Skrzypce Stradivariusa sprzed 
300 laty, wartości $100,000, 
które zostały skradzione w 
1974 r., powróciły do rąk wła­
ściciela.

Instrument wrócił przed 
kilku dniami do dr Fredericka 
Apfelbaum z biura prokura­
tora powiatu Union.

W 1974 roku dr Apfelbaum 
i jego żona zostali napadmięci 
przez bandytów pod groźbą 
rewolweru w swoim gabine­
cie w Kenilworth. Lekarz nie 
miał pieniędzy, wobec czego 
powiedział bandytom aby za­
brali skrzypce.

Policja później aresztowała 
Johna Williama1 Barrett i Eu­
gene O’Brien. W kwietniu 
Barrett popełnił samobój­
stwo. O'Brien zdecydował 
przyznać się do napadu i od­
dać skradzione skrzypce, a 
prokurator zgodził się zalecić 
karę więzienia od roku do 
lat trzech.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 
nie będzie miało posiedzeń w o- 
kresie wakacyjnym, jednakże dn. 
6go lipca cbeury będzie Jerzy 
Seratc. sekretarz onansowy, o go­
dzinie 8ej wieczorem w domu 
Moskala pnr. 5639 N. Milwaukee 
Ave i będzie przyjmował od 
członków podatki do Grupy ZNP.

Stanisław Bogobowicz, prezes; 
Jadwiga Borowic, sekr. ,prot.

Parady Zboczeńców
W New Yorku i w San 

Francisco odbyły się w cza­
sie ostatniego weekendu pa­
rady homoseksualistów pod 
hasłem wolności seksualnej. 
W obu miastach wzięły udział 
w paradach tysiące seksual­
nych zboczeńców.

Na paradę w New Yorku 
zjechali homoseksualiści z in­
nych miast, nawet z tak od­
ległych jak Miami, Seattle, 
San Antonio i Phoenix. W 
pochodzie uczestniczyły i ko­
biety, zwolenniczki miłości 
lesbijskiej.

W San Francisco w para­
dzie wzięło udział 130 grup 
z rydwanami, a liczbę uczest­
ników policja oceniła na oko­
ło 90,000.

Śmierć Nestora 
Polskiej Astronomii
W wieku lat 84 zmarł w 

Poznaniu nestor polskiej 
astronomii prof. Józef Wit­
kowski, światowej sławy 
astronom, członek byłej Pol­
skiej Akademii Umiejętności, 
członek korespondent Polskiej 
Akademii Nauk, emerytowa­
ny profesor zwyczajny Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
i Uniwersytetu Jagiellońskie­
go.

Zmarły był autorem wielu 
prac naukowych i podręczni­
ków z zakresu astronomii i 
mechaniki nieba. Prof. Wit­
kowski przez wiele lat kiero­
wał obserwatorium astrono­
micznym w Poznaniu, założył 
ponadto i długie lata prowa­
dził astronomiczną stację sze­
rokościową PAN. Zmarły na­
leżał do Międzynarodowej 
Unii Astronomicznej oraz in­
nych towarzystw naukowych 
polskich i zagranicznych.

Uwolniona z Zarzutu 
o Morderstwo

Nobslesville, Ind. (UPI) — 
Ruth Pearson, nieuleczalnie 
chora na raka, została ub. 
środy uwolniona z zarzutów 
o zamordowanie swego męża. 
Lekarze są zdania, że Pearson 
— matka dwojga dzieci, nie 
przeżyje 6ciu miesięcy.

Ława przysięgłych, składa­
jąca się z siedmiu mężczyzn 
i pięciu kobiet debatowała 
siedem godzin, zanim powzię­
to decyzję. Pearson, oskarżo­
na o śmiertelne postrzelenie 
męża w swej rezydencji, w 
Carmel, powiedziała, że on 
popełnił samobójstwo. Póź­
niej zmieniła zeznania poda­
jąc że zabił go włamywacz.

Prokurator twierdził w cza­
sie przewodu sądowego, że 
Pearson zabiła męża, aby ob­
jąć kontrolę nad jego przed­
siębiorstwem. Po wyroku 
Pearson witana swego obroń­
cę, adwokata D. Butlera i ro­
dziców.

8 Oskarżonych 
w Skandalu 

Łapówkarskim
Osiem osób, w tym trzech 

urzędników Sanitary District 
oraz jeden członek Legislatu- 
ry stanowej, zostało oskarżo­
nych o przyjęcie w sumie $1.2 
miliona w formie łapówek od 
firmy Ingram Corp, z New 
Orleans. W zamian, firma o- 
trzymała rentowne: kontrakty 
od miasta na pogłębianie i re­
gulację rzeki Chicago. Kon­
trakty opiewały na przeszło 
$43 miliony.

Oskarżeni są: Bart T. Ly- 
nam, główny superintendent 
Sanitary District; Valentine 
Janicki i Chester P. Majew­
ski, członkowie rady nadzor­
czej Sanitary Dist.; rep. Ro­
bert F. McPartlin (D-Chica- 
go), Frederick B. i E. Bronson 
Ingram, bracia stojący na cze­
le koncernu Ingram Corp.; 
Franklin H. Weber, inżynier 
z Riverside, oraz Edwin T. 
Buli, właściciel firmy w Jo­
liet wypożyczającej barki 
rzeczne.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

(Dokończenie ze str. lej) 
dzów tych państw, użycia 
wszelkich możliwych środ­
ków dla utrzymania w kar­
bach gospodarki państwowej, 
w celu niedopuszczenia do 
nowej fali inflacji a z tym 
do światowej recesji. W wy­
danym wspólnym komunika­
cie, wyrażono zadowolenie z 
przebiegu obrad szczytówki, 
jak i z osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie bliższej współ­
pracy gospodarczej.

Przedstawiciele siedmiu 
najbardziej uprzemysłowio­
nych państw, wzywali do 
zwiększenia możliwości inwe­
stycyjnych, obniżki taryf cel­
nych i barier w wymianie 
handlowej, zwiększonej wy­
miany handlowej z państwa­
mi znajdującymi się pod rzą­
dami komunistycznymi, jak i 
nawiązania bliższych stosun­
ków z niedorozwiniętymi 
przemysłowo państwami w 
oparciu na “wzajemnym sza­
cunku”.
Włochy

Postanowiono pospieszyć z 
pomocą finansową Włochom, 
znajdującym się na krawędzi 
bankructwa gospodarczego.

Washington, D.C. (N.D.>— 
W rezultacie republikańskich 
konwentykli partyjnych, od­
bytych w pięciu stanach, 
prezydent Ford dysponuje o- 
becnie 997 delegatami, zobo­
wiązanymi do poparcia jego 
kandydatury na krajowej 
konwencji repu blikańskiej, 
podczas gdy jego rywal, były 
gubenator Kalifornii, Ronald 
Reagan, liczyć może na głosy 
942 delegatów.

Ponieważ dla zdobycia pre­
zydenckiej nominacji konie­
czna jest większość 1130 gło­
sów, o rezultacie zadecydują 
"niezobowiązani” na rzecz 
żadnego kandydata delegaci, 
w liczbie 159.

Wedle skomplikowanych ra­
czej obliczeń politycznych 
ekspertów, żaden z dwóch

(Dokończenie ze str 1-ej) 
tym, którego treść nie zosta­
ła do tej pory ujawniona, za­
sada “międzynarodowego pro­
letariatu” — czyli dominan­
ty moskiewskiej — została 
zastąpiona formułą “między­
narodowego współdziałania”.

W Wiedniu korespondenci 
radia austriackiego donoszą, 
że uzgodniony dokument da- 
je satelickim partiom komu­
nistycznym zakres swobód, 
nie mający dotąd preceden­
su.

Z kół zbliżonych do Enrico 
Berlinguera, przywódcy kom- 
partii włoskiej, pochodzi wia­
domość, że 20-stronnicowy 
dokument oznacza punkt 
zwrotny w 60-letniej historii 
światowego ruchu komuni­
stycznego. s

Obserwatorzy domy ś 1 a j ą 
się, że ustępstwa sowieckie 
zostały wymuszone przez ko­
munistów włoskich, francu­
skich i jugosłowiańskich.

Komuniści włoscy i francu­
scy argumentowali, że podpo­
rządkowanie się dyktatowi 
sowieckiemu osłabia ich 
szanse zwycięstwa w wybo­
rach powszechnych w ich 
krajach.

Włochy będą mogły zaciąg­
nąć pożyczkę na kilka bilio­
nów dolarów z Międzynaro­
dowego Funduszu Monetar­
nego, zasilanego funduszami 
dziesięciu najbardziej boga­
tych państw. Dla uzyskania 
tej pożyczki — Włochy będą 
musiały zgodzić się na “bar­
dzo surowe warunki” — dla 
pchnięcia naprzód swej go­
spodarki i dla zahamowania 
inflacji.

Przykrym zgrzytem szczy­
tówki siódemki, był strajk 
3,200 pracowników zarządza­
nej przez władze Portoryko 
kompanii telefonicznej. Za­
rządzony wczoraj o godzinie 
6-ej rano 24 godzinny strajk, 
utrudnił pracę przeszło 500 
przedstawicielom prasy, tele­
wizji itd. z całego świata, jak 
i prace sztabów towarzyszą­
cych wodzom państw zagra­
nicznych. Do strajku praco­
wników kompanii telefonicz­
nej, dołączyli się szoferzy au­
tobusów transportacji miej­
skiej jak i około tysiąc nie­
zależnych taksówkarzy.

Drugim zgrzytem były de­
monstracje lewicowych Por- 
torykanów dążących do kom­
pletnej niepodległości wyspy 
od Stanów Zjednoczonych.

kandydatów nie ma szans na 
polepszenie swej sytuacji — 
“każdemu z nich zabraknie co 
mnajmniej 70 głosów” do 
zwycięstwa w chwili rozpo­
częcia konwencji.

Na razie trwają jeszcze 
konwentykle partyjne w posz­
czególnych stanach i procedu­
ra ta potrwa do 17 lipca.

Nikt jednak nie oczekuje, 
by w ich rezultacie obecna sy­
tuacja uległa jakiejś poważ­
niejszej zmianie. W najlep­
szym dla Forda wypadku "gó­
rować” on będzie nad Reaga­
nem większością około 25 gło­
sów, ale równie możliwa jest 
też podobna "przewaga” Rea­
gana, zwłaszcza że na jego 
stronę przechyla się podobno 
licząca 30 członków delegacja 
stosowa z Mississippi na kon­
wencję krajową.

Związek Sowiecki od dwóch 
lat domagał się zwołania ta­
kiej konferencji i uzgodnie­
nia wspólnego programu, ale 
plany sowieckie krzyżowane 
były stanowiskiem polskich 
robotników i nieugiętą posta­
wą komunistów jugosłowiań­
skich, którzy odrzucali jkate- 
gorycznie dominantę Moskwy.

Nowe Połączenie 
Autobusowe

Autobus pasażerski, łączą­
cy Buffalo Grove i część Ar­
lington Hts. z koleją Chica­
go & North Western Ry, w 
Arlington Hts. rozpocznie 
pierwszą turę w pom .aziałek, 
5-go lipca. Przedstawiciele 
RTA powiedzieli, że w pierw­
szym tygodniu przejazdy bę­
dą bezpłatne, by zachęcić pa­
sażerów. W następnym ty­
godniu koszt przejazdu bę­
dzie wynosił 40 centów dla 
dorosłych i 20 centów dla 
dzieci. Autobusy będą odjeż­
dżały ze Strathmore Grove, 
sekcji Buffalo Grove, o 6-ej 
rano, 6.30 i 7.24. Przejazd do 
Arlington Hts. trwa 30 minut. 
W drodze powrotnej autobu­
sy będą odjeżdżały o 5.25 po 
południu, 6.15 i 7.03.

Rezolucja Żałobna
Tow. Tadeusza Kościuszki 

Grupa 257 ZNP
Z powodu zgonu

śp. Kazimierza Andrzejewskiego
Prezesa naszego Towarzystwa, b. sekretarza finan- 

sowiego, delegata do Gminy 3 ZNP.
Tą drogą składamy serdeczne współczucie żonie 

Billie jak również całej Rodzinie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, ś.p.

Zarząd i członkowie
Tow. Tadeusza Kościuszki, Grupy 257 ZNP.

Kazimierz J. Andrews 
(Andrzejewski)

Prezes Tow. Tadeusz Kościuszko Grupa 257 Z.N.P. i Delegat do 
Gminy 3 Z.N.P., nagle .pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 27go czerwca, 1976 roku, o godzinie 7:59 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30go czerwca, o godzinie 
10:30 rano, z Tohle Funeral Home pnr. 4325 W. Lawrence Ave., 
do kościoła St. Cornelius, a stamtąd na cmentarz Wszystkich 
Świętych na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bolesława (z domu SurguleWska), żona; Robert (Sara), Arlene 
(John) Keehn, Janet Conley, syn, córki, synowa i zięć; 6 wnucząt; 
Władysław, Stefan. Marian i Eugeniusz, bracia; Lillian, siostra; 
wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka nasza, babcia i siostra nasza, ś.p.

Pogrzebem zajmuje się Tohle Funeral Home, 
Telefon 685-4400.

Maria Działowa
(z demu Łakoma; żona śp. Adolfa)

Członkini Tow. Niewiast Różańca Św. przy parafii św. Brunona, 
Tow. Św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Tow. Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, Tow. Apostolstwa Modlitwy przy parafii Św. Pan­
kracego, Tow. Gwiazda Wolności Grupa 2340 ZNP, Tow. Wolność 
Ludu Polskiego Grupa 2246 ZNP, Tow. M. B. Tarnowskie) Gruna 
80 Wolne Polki na Ziemi Washingtona, Klubu Parafii Niwiska 
i Tow. Pań Opieki nad Klasztorem Matki Boskiej Dobrej Rady, 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 27-go czerwca 1976 roku, o go­
dzinie 12:30 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia Igo lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., 
do kościoła św. Pankracengo. a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstanie Pańskiego ina parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają Wszystkich krewnyc 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leon (Stanisława) i Eugeniusz (Lois), synowie i synowe; 
Jan, Robert i Edward, wnuki; 2 braci i siostra z rodzinami w Pol­
sce oraz siostra W Niemczech; przyjaciele i znajomi, wraz z całą 
rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziadek i pradziadek nasz, ś.p.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home,
Telefon LA 3-7781. (28.29)

Bronisław Dudek
(mąż ś.p. Władysławy z domu Longa) 

ojciec ś.p. Ireny Lewandowskiej)
Były prezes Tow. Kadetów Polskich Grupa 1816 Z.N.P.. po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dąia 27go czerwca, 1976 roku, o godzinie 12:15 po pół­
nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu (pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., do 
kościoła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka Dvorak i Bronisława Jóźwiak, córki; Dr. Włady­
sław Dudek, syn; Józef Dvorak, Bruno Joźwiak i Józef Lewan­
dowski, zięciowie; 16 wnucząt i 13 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home,
Telefon LA 3-7781. (28,29)

GURNEE, ILL. — 29-go maja w Gurnee, Illinois otwar­
to olbrzymi lunapark. Na zdjęciu jedna z 125 atrakcji. 

(UPI)

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our new deadline for accepting lobituaries is as follows:
IN THE MORNING—Daily (Monday thru Friday)
7:00 to 7:45 A.M. ONLY, for the same day publication. 
From 8:00 a.m. to 4:00 p.m for following day.

OBIT. DEPT.

Po odprawieniu modłów żałob­
nych w kaplicy Barana, Msza św. 
za duszę ś,p., Józefa Koguta zo-

Dziewięcioro Rannych Wskutek
Eksplozji i Pożaru

Ford i Reagan 
Na Martwym Punkcie

Czy Koniec Moskiewskiej
Dominanty?
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Stefan M. Marcinkowski

Sedno Zagadnienia— 
Niemcy w Polsce

Dnia 12.3.76 Bundesrat 
ostatecznie ratyfikował umo­
wę polsko-niemiecką. Dwa w 
niej były problemy, jeden fi­
nansowy, drugi ludnościowy. 
Pierwszy nie wzbudzał spe­
cjalnych objekcji, drugi nato­
miast doprowadzał dyskusję 
do temperatury wrzenia. O co 
tu chodziło? O wyjazd 125,000 
Niemców z Polski w ciągu 4 
lat i stwierdzenie przez stro­
nę polską, że i po tym termi­
nie Niemcy otrzymają zezwo­
lenie na wyjazd o ile poczy­
nią starania i będą odpowia­
dali pojęciom rdzennych 
Niemców. Powstaje więc py­
tanie, dlaczego FRN tak bar­
dzo zależy na wyjeździe Niem­
ców z Polski. Przecież do­
tychczasowa wielowiekowa 
polityka niemiecka dążyła w 
kierunku odwrotnym, a mia­
nowicie kolonizowania coraz 
dalszych terenów na wscho­
dzie. Jeszcze nie tak dawno, 
bo w 1894 orku w zaborze 
pruskim powstała tzw. Haka­
ta — “Towarzystwo Popie­
rania Niemczyzny” na kre­
sach Wschodnich. Był Kultur- 
kampf, było przymusowe wy­
właszczenie ziemi itd.

Po przegraniu przez Niem­
cy I-szej Wojny Światowej, 
powstaje Niepodległa Polska, 
która podpisuje 28.6.1919 
Traktat Wersalski, ale i w 
tym samym dniu Traktat 
Mniejszościowy. Artykuł 91 
Traktatu Wersalskiego zawie­
rał przepisy co do nabycia 
obywatelstwa polskiego, jak 
i opcji na rzecz wyjazdu do 
Niemiec. Po pierwszej fali wy­
jazdu do Rzeszy następują 
opory nawet u optantów. 
Ustala więc Polska terminy 
wyjazdu wpierw do 10.1.1923, 
przedłuża potem do 1.8.1925, 
lub 1.11.1925, czy do 1.7.1926 
(zależało to od miejsca za­
mieszkania i stanu majątko­
wego) . Charakterystycznym 
był fakt, że nawet jeden z 
twórców Hakaty — H. von 
Tiedemann nie choiał wyje­
chać, starając się o obywatel­
stwo polskie (śmierć jego zli­
kwidowała ten problem). Po­
wstaje więc dalsze pytanie — 
dlaczego nie cheieli wyjeż­
dżać? Otóż ostatnio w FRN 
Institut fur Zeitgeschichte 
wydał książkę N. Kreklera pt. 
Revisionanspruch und gehei- 
me Ostpolitik der Weimarer 
Republik — Die Subvemtio- 
nierung der deutschen Min- 
derheit in Polen 1919—1939. 
Treścią jej jest, że Rząd Nie­
miecki prowadząc politykę re­
wizjonistyczną w ścisłej ta­
jemnicy (wszak dowiedzieliś­
my się dopiero teraz z tej 
książki) już od 1919 roku sub­
wencjonował mniejszość nie­
miecką w Polsce. Rząd nie­
miecki robił wszystko, by po­
wstrzymać wyjazd Niemców 
z Polskii, przygotowując ich 
do zadań wykonanych przed 
i po wybuchu II-giej Wojny 
Światowej w charakterze tzw. 
V kolumny. Subwencje te (po­
przez Holandie) przesyłały do 
Niemców w Polsce zarówno 
Rządy Republiki Weimars­
kiej jak i Rzeszy Nazistów. 
Jeszcze A. Hitler w Mein 
Kampf pisał “My narodowi 
socjaliści musimy niewzru­
szenie utrzymywać nasz ze- 
wnętrzno-polityczny cel, a 
mianowicie zapewnić narodo­
wi niemieckiemu należną mu 
z urodzenia ziemię i prze­
strzeń (Lebensraum). Rzucił 
hasło “Zuruck zum Reich” 
to jest wcielenia do Rzeszy 
wszystkich rzekomych ziem 
niemieckich. Wykonując to 
hasło w stosunku do Polski, 
po kampanii wrześniowej 
1939 wcielił do Rzeszy tereny 
polskie po Łódź włącznie, sto­
sując zarazem bezwzględną 
akcję eksterminacji elementu 
polskiego.

Niemcy jednak przegrali 
i II wojnę światową i jesteś­
my świadkami innego proce­
su. Pod koniec wojny na prze­
łomie 1944/45 następuje od­
pływ pierwszej fali Niemców 
ze wschodu na zachód w po­
staci uciekinierów. W latach 
1946—1949 następuje wysied­
lenie Niemców z różnych te­
renów zgodnie. z Układem 
Poczdamskim z 2. 8. 1945. 
Wreszcie trzecia fala spływa 
do FRN w latach 1950—1975 
w ramach tzw. “łączenia ro­
dzin”. To jecuiak nie zlikwi­
dowało problemu Niemców 
w Polsce jak i w krajach 
Środkowo Wschodniej Euro­
py.

Do umowy Warszawa-Bonn 
z 7.12,1970 o normalizacji sto­
sunków polsko-niemieckich 
została dołączona 'tzw. “In­
formacja”, mówiąca o pozo­
stałych Niemcach w Polsce i 
możliwości ich wyjazdu. Z tej 
możliwości wielu skorzysta­
ło. Jednak w ostatnich cza­
sach spotykamy się z fakta-3 

mi, które ten wyjazd stawia­
ją w osobliwym świetle. Wy­
jeżdżają, poczym często na­
stępuje rozczarowanie. Dość 
duże bezrobocie w FRN, nie­
chętny stosunek do tzw. 
“spóźnionych przesiedleń­
ców”, brak mieszkań to po­
wodują. Często wyjeżdżają 
rodziny, gdzie rodzice uwa­
żają się za Niemców, a dzie­
ci czuję się Polakami. Oto 
kilka przykładów z prasy nie­
mieckiej, które dobrze ten 
stan ilustrują. Rheinische Post 
(12.2.1976) podaje, że do miej­
scowości Mettmann przybył 
zespół Niemców z Polski. Do 
jednego mieszkania przydzie­
lono 22 osoby (3 rodziny i 3 
samotnych). Do dyspozycji 
mieli 1 żelazne łóżko, 1 krze­
sło, 1 kulawą szafę do odzieży 
i kilka kołder. Komorne jest 
zbyt wysokie, by mieszkać 
prywatnie. Dopiero apel pis­
ma, pomoc Kościoła i ziom- 
kostwa załagodziły sytuację. 
Milwaukee Journal (31.7.1975) 
jak i Voice of the Federation 
(styczeń 1976) umieszczają 
artykuł pt. “Etniczni Niemcy 
czują się obco w domu”. Jest 
to korespondencja! z Mona­
chium. Czytamy w niej — 
Przesiedleńcy czują się izolo­
wani. Są traktowani jak oby­
watele drugiej klasy. Szuka­
jąc pracy są w niekorzystnej 
sytuacji. Stwierdzają, że fa­
chowe wyszkolenie, otrzyma­
ne w kraju pochodzenia nie 
jest w pełni uznawane w kra­
ju Osiedlenia. W przejścio­
wych obozach jak w Zirndorf, 
albo Friedland spędzają nie­
raz 2 lata lub dłużej. Młoda 
dziewczyna w wywiadzie 
udzielonym przedstawicie­
lom Caritasu oświadczyła — 
“Nie mogę zrozumieć jak ro­
dzice mogą być tak bezlitośni 
dla mnie”. Caritas stwierdza, 
że młodzież czuje się nieszczę­
śliwa i jest bliższa miejsca 
urodzenia, gdzie zostawiła 
przyjaciół i wspomnienia z 
lat dziecinnych. Najlepiej 
określił to 15-to letni chło­
pak i— “Urodziłem się w Pols­
ce i tam spędziłem młodzień­
cze lata. Dom jest tam, gdzie 
się urodziłem i dla mnie jest 
nim tylko Polska”, (znany 
■iiuhJ jeśt taki sam pogląd 2 
młodych ludzi, mówiących 
tylko po polsku, będących tu 
krótko na czasowej wizycie). 
Nic więc dziwnego, że Deut- 
scher Anzeiger (7. 11. 75) 
umieszcza artykuł pt. “Czy 
2000 przesiedleńców chce wra­
cać?”, dodając, że te 2000 to 
ci, którzy zgłosili się na po­
wrót, a dalsze 3,000 dowiadu­
je się o możliwościach powro­
tu w konsulacie polskim w 
Kolonii. Jak dalece jest to po­
ważny problem, cytuję suge­
stie, umieszczone w Berliner 
Extradienst (wrzesień 1975). 
Autor proponuje, by albo ktoś 
z rodziny (mąż, czy żona) wy­
jechał wpierw do FRN, by się 
rozejrzeć na miejscu i powró­
ciwszy powziąć decyzję wy­
jazdu lub pozostania, albo, by 
przesiedleńcy mieli możność 
powrotu do Polski w ściśle 
określonym terminie i odzys­
kania obywatelstwa polskiego.

Powstaje więc nowe pyta­
nie, co powoduje, że rzucono 
inne hasło “Zuruck ins Reich”, 
czyli powrotu do Rzeszy Nie­
mieckiej z krajów środkowo­
wschodniej Europy. Odpo­
wiedź jest znamienna. Niem­
cy wyludniają się. Der Dom 
(11.1.76) organ archidiecezji 
w Paderborn umieszcza arty­
kuł pt. “Coraz mniej Niem­
ców”. Podaje w nim, że na 
podstawie danych Urzędu 
Statystycznego w Wiesbaden, 
w r. 1990 ma być mniej o 3.3 
milionów Niemców. Powołu­
jąc się na to samo źródło tu­
tejszy Abendpost (15.2.76) 
pisze, że za 15 lat będzie 6% 
mniej Niemców w FRN. Se­
nator Zachodniego Berlina H. 
Korber mówiąc o wyludnia­
niu się tego miasta domaga 
się, by skierować tam Niem­
ców przybywających z Pol­
ski. Alarmująco wprost pisze 
Deutscher Anzeiger (Mona­
chium) z 30.1.76 w artykule 
pt. “Przestrzeń bez narodu” 
(Hitler głosił odwrotnie — 
naród bez przestrzeni). Na 
wstępie czytamy “Kto w Eu­
ropie martwi się jeszcze o nie­
mieckie dążenia do zdobycia 
przestrzeni życiowej, to dla 
niego jest uspokajająca wia­
domość, — wy daj e się, że 
Niemcy Zachodnie wymiera­
ją... mają one najniższy przy­
rost naturalny w świecie”. By 
więc temu zapobiec rzucono 
hasło powrotu do FRN Niem­
ców, żyjących poza granicami 
kraju. Daje to niezłe wyniki. 
Za czas 1950—1975 wróciło na 
ojczyzny łono 3,7 milionów 
Niemców, w tym z Polski po­
nad 470,000 (Deutscher An- 
;eiger 27.2.76). Drugim źród­

łem zapobiegania wyludnieniu 
się FRN jest nadawanie na 
razie w wolnym tempie, oby­
watelstwa tzw. Gastarbaiter 
(są to robotnicy z różnych 
krajów, zatrudnieni w Niem­
czech Zachodnich. A są ich 
miliony).

Mówiąc o odpływie Niem­
ców z Polski, to należy to 
uznać za zjawisko dodatnie, 
bo może wreszcie skończy się 
ich wielowiekowy pęd kolo­
nizowania wschodu, w czym 
Polska była na pierwszym 
miejscu. Z drugiej jednak 
strony nie należy zapominać, 
że obok kolonizacji była rów­
nocześnie germanizacja pod­
bitej ludności. Polska w ostat­
niej wojnie poniosła procen­
towo największe straty lud­
nościowe. Ale oprócz tych, co 
stracili życie, był jeszcze dal­
szy odpływ krwi polskiej np. 
rabunek dzieci. Słów kilka 
trzeba tu poświęcić organiza­
cji pod nazwą Lebensbom — 
(źródło życia) działającej w 
ramach SS. Szereg danych, 
otrzymano od osób z nią zwią­
zanych podczas procesu w 
Norymberdze w 1945/46. Za­
bierano wpierw dzieci bez ro­
dziców, później odbierano je 
rodzicom, gdy stwierdzono, że 
odpowiadają wymaganiom ra­
sy nordycko-niemieckiej. W 
końcu nie stosowano żad­
nych ograniczeń. W pewnym 
momencie w zakładach Le­
bensbom było 92000 dzieci. 
Nadawano im imiona i naz­
wiska niemieckie i dawano 
przybranym rodzicom nie­
mieckim. Zabierano te dzieci 
nie tylko w Polsce. W ubieg­
łym roku tu w Chicago wy­
świetlano film w telewizji pt. 
Lebensbom, przedstawiający 
rozmiary tej akcji. Dalszym 
rabunkiem krwi była germa­
nizacja miejscowej ludności. 
Problem ten ważny, dziś ak­
tualny, choć skomplikowany. 
Zwraca na to uwagę zmarły 
ostatnio prof. J. Kokot w 
książce pt. ‘-‘Problemy naro­
dowościowe na Śląsku od X— 
XX wieku”, gdzie czytamy: 
“Nie byłoby odcięciem się od 
złej tradycji zwłaszcza hitle­
ryzmu, gdyby chciano korzy­
stać z owoców jego polityki w 
postaci największego nasile­
nia germanizacji młodzieży 
właśnie w latach 1933—45”. 
Są dziś czynniki w FRN, któ­
re uważają za Niemców tych 
wszystkich, którzy w 1945 po­
siadali obywatelstwo niemiec­
kie, a przecież na ziemiach, 
które wróciły w tym roku do 
Macierzy ponad milion przy­
znało się do polskości. Kto 
więc jest Niemcem? O tym 
winny decydować władze 
PRL, a nie jak sugerują gło­
sy niemieckie, by przeprowa­
dzić w te i sprawie dodatkowe 
pertraktacje, czy jak Rhei- 
nishe Merkur (14.3.76) który 
domaga się, by o tym współ­
decydowały i Niemiecki Czer­
wony Krzyż, względnie Cen­
trala Czerwonego Krzyża w 
Genewie, czy też jak bawar­
ska CSU, która żąda by stwo­
rzyć mieszaną komisję polsko- 
niemiecką (Deutscher Anzei­
ger 5/3).

Myli się niestety ten, kto 
sądzi, że po ratyfikacji oma­
wianej tu umowy wszystko 
jest na dobrej drodze w sto­
sunkach polsko-niemieckich. 
Po ratyfikacji dr. H. Czaja, 
prezes Związku Uchodźców 
gwałtownie zaprotestował 
przeciwko niej, zapowiadając 
walkę do końca. Z pomocą 
przyszedł mu poseł CDU dr 
prof. H. Klein, który oświad­
czył, że w Polsce jest jeszcze 
900,000 Niemców i że w żad­
nym wypadku nie leży w in­
teresie niemieckim, by ściągać 
Niemców z Polski do FRN. 
Im więcej Niemców będzie 
żyło w Polsce, tym skutecz­
niejsze będą niemieckie rosz­
czenia do tych ziem. Niemcy 
w Polsce są gwarancją, że 
stracone wschodnie tereny 
znowu do Niemiec powrócą 
(Abendpost 19.3.76) Tygod­
nik “Europaische Sicht” (10/ 
76) podaje, że opozycja dla­
tego głosowała za ratyfikacją, 
by utrącić kamei. H. Schmidta, 
przedwyborczy argument, że 
tylko jego rząd kieruje się 
względami humanitarnymi w 
stosunku do Niemców w 
Polsce.

Stefan Marcinkowski

System Dwupartyjny
Rzym (UPI) — Wynik o- 

statnich wyborów powszech­
nych we Włoszech zbliżył ten 
kraj do systemu dwupartyj- 
nego-chrześcijańskiej demo- 
kracji i partii komunistycznej 
— albo raczej do systemu 
dziewięcio-partyjnego, w któ­
rym “siedem partii nie wiele 
ma do zrobienia”.

Kontraktorzy★ Praca Męska Praca Męska Kontraktorzy

MACHINISTS

Jr Praca Żeńska

i MASTER TAILOR
clothing

* KANALIZACJAA-l

GWARANCJA.

* PARCELI

• KUPUJCIE W SKŁADACH © 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

DO WYNAJĘCIA 
JEDEN POKÓJ 

DLA MĘŻCZYZNY. 
3413 N. AVERS AVE.

We need Journeymen Machinists with recent large horizontal 
boring mill experience. $5.69 per hour plus shift differential 
for afternoon and graveyard shifts. Relocation assistance will 
be provided. Excellent employee benefit program that extends 
— paid medical insurance, life insurance, pension plan, vaca­
tion, sick leave, and holidays, etc.
All benefits are paid. Salt Lake City offers the finest of living 
conditions year round. Good school systems.
Why not insure employment future now.

Please send resume or CALL COLLECT (801) 521-7082

Egzaminy 
Dla Znachorów

all men’s 
area of

Kobieta, Która Zamieszka 
Do opieki nad 59-cio letnią leią-, 
cą w łóżku kobietą i podzieli z nią 
5-cio pokojowe mieszkanie w oko­
licy Harlem-Peterson. Córka w 
tym samym budynku pomoże. — 
Musi znać trochę angielski i po­
siadać pewne doświadczenie w 
pielęgniarstwie. Dzwonić:

RO 3-0108 lub 482-9488

BLACHARZ DO 
KAROSERII 

SAMOCHODOWYCH
Doświadczony ,musi mieć swoje 
narzędzia. Dużo prac do wykona­
nia w warsztacie. Musi znać się 
na swojej prac yi wykonywać ją 
solidnie. Angielski niekonieczny.

Zgłoszenia osobiście do: 
Service Manager 

TOWER OLDSMOBILE 
1233 N. Wells St.

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Równeż w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4140 W. ARMITAGE

278-1525

POTRZEBNA kobieta do pracy 
w kuchni. Dzwonić od 8ej-2ej. 
776-2717.

BY OWNER
1500 NORTH-3500 WEST

3 flat brick — 2-6’s and one store. 
Store can be used as a 3rd Apt. 
Automatic hot water heat. Full 
basement. NO VA or FHA Loans.

$29,000
227-3820

PORTIERÓW
Potrzeba 2 Mężczyzn 
Do Mycia Podłóg 

i Sprzątania.
Tel. do MR. GOLD

889-1333

1972 CHEVROLET—4ro drzwio­
wy Caprice. Power kierownica 
i hamulce. Ochładzanie. Kon­
trola szybkości. Vinyl dach. Jak 
nowy. $1,750. Telefonować: 

342-2097

JANITOR 
FOR OFFICE BUILDING

Good hourly wages. Steady job. 
Flexable hours. Phone evenings 
between 6 P.M. and 9 P.M.

337-8026

Poszukuje Się Fachowca 
Do Robót Na Frezarce 

i Szliferce
Znajomość angielskiego nieko­
nieczna. Tylko wykwalifikowa­
ni

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi, na 
pierwszym, bez dzieci. Telefon: 

252-4947 

EXPERIENCED 
BODY-MEN 

OR FRAME-MEN
Exceptional benefits.

Appointments only. — Call:
594-5771

niech dzwonią pnr.
486-4432

w godzinach od 12-lej 
w południe

W CRAGIN
Piękne, 5% pokojowe miesz­
kanie świeżo odnowione i 
przerobione. Ogrzewane. Cena 
umiarkowana.

Telefonować 237-3600
Pytać o Pana Bernarda

Festiwal Polski 
Na 200 Lecie 

USA
w Washingtonie
Washington, D.C. (N.D.) — 

Smithsonian Institution wraz 
z National Park Service orga­
nizuje w tym roku wspaniały 
festiwal amerykańskiego fol­
kloru: Festival of American 
FolkMfe. Trwać on będzie 
prawie 3 miesiące, od 16-go 
czerwca do 6 września, a wez­
mą w nim udział najróżnorod­
niejsze zespoły regionalne z 
różnych stron świata i Sta­
nów Zjednoczonych.

Polska grupa zajmie w tym 
festiwalu szczególnie poczyt­
ne miejsce — będzie to naj­
większy zespół ze wszystkich, 
około 60 osób, i występować 
będzie w najważniejszym 
okresie obchodów 200-lecia 
Stanów Zjednoczonych w 
dniach od 1 do 5 lipca, w bar­
dzo centralnym punkcie — 
obok Lincoln Memoriał.

Polacy odwiedzą różne in­
ne miasta Ameryki, ale pobyt 
w Waszyngtonie będzie nie­
wątpliwie najważniejszym 
punktem ich odwiedzin na 
naszym kontynencie. Grupa 
polska składa się wyłącznie 
z zespołów amatorskich z róż­
nych stron Polski, m.in. z 
okolic Zakopanego, Śląska, 
Poznańskiego, Krakowskiego 
i rejonu Rzeszowa.

Podczas występów w Wa­
szyngtonie dołączy do niej na 
jeden dzień zespół górski z 
Passaic. W czasie tych pięciu 
dni w pawilonie obok, panie 
z Polish American Arts As­
sociation pokażą, jak się robi 
kilka typowych polskich po­
traw, a w dużym stoisku rze­
sze turystów będą mogły ku­
pować różne polskie przysma­
ki. Dochód ze sprzedaży prze­
znaczony jest w ogromnej 
większości na Dom Polski w 
Waszyngtonie.

4 lipca po południu odbędzie 
się w National Shrine uroczy­
sta etniczna msza św. i prze­
widziana jest wystawa ma­
larstwa liturgicznego, na któ­
rej będzie można oglądać mię­
dzy innymi dzieła wielkiego 
polskiego artysty — Jana de 
Rosen.

“Złoty Kłos”
Międzynarodowe jury 21 

Tygodnia Filmu w Valladolid 
przyznało pierwszą nagrodę, 
“Złoty Kłos”, filmowi An­
drzeja Wajdy “'Ziemia obie­
cana”.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym— gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

Papua — Nowa Gwinea, 
jedno z najmłodszych państw 
niepodległych, ma wiele trud­
ności na drodze do unowo­
cześnienia. Między innymi 
niełatwo wprowadzić tam no­
we metody leczenia, skoro 
większość ludności papuas- 
kiej tradycyjnie korzysta' z 
usług znachorów. Szczególnie, 
że liczba tych ostatnich rośnie 
w niepokojącym tempie. W 
związku z tym miejscowy par­
lament ma rozpatrzyć pro­
jekt ustawy o obowiązkowym 
egzaminie dla znachorów; 
uzyskają oni prawo kontynu­
owania praktyki, pod warun­
kiem, że wykażą skuteczność 
swych metod przed komisją 
państwową. Szczególnie cięż­
ki egzamin czeka tych, którzy 
ponoć potrafią przeobrazić się 
w węża lub krokodyla.

GRILL LADY
Some experience. 5 or 6 days 
a week. Good pay.
Call between 6 a.m. & 1 p.m.

Ask For Ted
447-9780

GOSPODYNI
W ŚREDNIM

LUB STARSZYM WIEKU
Odpowiedzialna do zamiesz­
kania 6 dni w tygodniu. Tro­
chę gotowania. Własny pokój. 
Niema dzieci. Angielski nie 
konieczny. Dzwonić po 7-mej 
wieczorem.

286-1628

Switchboard Typist
Immediate opening for sharp 
pleasant individual exp. in typing 
and general office.
Excellent opportunity for ad­
vancement, permanent, excellent 
company benefits.

227-2288

EIMCO MINING MACHINERY
Division of Envirotech Corp.

P.O. Box 1211, Salt Lake City, Utah 84110
Equal opportunity employer m/f

TELEWIZORY 
Kolorowe, Ctarno-Btałe.

INŹ. PAPROCKI 
NAPRAWIA.

Dzwonić 
między 12 a 7 wieczorem 

545-6667

MECHANIC 
WELDER

For plant in heavy metal in­
dustry to work on conveyor 
system, overhead cranes and 

other machinery.
Must have mechanical and 

welding experience. 
STEADY WORK.

Excellent working conditions. 
MUST SPEAK ENGLISH.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie

An Equal Opportunity Employer

Fo-Mac Inc.
TULSA, OKLAHOMA

HAS THE FOLLOWING AND IMMEDIATE 
PERMANENT OPENINGS FOR FULLY QUALIFIED

MOLD MAKERS
(RUBBER & PLASTIC)

Must Be Experienced. We will Consider 1st Class 
Machinist. Starting Salary Commensurates with Exper- 
ence. Day Shift Air-Conditioned Shop, Paid Vacation, 
50% of Medical Ins. Paid by Company, Free Life and 
Disability Income Insurance. Paid Holidays. Write or 
Phone for Application.

FO-MAC INC.
2621 N. Iroquois 
Tulsa, Oklahoma 

Phone (918) 425-5524
An Equal Opportunity Employer M"F

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE e DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ . •

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that, all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.. 

Licencjonowani i bondowani.
J. & C. 

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel. 283-0666

★ Pomoc Domowa
DEPENDABLE WOMAN 

WANTED
2 days per week. Steady. In 
Lincolnwood. General house­
work. References. Some 
English necessary.

679-3189 4 POKOJE umeblowane. 1031 N. 
Marshfield.
POKÓJ dla pani—Ashland przy 
Division. Tel. 486-0162 od 4tej.

HOUSEKEEPER-COOK. Live in. 
Super Glencoe family. 2 school 
age girls. Own room, bath and 
TV. Current references. Must 
speak English. Sundays, Mondays 
off. Salary open. Call after 5 p.m. 
835-2354,_____________________
GOSPODYNI, która zamieszka w 
Niles, konieczne trochę angiel­
skiego. Dzwońcie przed 5 po poł. 
do Dolores: 967-1440.

TOOL ROOM 
MACHINIST 

machinist wanted. Should be 
experienced. All company bene­
fits.

KREIS TOOL MFG. CO. 
10220 Franklin Ave.

Franklin Park
678-6030

4 POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia w południowej dzielnicy. 
Lokator sam ogrzewa. Bez zwie­
rząt. 776-4377.
DO WYNAJĘCIA 3% pokoi, częś- 
ciowo umeblowane, 2-gie piętro. 
1742 N. Sawyer Ave. Telefonować 

DI 2-3565

COOK WANTED 
FEMALE

Must be experienced. 
Must speak English. 

Nights — 
3:36 P.M. to 10:30 P.M.
COUNTRY KITCHEN 

RESTAURANT 
4504 W. Irving Park Road 

__  282-4588

SECRETARY 
LAW OFFICE

Intelligent person possessing high 
degree of secretarial skills needed 
in growing law firm. Position en­
tails full sect, duties and related 
administrative responsibilities for 
partner. Excellent salary.

Phone 346-7404

For men's specialty 
store.
Skilled in fitting and 
alterations. Beautiful
Rock Island, Illinois and Daven­
port, Iowa. Salary, hospitaliza­
tion, and paid vacation. Also need 
skilled assistant.
Call collect 303-788-9419 or write 
P. O. Box 1117, Rock Island. II. 
61201.
POTRZEBNY cieśla lub człowiek 
z zawodem budowlanym. Praca u 
kontraktora. Dzwonić od 7 — 10 
wieczorem. 776-3025

★ Pomoc Domowa
WANTED live in housekeeper 
under 55 years old. Call for in­
formation between 7 and 9 p.m. 
272-4563. Some English neces­
sary.
HOUSEKEEPER WANTED for 
working couple, 2-3 days a week. 
Beautiful Lincolnwood home. — 
Call 784-7104.

★ Domy

★ Przeprowadzki
JUŻ ZA $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. 2206 N. Milwau- / 
kee. Tel. 384-3322 od 10 do 6-ej ‘ 
wieczór lub 878-1162. ,

★ Do Wynajęcia___________________ . '____ ITIUP 
5 ROOM APT.

2nd floor. 2 bedrooms, gas 
heat. Newly decorated. Good 
shopping and transportation. 
Kimballe Ave., 4400 North.

KE 9-5981

★ Praca Żeńska
EXPERIENCED 
BEAUTICIAN

Part Time. Excellent Salary. 
Good Working Conditions. 
Northwest Side.

267-2595 or
945-7625

Północno Zachodnie Illinois
10 dobrych framerskich akrów 
przy asfaltowej drodze. Pieszy dy­
stans do szkoły i miasta.
Dobra inwestycja. 231-1052

★ AUTA

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
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Budżet RTA Nie Ujawnia 
Wyższych Opłat Za Przejazdy

Lokalne źródła informacyj­
ne podają, iż w proponowa­
nym budżecie RTA przez 
Miltona Pikarsky’ego nie wi­
dnieje żadna podwyżka opłat 
za przejazdy środkami miej­
skiej komunikacji. Pod ko­
niec ub. tygodnia większość 
członków Regional Trans­
portation Authority wyraziła 
opinię, iż podwyżka ta stanie 
się koniecznością w 1977 roku 
ze względu na bieżący defi­
cyt RTA jaki osiągnął sumę 
$37.5 miliona.

Przewodniczący zarządu 
RTA, Pikarsky, ma przed­
stawić swój proponowany 
budżet, najwyraźniej nie za­
wierający żadnych, wcze­
śniej przepowiadanych pod­
wyżek. Między innymi suge­
rowano, iż wyższe opłaty 
winny wejść w życie w od­
niesieniu do podmiejskich 
kolei pasażerskich jeszcze we 
wrześniu bieżącego roku. 
Podwyżka ta miała wynosić 
10 procent.

Ferment jaki od pewnego 
czasu istnieje w łonie RTA 
dodatkowo komplikuje fi­
nansową sytuację agencji. 
Członkowie zarządu repre­
zentujący przedmieścia, ka­

tegorycznie domagają się u- 
stąpienia Pikarsky’ego ze 
stanowiska zanim rozpoczę­
te będą dyskusje na temat 
budżetu. Pikarsky, który 
stwierdza, iż można będzie 
uniknąć podwyżek poprzez 
przesunięcie terminu spłaty 
długów jakie RTA ma wobec 
stanu, jak na razie nie ma 
zamiaru zadowolić głosów z 
przedmieść.

Jedynym możliwym w tej 
chwili kompromisem byłoby 
zatwierdzenie budżetu co 
miesiąc na okres 30 dni za 
każdym razem. Rozwiązanie 
to z pewnością nie odpowia­
dałoby nikomu, a mogłoby 
tylko powiększyć chaos eko­
nomiczny.

Proponowany przez Pikar­
sky’ego budżet nie uwzględ­
nia cięć w funduszach stano­
wych dla RTA jakie zatwier­
dził Senat. Gdyby wniosek 
był akceptowany również 
przez Izbę Reprezentantów, 
oznaczałoby dodatkowy de­
ficyt równy $24 milionom.

RTA jak na razie odżegnu­
je się od ustalenia specjalne­
go podatku od sprzedaży pa­
liwa, aby uzyskać dodatko­
we fundusze.

Mayor Dziękuje Grupie Polskiej 
Za Występ w Dniu Flagi

Mayor miasta Chicago 
Richard J. Daley nadesłał 
list do koordynatorów Pol­
skiej Grupy etnicznej w 
związku z uroczystościami z 
okazji Dnia Flagi i 200-lecia 
Stanowi Zjednoczonych. Po­
niżej treść tego listu w prze­
kładzie na język polski:

“Chicagoski Dzień Flagi 
był taki, jak zaplanowaliśmy 
i mieliśmy nadzieję osiągnąć. 
Był to hołd sztandarowi Sta­
nów Zjednoczonych A.P.

“Uczucia wykazane przez 
wszystkich biorących udział 
w programie powinny być 
zachowane na przyszłość. To 
były największe dni naszego 
Miasta Chicago.

“Specjalne uznanie należy 
się grupom narodowościo­
wym, które dumnie wyrażały 
hołd Krajów swego pocho­
dzenia i wykazywały miłość 
i dumę sztandarowi Kraju, 
który słusznie uważają za 
ich własny. Oni pomagali bu­
dować ten kraj i są gotowi 
do zachowania i do jego o- 
brony. Musimy dążyć, ażeby 
duch, który połączył nas w 
tych uroczystościach był na 
zawsze zachowany.

“Proszę przekazać wszyst­
kim, którzy brali udział w 
tych w i e Ik i c h uroczysto­
ściach moje osobiste uzna­
nie.” 

Legislatura Za Zwiększeniem 
Budżetu Na Odnowę Szkół

Stanowa Izba Reprezentan­
tów w Springfield zatwier­
dziła i przesłała do podpisu 
gubernatora projekt uchwa­
ły, zezwalającej Radzie 
Szkolnej nas sprzedaż bon- 
dów na sumę wyższą o $80 
milionów niż było to dotych­
czas dozwolone. Ponieważ 
wniosek ten został wcześniej 
przyjęty przez Senat, szanse 
są, iż dochody Rady Szkolnej 
zostaną w ten sposób zwięk­
szone z $480 milionów do 
$560 milionów na fundusz 
budowlany i odbudowy sta­
rych szkół. Chicago jest w 
trakcie realizacji projektu 
odnowy 132 szkół miejskich, 
z których każda liczy przy­
najmniej 25 lat. Przypuszcza 
się, że gubernator Walker 
podpisze ustawę.

Projekt cieszy się popar­
ciem przywódcy większości 
Izby, rep. Geralda Shea (D- 
Riverside), który odrzucił 
ataki opozycji, twierdząc, 
iż koszt podatników będzie

Sumatra Zadrżała
Jakarta (UPI) — Rzadko 

zaludniony rejon północnej 
Sumatry odczuł wstrząs zie­
mi, odpowiadający podziałce 
6.1 na skali Richtera.

Depesze nie informują o 
stratach i zniszczeniach. 

wynosił mniej więcej 70 cen­
tów rocznie w przypadku 
nieruchomości oszacowanej 
dla celów podatkowych na 
$10,000.

Autor ustawy rep. Arthur 
Berman (D’-Chicago) obsta­
wał, iż niemożliwością by­
łoby dla miejskiego systemu 
szkolnictwa doprowadzić do 
koniecznego stanu używalno­
ści wiele budynków szkol­
nych bez pomocy finansowej.

Izba Niższa zatwierdziła w 
nieco innej wersji wniosek 
przekazania również na po­
trzeby szkolnictwa sumę 
$1.28 miliarda w roku fiskal­
nym 1977. Suma ta jest o $22 
miliony wyższa od kwoty 
wymienionej w wersji za­
twierdzonej przez Senat sta­
nowy. Sugesię przesłano po 
zatwierdzeniu ponownie do 
Senatu.

Przed odroczeniem sesji 
Legislatury stanowej w środę 
tego tygodnia, na forum obu 
izb ma znaleźć się jeszcze 
kwestia przekazywania dy­
strybucji pieniędzy pomiędzy 
dystrykty szkolne Illinois. 
Gubernator Walker jak 
i również kontroler finanso­
wy George W. Lindberg opo­
wiadają się za kwartalnymi 
subsydiami zamiast jednora­
zowym przekazaniem całej 
sumy we wrześniu.

jlfjl* xrvvri. x. —— ov-w Lina pivięgiiiai n.a rmpuiii x>. x^aiviou ■ 
w Ann Arbor, Michigan, została aresztowana przez
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agentów FBI pod zarzutem otrucia 10 pacjentów i za­
mordowaniu pięciu w szpitalu Administracji Weteranów 
w 1975 roku. (DPI)

Operacja Siatki Oka
Barcelona. (UPI) — Książę 

Don Juan de Borbon, ojciec 
króla hiszpańskiego i głowa 
rodu Burbonów, przeszedł 
dziś operację oddzielonej siat­
kówki oka. Król Juan Carlos 
wraz z małżonką królową Zo­
fią przylecieli do Barcelony, 
aby być u boku chorego. 
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COLUMBUS, IND. — Klown Henry Whitman, lat 20, z Deland, Fla., przygotowuje 
się do kolejnego występu. Whitman, student uniwersytetu na Florydzie, w okresie 
wakacyjnym przyjął pracę w cyrku tek saskim. (UPI)

Przechowywał 
Heroinę w Lodówce
Rewizja policji w składzie 

muzycznym Freda’s Record 
Shop, 1430 N. Sedgwick dała 
niespodziewane wyniki: zna­
leziono h e r oi n ę wartości 
$100,000 oraz skradzione to­
wary — broń, aparaty foto­
graficzne, maszyny biurowe, 
kalkulatory, wartości $20,000. 
Właściciela, 51-letniego Jo­
hna Lasain, oskarżono ó po­
siadanie narkotyków i skra­
dzionych towarów. Heroinę 
znaleziono w lodówce.

Pomocnik Szeryfa 
Oskarżony

Pomocnik szeryfa został 
zwolniony z pracy ub. week­
endu, w parę godzin po are­
sztowaniu go, wraz z dwoma 
innymi mężczyznami, za kra­
dzież automatu z lodem, sto­
jącego przed stacją benzyno­
wą People’s Texaco, 2802 W. 
Van Buren St. Szeryf Elrod 
natychmiast zwolnił z pracy 
261etniego Thomasa Boulaha- 
nisa, — zidentyfikowanego 
przez świadków kradzieży, 
jako jednego z trzech zło­
dziei.

Tegoroczna Manifes t a c j a' 
Narodów Ujarzmionych w 
Chicago odbędzie się dnia 17 
lipca, wymarsz z ulicy Wal­
ker Drive, o godz. 12ej w po­
łudnie, a następnie przemar­
szem, po ulicy State. Po Ma­
nifestacji — będzie wspólne 
przyjęcie w Conrad Hilton 
hotelu z udziałem wybitnych 
osobistości. Wykonany rów­
nież będzie specjalny pro­
gram artystyczny.

Porządek marszu ustalono 
według losowania, a Polska 
reprezentacja otrzymała ko­
lejny nr. 11, po Czechosłowa­
cji nr, 10, a przed Estonią 
inr, 12.

Udział w tej Manifestacji, 
przy współpracy wszystkich 
grup etnicznych, których kra­
je pozostają pod przemocą 
Rosji, nakłada na Polonię 
obowiązek wystawienia odpo­
wiednio do swej wielkości ta­
kiej reprezentacji, któraby 
mogła imponować innym.

awanturom w Busse Woods i 
Beck Lake. Jednym ze spe­
cjalnym problemów dla 
“rangers” są samochody i 
obecnie używa się broni ra­
darowej do ścigania kierow­
ców za nadmiernie szybką 
jazdę. Motocykle są zakaza­
ne w rezerwatach, ale często 
jeżdżą z hałasem, strasząc 
ludzi i zwierzęta. Kłopoty są 
także z dziecinnymi rowera­
mi, które nie wymagają li­
cencji. W pewnych wypad­
kach, zabiera się te rowery i 
rodzice muszą płacić po $40, 
by je otrzymać z powrotem.

60: wypadków wandalizmu 
miało miejsce w Salt Greek 
Forest Preserve, w pierwszej 
połowie czerwca, a jednego 
weekendu, 13 czerwca, wan­
dale wyciągnęli stół pikniko­
wy w Ottawa Trail Woods i 
wkopali go w ziemię na głę­
bokości trzech stóp. Ten czyn 
— mówi O’Connor — wyma­
gał pracy co najmniej 10 do­
rosłych mężczyzn.

O b e c ni e superintendent 
wyznaczył patrole, przezna­
czając więcej strażników w 
godzinach wieczornych i za­
lecając im koncentrowanie 
się na wydawaniu mandatów 
karnych raczej, niż aresztach. 
Za dawnych lat — mówi 
O’Connor — nie mieliśmy 
problemów. Obecnie okolice 
są gęsto zaludnione, a w wie­
lu wypadkach musimy bro­
nić ludzi przed napadami 
wandali.

Szare Pantery (Gray Pan­
thers), organizacja składają­
ca się ze starszych obywate­
li, prowadzi akcję przeciw 
przymusowemu przechodze­
niu na emeryturę, obowiązu­
jącemu w wielu firmach po 
ukończeniu przez pracowni­
ka 65-gc roku życia. Człon­
kowie grupy spotkali się w 
niedzielę, 27 bm. w lokalu 
YWCA- w śródmieściu, 37 S. 
Wabash, by omówić i opra­
cować dalszy plan działania. 
Pierwszym punktem jest u- 
chwalenie przez stanową le- 
gislaturę zakazu przymuso­
wej emerytury w firmach 
prywatnych na terenie stanu 
Illinois.

Lavinia Raymond, jedna z 
uczestniczek wiecu, jest pro­
fesorem Uniwersytetu De 
Paul. Ponieważ ma 65 lat, w 
przyszłym roku straci swą 
pracę, gdyż na uczelni obo­
wiązuje przymusowa emery­
tura.

Poseł stanowy Al Greiman 
(D-Skokie), autor projektu 
ustawy o zniesieniu przymu­
sowej emerytury, był głów­
nym mówcą na zebraniu. 
Greiman powiedział, że chęt­
nie dołączyłby do swego 
wniosku pracowników stano­
wych i powiatowych, ale ta­
ka ustawa nigdy nie została­
by uchwalona. Wniosek, jako 
poprawka do Fair Employ­
ment Practices Act, została 
uchwalona w Stanowej Izbie 
Niższej w 1975 roku, ale póź­
niej ugrzęzła w komitecie 
stanowego Senatu. Greiman 
powiedział zebranym, aby 
wywierali presję na obec­
nych ustawodawców i kan­
dydatów na urzędy o uchwa­

lenie jego wniosku. Zebrani 
dyskutowali także sprawę 
bojkotu tych sklepów, któ­
rzy zmuszają pracowników 
do ustąpienia, z powodu wie­
ku. Ed Marcus, 60-letni prze­
wodniczący Komitetu Sza­
rych Panters mówi, że na­
cisk gospodarczy na czołowe 
sklepy odniesie należyty sku­
tek.

Na zebraniu był obecny 
przedstawiciel biura Mayora 
Daley do spraw starszych 
obywateli, John Lavin, któ­
ry przyrzekł poparcie władz 
Miejskich dla kampanii Pan­
ter. Lavin przypomniał, że 
Daley, który jest najwięk­
szym wrogiem przymusowej 
emerytury, powiedział przed 
kilku tygodniami, że słowo 
“emerytura” powinno być 
wykreślone ze wszystkich 
słowników amerykańskich.

Zwalczanie Wandalizmu 
w Rezerwatach Leśnych

Unie Poparły 
Plan Rządowy

Londyn (UPI) — Większo­
ścią ogromną, bo stosunkiem 
17 do 1, członkowie brytyj­
skich Związków Zawodowych 
— Trade Unions — poparli 
plan rządowy obniżenia po­
datków dla nisko-płatnych 
pracowników, wzamian za 
przedłużenie na drugi rok 
anty-inflacyjnego zahamowa­
nia podwyżek zarobków.

Tuż przed głosowaniem, 
Jack Jones, przewodniczący 
potężnego Związku Transpor­
towców, zaapelował do głosu­
jących o jednomyślne zaapro­
bowanie planu. Innego zdania 
był Clive Jenkins, przywód­
ca Związku Urzędników, któ­
ry powiedział, że kontynuo­
wanie ograniczania podwyżek 
jest zabiegiem “mylącym i 
masochistycznym”, który bez­
pośrednio nie wpływa na za­
hamowanie inflacji.

Kongr. Derwiński 
w Programie 

“Today Show”
Jutro, w środę, 30 czerwca 

br. o godzinie 7 rano w pro­
gramie dyskusyjnym “Today 
Show”, nadawanym przez 
stację NBC (kanał 5), weź­
mie udział kongresman Ed­
ward rDerwiński. Uczestnicy 
programu będą poruszać pro­
blemy jakie nękają dzisiejszą 
pocztę.

Manifestacja Ujarzmionych 
Narodów Odbędzie Się 17-go Lipca

Ważne to jest również i z te­
go zasadniczego względu, że 
Polacy zawsze wykazywali 
najbardziej ofiarną linię po­
stępowania w walce o wol­
ność i sprawiedliwość, nie 
tylko swoją, ale i innych.

Ponadto Manifestacja N.U. 
— jest wyrazem wspólnego 
działania przede wszystkim 
narodów Wschodniej Europy, 
których powinien łączyć je­
den cel: WALKA Z ROSYJ­
SKIM IMPERIALIZMEM.

Polacy w tej walce powinni 
zajmować przodujące miej­
sce.

* * «
Zebranie organizacyjne 

polskiej grupy odbędzie się 
dnia 1 lipca, o godz. 8-ej wie­
czorem, w Domu SPK pnr. 
2914 W. North Ave. Organi­
zacje, lub indywidualni Ro­
dacy, pragnący wziąć udział, 
proszeni są o zgłoszenie się 
na telerfon: 625-2578.

Julian Witkowski.

Służba porządkowa rezer-1 100 osób, jest przeładowana 
watów leśnych (forest rang- 'pracą. Zdołano zapobiec 
ers) powiatu Cook, rozpoczę­
ła walkę z wandalizmem, a 
statystyka dokonanych aresz­
tów wykazuje pozytywne 
skutki tej walki. W ciągu 
pierwszych trzech tygodni 
czerwca aresztowano 1,625 
osób, w porównaniu z 895 
aresztowanymi w takim sa­
mym okresie w roku ubieg­
łym.

W celu ograniczenia wy­
padków, funkcjonariusze 
służby porządkowej zamyka­
ją teraz pewne rezerwaty o 
8:30 zamiast, jak zwykle było 
o 11-ej wieczorem, zorganizo­
wano także specjalne grupy 
patrolujące miejsca najbar­
dziej zagrożone przez wanda­
li.

Gerald O’Connor jest su- 
perintendentem Dystryktu 
Rezerwatów Leśnych w po­
wiecie Cook. Mówi on, że 
największym problemem jest 
alkoholizm wśród nastolat­
ków, którzy pod wpływem 
trunków zaczynają walczyć, 
palić stoły piknikowe, nisz­
czyć ubikacje, a nawet ogro­
dzenia. O’Connor ma na swo­
im biurku, w Oak Park, 
zdjęcie, przedstawiające pira­
midę ułożoną z 80 stołów, 
sięgających 20 stóp. Młodzież 
— mówi superintendent — 
myśli, że to zabawne, ale 
pracownicy musieli wdrapy­
wać się na górę i znosić te 
stoły. Wskutek wandalizmu 
służba porzednio w liczbie

Szare Pantery Protestują 
Przeciw Obowiązkowej Emeryturze 

Planują Bojkot Sklepów 
Zwalniających Starszych Obywateli

Lekarze Domagają Się Badań 
i Szczepionki Przeciw Żółtaczce

Miesięcznik lekarski “Jour­
nal od the American Medical 
Assn.” ogłasza artykuł zawie­
rający żądania lekarzy na 
przeprowadzenie badań z no­
wą szczepionką przeciw żół­
taczce — na ludziach — a 
nie ograniczenie się na bada­
niach na zwierzętach. Bada­
nia te winny być przeprowa­
dzone na wielką skalę.

Żądania badań na ludziach 
pochodzi od 'grupy badaczy 
zatrudnionych przez firmę 
lekarstw Merck Sharp and 
Dohme w Pe n n s y 1 w a n ii. 
Szczepionka wynialeziona 
przez tę firmę jest jedną z 
dwóch ujawnionych w marcu 
1975 roku.

Artykuł w miesięczniku le­
karskim podaj e raport pokre- 
ślający, iż szczepienia doko­
nane na sześciu szympansach 
z nową szczepionką, w 100 
procentach zahamowały u 
nich rozwój zapalenia wątro­
by mimo, iż wystawione one 
były na dogodne warunki 
rozwoju tej choroby. Badania 
dokonane na innych zwierzę­
tach również zakończyły się 
sukcesem.

Jednakowoż uczeni oświad­
czyli w wywiadach, iż są za 
dalszymi badaniami na szer­
szą skalę, ale nadal ze zwie­
rzętami, zanim szczepionka 
nie zostanie przeprowadzo­
na na większej liczbie 
ludzi. Przedstawiciele Kraj. 
Instytutu Biura Zdrowia w 
Bethesda, Md. oświadczyli, iż 
niektórzy z badaczy obawiają

się czy sama szczepionka nie 
spowoduje chronicznej żół­
taczki, nieco różniącej się od 
szczepionki zapalenia wątro­
by, która skutecznie działa 
na t.zw. hepatitis B.

Dr Maurice Hilleman, kie­
rownik grupy prowadzącej 
badania z ramienia firmy 
Merck oświadczył, iż badania 
z małymi grupkami ludzi są 
prowadzone od siedmiu już 
miesięcy, jednakże wyniki 
tych doświadczeń nie są jesz­
cze ogłoszone.
Dr Lewellys Barker, dyrek­
tor wydziału krwi i produk­
tów krwi powiedział, iż po­
piera obecny kierunek ze 
szczepionką, mimo iż pewni 
badacze wyrażają obawę 
przed ubocznymi skutkami. 
Barker jednakże podkreślił, 
iż szczepionka przeszła przez 
wszystkie możliwe próby.

Niektórzy obserwatorzy 
związani z badaniami prze­
ciw żółtaczce powiadają iż 
wiadomość o szczepionce sta­
nowi pewne .posunięcie poli­
tyczne by wzmóc poparcie 
dla badań z ludźmi. Ale dr 
Hilleman zdecydowanie temu 
zaprzeczył.

Hepatitis B unieszkodliwia 
chorobę krwi, o której sądzo­
no uprzednio, iż przeniesiona 
została wyłącznie tylko przy 
tranfuzjach krwi lub przez 
niewłaściwe użycie igły za­
strzykowej, wskutek niedo­
kładnej sterylizacji instru­
ment ó w dentystycznych i 
przy operacjach.

Znaczny Wzrost Cen Na Homary 
i Krewetki—w Chicago

Lokalni sprzedawcy homa­
rów, krabów i krewetek im 
portowanych na rynek chica­
goski głoszą o znacznym 
wzroście cen na te morskie 
przysmaki. Cena na niektóre 
gatunki podskoczyła o 100 
procent i stale wzrasta.

Cena na większe krewetki, 
za które płaciło się w ze­
szłym roku po $2.75 za funt, 
podniosła się obecnie do 
$5.15, a nawet i wyżej. Za 
ogony homara, za które pła­
ciło się w zeszłym roku po 
$4.45 za funt, obecnie trzeba 
płacić po $6.35 — jak oświad­
czył Barry Multack, prze­
wodniczący Al’s Fished, “Je2 
dnej z największej firm 
sprzedaży ryb morskich i 
krewetek w rejonie ehicago- 
skim.

Multack powiedział, iż ce­
ny za krewetki mogą ulec 
pewnej obniżce w sierpniu, 
kiedy rozpocznie się sezon 
połowów, ale mimo sezonu 
wydaje się, iż cena ich r 
’redzie niższa niż $4.45 7 
funt, w sprzedaży detalicz­
nej.

Jeff Burhop, kasjer firmy 
Burhop’s, największej firnv 
hurtownej homarów, krewe­
tek i ryb morskich na tut 
terenie przyznał o istnieniu 
tendencji zwyżkowej na te 
przysmaki. Wszystko będzie 
zależało od tego, co przynie­
sie Natura, mówił. Ceny będą 
stale wzrastać do czasu, póki 
nie stanie się wiadomem, jat- 
hodować homary i krewetk' 
w specjalnych dla nich far­
mach.

Krewetki ząjmują pierw­
sze miejsce wśród przysta­
wek w restauracjach i zapo­
trzebowania na nie są bardzo 
duże. Amerykanie konsumu­
ją rocznie przeszło 500 milio­
nów funtów krewetek, z któ­
rych połowa pochodzi z im­
portu.

Tak znaczny wzrost cen na 
tego rodzaju luksusowe przy­
smaki tłumaczy Multack ma­
nipulacjami producentów 
przez ustalenie cen, które 
nie pozwalają na nabycie 
tych przysmaków przez vyie- 
lu konsumentów. Multack 
powiedział, iż zagraniczni 
producenci w Meksyku, Ni- 

karagwie, Honduras lub na 
Wyspach Bahama zahamo­
wali swe połowy albo umie­
szczają homary i kraby w lo­
downiach, by wyśrubować 
wysoką za nie cenę. Mimo, 
iż zapasy te pochodzą z poło­
wów dokonanych przy wy­
brzeżach amerykańskich. 
Przemysł ryb morskich i ho­
marów oraz krabów był zwy­
kle w Stanach Zjednoczo­
nych największy w świecie.

Od zakończenia 2-ej woj­
ny światowej, przemysł ryb­
ny oparty jest na indywi­
dualnej przed siębiorczości 
prywatnej, podczas gdy w 
krajach zagranicznych duże 
firmy otrzymują poparcie od 
swoich rządów.

Obrabował 
Dwa Biura

Więzień, który uciekł z wię­
zienia powiatowego w dniu 6 
naja, po ataku na dwóch 
trażników, obrabował spółkę 

pożyczkowo - oszczędnościo­
wą w południowej części mia­
sta, w czasie weekendu i po­
przednio zamierzał obrabo­
wać inne biuro.

John Camp, lat 25 oczeki­
wał w więzieniu sprawy są­
dowej, oskarżony był bowiem 
o rabunek dwóch spółek po 
życzkowych, tych samych 
które obrał sobie jako cel, uh 
piątku. Camp zamierzał ob’-- 
bować Household Financ 
Corp. 7905 S. Cicero, ale k!/- 
równik biura zatrzasnął nr 
drzwi przed nosem. Króik 
czas po tym Camp obrabował 
Associated Finances Inc. 7823 
S. Western, gdzie sterroryzo­
wał trzech pracowników, za 
bierając z kasy $800. Władze 
nadal poszukują Campa, któ­
rego zidentyfikowali świad­
kowie ze zdjęć w kartotekach 
policyjnych.

Śmierć w Alpach
Londyn. (DP) — 3 alpin’ 

ńów poniosło śmierć w Al­
pach Berneńskich w Szwaj 
carii. Przechodząc przez lodo­
wiec na wysokości 3.800 m 
spowodowali obsunięcie się 
lawiny śnieżnej. Jak dotych­
czas wydobyto zwłoki tylko 
1 alpinisty.
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CHICAGO. — Przeciwnicy w nadchodzących wyborach 
na gubernatora stanu, Demokrata Michael Howlett (po 
lewej) i Republikanin James Thompson przed swoimi 
przemówieniami w Young Executives Club. (UPI)


